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W  zw ią zku  z  akcją bojkotow ą tow arów  niem ieckich w  Palestynie i ro z­
w ojem  je j handlu zagranicznego, pow stały duże m ożliw ości dla  eksportu p ro - 
duktów  polskich  n iety lko  do Palestyny, ale i  na B lisk i W schód, gdzie ku p cy ż y ­
dowscy odgryw ają pow ażną rolą w  handlu hurtow ym . A b y  m ożliw ości te odpo- 
w iednio w ykorzystać, należy zetknąć kontrahentów, um ożliw ić w yja zd zainte­
resowanych kupców , przem ysłow ców , agentów, w ojażerów  i  t. p., któ rzy, za­
bierając .ko le kcje  tow arów  •polskich, m ogliby wejść w  bezpośredni kontakt 
z im porteram i lew antyńskim i, zbadać na m iejscu w a ru n ki i  w ym ogi ry n ku , za­
w ierać tranzakcje na zasadzie próbek etc. T e n  sposób pracy, zwłaszcza na ry n ­
kach zam orskich, okazał się najefektyw niejszym . N iestety jednak, sprawa 
w yja zd ów  handlow ych  —  wobec stanowiska w ładz fiskalnych i  ostrych ogra­
niczeń w  w ydaw aniu paszportów  —  jest zagrożona.

*

E ksp o rt z P o lski do Palestyny stale wzrasta. Z jaw isko to id zie  po lin ji  
zasadniczej tendencji naszej p o lity k i handlow ej bezpośrednich stosunków z od­
biorcam i naszych tow arów . O dm iennie kształtują się stosunki w  im porcie a rty ­
ku łó w  palestyńskich do P olski. Palestyna produ kuje  cały szereg a rtyku łów  i  su­
row ców , nie w ytw arzanych w  Polsce, ja k  np. pom arańcze, tytoń etc. Im p o rt  
tych a rtyku łów  w  m yśl tendencji bezpośrednich zakupów , w inien być p rz y ­
chylnie traktow any p rze z nasze c zy n n ik i m iarodajne. M im o to jednak przyw o.. 
pom arańczy palestyńskich do P o lsk i —  odbyw ający się w yłącznie p rzez G d y ­
nią  zm niejszył się: w ysokie cło podraża cenę towaru i  zm niejsza m ożliw ości
zb ytu  na ry n k u  polskim . Państw ow y M onopol T y to n io w y  obecnie nie p oczy­
n ił zakupów  tytoniu palestyńskiego. Z jaw isko, wzrastającego p rzy w o zu  z P olski, 
p rz y  rów noczesnym  spadku w yw ozu tow arów  palestyńskich do P o lski, jest już  
obszernie w  Palestynie komentowane (pism a codzienne, gospodarcze, Stała K o ­
m isja H a ndlow a i  t: p.). M ogący nastąpić zw rot w  o p in ji palestyńskiej, zaszko­
d z iłb y  dalszemu ro zw ojo w i stosunków handlow ych polsko-palestyńskich.

R e w izja  p o lity k i handlow ej czyn n ikó w  m iarodajnych odnośnie p rzyw ozu  
z Palestyny dw óch w y żej w spom nianych a rtyku łów  jest wskazana i  w inn a być  

jakn a jrych lej w prow adzona w  życiu.
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D n ia  14 maja b. r. nastąpiło otw arcie O d dzia łu  Banku Polska Kasa  
O p ie k i w T e l-A w iw ie  w  Palestynie.

Zakres czynności O d działu  obejm ować będzie przedew szystkiem  ruch  
oszczędnościowy i  przeka zow y . D z ię k i uruchom ieniu O d działu  P. K . O . w Tet- 
A w iw ie , można będzie w  sposób łatw y, szyb ki i tam przekazyw ać pieniądze  
z  P o lsk i do Palestyny oraz z Palestyny do K ra ju .

Przyznanie p rzez R zą d palestyński 5.500 certyfikatów  im igracyjnych , za­
m iast 15.000 żądanych przez Agencję Żydow ską, rozczarow ało boleśnie społe­
czeństwo żydow skie. Rozczarow anie to było tem głębsze, że p rzy obecny,... 
szyb kim  ro zkw icie  gospodarczym  Palestyny, zw iększeniu się je j absorbcyjnej 
siły im igracyjnej i  odczuw anym  w  ostatnich miesiącach braku sił roboczych  
z  jednej strony, a obecnych w arunkach w  djasporze, w ym agających stw orzeńia  
ułatw ień im igracyjnych z drug iej strony, sądzono powszechnie, że rząd man­
da tow y szerzej odem knie przyw arte w rota Palestyny. W yznaczone z p rzy zn a ­
nego kontyngentu 1.000 certyfikatów  dla uchodźców  z N iem iec nie zaspokoi —  
wobec zaszłych w ypadków  —  nagłych potrzeb ch w ili obecnej i uszczupli kw oty  
in n y ch  krajów , w  których rów nież daje się odczuw ać w zm ożony pęd em igra­
c y jn y  (kry zy s). N ie  zrów n ow ażyły szali uproszczenia form alności p rzy  p rz y ­
znaniu  400 certyfikatów  dla kategorji kapitalistów  (posiadaczy 1.000 funtów ).

55* n*
*

R a p ort o spisie ludności Palestyny w  r. 19j i  stwierdza, że „im ig racja  ż y ­
dow ska pobudziła  pro d u kcję  i b ard ziej efektyw ne użytkow anie bogactw natu­
ra ln y ch , przyczyn ia ją c się do stworzenia źródeł utrzym ania pow iększonej lu d ­
ności. Z w iązany z im igracją tą, p rz y p ły w  kapitału zw iększył siłę nabyw czą  
ludności i  m ożliw ości dalszego ro zw oju “ . P. M ills, k iero w n ik  spisu, nie w y p o ­
w iada swego zdania o im ig racyjn ej sile absorbcyjnej Palestyny.

Biorąc pod uwagę obecne zaludnienie upraw nych terenów sąsiedniego gó­
rzystego Libanu, Palestyna m ogłaby w  k ró tk im  czasie pochłonąć dodatkow e  

2 m iljo n y ludności.

*
*

Pom im o pom yślnych w id o kó w  ro zw oju  H a jfy , które zaczynają się już  
realizować (ukończenie budowy portu, prace nad ułożeniem rurociągu naftow e­
go, plan budow y lin ji kolejow ej do Bagdadu etc.) głów ny prąd im ig ra cyjn y
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kieru je  się do T e l-A w iw u . Z rozum iała jest zupełnie predylekcja  mas do tego 
miasta, słusznie uważanego za tw ór w o li żydostwa, gdzie znajduje ono p rz y ­
tulną atmosferę, sw ój „hom e“  narodow y w m iniaturze. Jednak taka koncen­
tracja im ig ra cji w  jednem  ośrodku k ry je  w  sobie poważne niebezpieczeństwa, 
natury gospodarczej, które w  ch w ili obecnej ju ż  się u ja w n iły : spekulacja g ru n­
towa, handlu dom am i i lokalam i. N ależałoby przeto racjon alniej i  zdrow iej- 
skierow ać prąd im ig racyjny, n ietylko do osiedli w iejskich, ale i do miast, 
a przedew szystkiem  do H a jfy . W pra w dzie  oblicze H a jfy , z pow odu je j m ię­
dzynarodow ego znaczenia, nigdy nie stanie się rów nie jednolite, ja k  oblicze  
T e l-A w iw u , ale właśnie to m iędzynarodow e znaczenie stwarza m ożliw ości 
gospodarcze o w iele w iększe, aniżeli te, jakie posiadają inne miasta Palestyny  
i  w inno ściągać lu d zi o nastawieniu gospodarczem, a zw łaszcza przem ysłow ców  
i  w iększych kupców .

* *
*

P akt uznania m iędzy Saudją (zjednoczone królestw a H edżasu i N e ż d ż u f  
a Transjord anją, dopełniający układ irasko-hedżaski, stanowi punkt zw rotny  
w  polityce arabskiej i  p rzy czy n i się n iew ątpliw ie do stabilizacji stosunków na 
B lisk im  W schodzie. D la  E m ira  A b d u lli pakt ten stanowi usunięcie niebezpieczeń­
stwa in w a zji w ahabickiej, dla króla  Ib n  Sauda —  położenie kresu nadziejom  
buntow niczych plem ion na pom oc i schronisko w  T ra n sjo rd a n ji (rew olta lb n -  
R a fa dy). O b a j w ładcy mogą się obecnie spokojnie oddać pra cy nad stworzeniem  
pom yślnych w arunków  dla rozw oju  gospodarczego krajów . Znane ju ż nam jest 
położenie gospodarcze T ran sjord an ji. N ie m n ie j ucierpiała w skutek kry zy su  
światowego Saudja. N ajpow ażniejsze źródło dochodu społecznego —  ruch p ie l­
grzym ko w y  —  gwałtow nie się zm niejszył. R zą d nie płaci za dostawy zam ó­
w ionych tow arów  i  zalega w  w ypłacie pensyj urzędniczych. O gólne zadłużenie  
rządu w ynosi Ł. joo.ooo.

Rów nocześnie dają się zauw ażyć oznaki popraw y sytuacji. U  doskonalony  
został aparat adm inistracyjny, —  w prow adzono nowe urządzenia  —  rozsze­
rzono sieć telegraficzną; w ybudow ano nowe drogi, a ~autobusy w ypiera ją  kara­
w any w ielbłądzie na drodze do M e kki. D la  ułatw ienia ruchu pielgrzym kow ego  
buduje się, p rzy  pom ocy finansow ej grupy in d y jskie j, nową lin ję  kolejow ą  
z  D żed d y do M ekki. E x  —  kedyw  E giptu, Abas H iln i,  zakłada w  D żeddzie bank  
o kapitale 2 m iljonów  funtów. A m erykańskie tow arzystwa naftowe i  Ira q  Pe­
troleum  C o. rozpoczęło w iercenia w  poszukiw aniu nafty na terenach A ra b ji.

* *
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OBECNA SYTUACJA GOSPODARCZA 
PALESTYNY

D epartam ent G ospodarczy A gencji Ż yd o w skiej 
przesiał nam spraw ozdanie obecnej sytuacji gospo­
darczej Palestyny, które zam ieszczam y poniżej.

(am .) O d niedaw na zarów no w prasie palestyńskiej, jak i zagranicznej 
m ożna w yczuć pewne zaniepokojenie w  zw iązku z sytuacją gospodarczą w Pa­
lestynie. N iektó rzy p ublicyści w d ali się w przepow iednie co do ukształtow ania 
się dalszych w ypadków  życia  gospodarczego. Jednak przew idyw ania, czynione 
odnośnie dziedziny gospodarczej jakiegokolw iek k ra ju  nie mogą być nigdy po­
łączone z m inim alną chociażby odpow iedzialnością, gdyż łatw o o niespodziane 
w ydarzenia, które na żadną dziedzinę życia  nie w yw ierają tale w ielkiego w p ły­
w u, ja k  w łaśnie na dziedzinę gospodarczą. D obrą nauczką pod tym  w zglę­
dem b yły  nieliczne dnie am erykańskiego kryzysu  bankowego'. In fla c ja  dolara, 
jak i m arki niem ieckiej, nie pozostały bez w p ływ u na rozw ój gospodarczy Pa­
lestyny. Zniszczenie placów ek żydow skich w  Niem czech, oraz ogólna sytuacja 
gospodarcza na całym  świecie odbiją się niew ątpliw ie na stosunkach gospodar­
czych środkow ej i w schodniej E uropy. W szystkie te czyn n ik i w yw ierają w pływ  
na położenie Palestyny, bądź dodatni, bądź też ujem ny.

W yłuszczenie na tym  m iejscu pew nych kw estyj, poruszanych na posie­
dzeniu In stytutu Gospodarczego, pozw oli na zorjentow anie się w  ogólnej sytuacji 
gospodarczej Palestyny.

Je śli w nikniem y bowiem  w  p rzyczyn y, odczuw anych ostatnio w  prasie 
zaniepokojeń, to dojdziem y do w niosku, że podłożem  ich jest nieum iejętne loko­
w anie kapitałów .

Przed zanalizow aniem  sytuacji gospodarcze. w ch w ili obecnej, i  zastano­
wieniem  się nad drogam i, które zapew nią dobrobyt na dłuższą metę czasu, 
wskazanem  będzie w ykazać różnice m iędzy położeniem  gospodarczem roku 
1925 i roku 1933.

W y b ó r sposobów inwestowania kapitałów .

M ożliw ości lokat kapitałów  przed 7-m iu laty  b y ły  bardzo ograniczone. 
Przew ażna część pieniędzy przyw ieziona do Palestyny w  r. 1925 b yła loko­
w ana w placach i budow lach, za które wówczas płacono bardzo w ysokie ceny. 
Inne dziedziny gospodarcze nie b y ły  w ówczas jeszcze w yzyskane odpow iednio 
dla inw estycji kapitałów . Plantacje cytrusow e i w szelkie gałęzie przem ysłu 
b y ły  dopiero w  zaczątkach. W  ten sposób inw estycje w budow lach i placach 
pochłonęły lw ią  część kapitałów . G dyby przynajm niej rozw ój k ra ju  dotrzym y-

261



w al kro ku ilości zakładanych p lantacyj, ka p ita liści m ieliby możność konsoli­
dow ania się. Jednak proces ten nie utrzym ał się, co spow odow ało załam anie 
się gospodarcze. B yło  to skutkiem  tego, że popyt na artyku ły  najw ażniejszego 
wówczas przem ysłu znacznie zm alał: domy spadły na w artości, a w łaściciele 
domów, nie rozporządzający dostatecznemi środkam i finansow em i, b y li zm u­
szeni w yprzedać swe m ajątki ze stratą, aby móc spłacić swe długi. Obecnie po­
łożenie jest zupełnie inne. Pomim o tendencyj inw estycyjnych, panujących w obu 
w ym ienionych gałęziach, t. j. w  plantacjach cytrusow ych i w  budow lach, od­
czuw a się chęć stw orzenia now ych gałęzi gospodarczych. W  spraw ozdaniu 
Zrzeszenia Palestyńskich Przedsiębiorców  podane jest np. że w  ciągu zeszłego 
roku zostało założonych 21 fab ryk i w iele innych ma być w krótce założonvcln 
N ale ży nadm ienić, że w ytw órczość istniejących już przedsiębiorstw  znacznie 
się wzm ogła. R ozw ój przem ysłu zaznaczył się nietylko we w zroście p ro d u kcji, 
ale także w ulepszeniu jakości produkow anych tow arów , w potanieniu kosztow  
pro d ukcji i ulepszeniu organizacji sprzedaży zarów no na krajow ym , ja k  i na 
zagranicznym  rynku. R ezultaty te są w ynikiem  propagandy krajo w ych  w yro ­
bów, która w płynęła na podniesienie zdolności konkurencyjnej przem ysłu k ra ­
jowego. P rzy  powierzchownem  zbadaniu danych liczbow ych palestyńskiego 
eksportu nie odniosłaby się tego w rażenia, gdyż w  niektórych w ypadkach cyfr> 
w ykazują nawet spadek. Zw iększona w ytw órczość fab ryk palestyńskich zna­
la zła  zbyt na ryn ku  w ewnętrznym , d zięki rosnącym  na nim  zapotrzebow aniu, 
które przyczyniło! się do spadku eksportu. P rzy  tem otw orzyły się znaczne w i­
doki rozw oju eksportu palestyńskiego przem ysłu:

a) d zięki przejęciu stacji hydroelektrycznej nad Jordanem , co spowodo­

w ało potanienia ceny prądu;
b) dzięki zakończeniu budow y portu w H a jfie , co um ożliw ia pow iększe­

nie ilości przew ożonych tow arów  przez Palestynę do krajó w  sąsied­
nich i zniżenie kosztów  przew ozu tow arów  im portow anych i ekspor­

tow anych.
W  rolnictw ie daje się zauw ażyć wzm ożoną tendencję zróżniczkow ania 

upraw y. Podczas gdy w  r. 1925 w  ro lnictw ie  istn iała jedynie upraw a zboża 
i owoców cytrusow ych, przyczem  upraw a tych ostatnich stała na b. niskim  po­
ziom ie rozw oju, w  ciągu ostatnich lat, a szczególnie w  r. 1932 przeszło się 
w  głównej m ierze do gospodarki m ieszanej, począw szy od hodow li drobiu 
i upraw y w arzyw  do hodow li ow iec i gospodarstwa mlecznego.

Z  punktu w idzenia ogólnego rozw oju gospodarczego nasuw a się jeszcze 
jedna m ożliw ość lo katy k a p ita łu : w ydanie papierów  w artościow ych finansow o- 
przem ysłow ych tow arzystw , ja k : „C ie p lice  T y b e rjad y“ , T -w a  „K ą p ie li k a llij-  
skich“ , „Palestine Potash C o “ , „Palestine G eneral M ortgage B ank“ , „South 
A frica n  Palestine (B in jan ) C o .“ , „H alw aah  v ‘H isachon“ . Jeśli chodzi o ceny, to 
poziom  ich b y ł w  r. 1925 b. w ysoki. C eny tow arów , które m usiała Palestyna
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im portow ać, a szczególnie m aterjały budowlane b yły  b. w ysokie. Poziom  tych 
cen długo się nie utrzym ał i  nagle nastąpiło załam anie się ich.

Położenie w  obecnej ch w ili uległo zupełnej zm ianie. W aru n ki ekono­
m iczne na całym  świecie, a szczególnie W  ciągu ostatnich 2-ch lat, t. j. w  latach 
1931/32 w p łynęły na spadek cen do m inim um . Jest dlatego praw ie niem ożli- 
wem spodziewać się dalszego spadku cen, przeciw nie w szystko to pozw ala 
w nioskow ać, że od r. 1933 tendencja będzie szła w  kierunku zw yżkow ym . Stan 
ten jest bezw ątpienia w  obecnej ch w ili korzystną okolicznością dla inw estycji 
w Palestynie.

Stosunki walutowe.

Spadek funta angielskiego w  końcu r. 1931 ściągnął ka p ita ły  do Pale­
styny. Pow ierzchow ne porów nanie cen w  funtach zło tych w ykazuje, że w okre­
sie od r. 1925— 32 spadły one o praw ie 3 0 % . Spadek funta angielskiego spo­
w odow ał dalszą, 40%  zniżkę cen. Zrozum iałem  jest w ięc, że d la  kapitalistów  
z krajó w  o złotej w alucie, korzystnem  jest lokow anie kapitałów  w  Palestynie. 
W  rzeczyw istości oznacza to, że za cenę jednostki w  roku 1925 teraz można 

otrzym ać dw ie jednostki.

Z yski.

O gólny indeks z roku 1925 w ykazuje, że przeciętny zysk z przedsiębior­
stwa, nieźle prosperującego, w ynosi około 10%  . O statnio ogłoszony indeks w y ­
kazał połowę w ysokości dawnego, a m ianow icie 5 % .  W y n ik a  z tego, że p lan ­
tacje, które w  r. 1925 nie b y ły  bardzo ponętną lokatą kapitałów , teraz należą 
do najbardziej intratnych przedsięw zięć.

K red yt.

W  r. 1925 trudno było uzyskać kredyt, co pozostaw ało w  zw iązku z bra­
kiem  dostatecznych kapitałów  w  Palestynie. N ale ży zaznaczyć, że na te przed­
siębiorstw a do któ rych w  r. 1925, w skutek braku zaufania, niechętnie odnoszo­
no się, teraz doznają poparcia ze strony banków . N astępnie należy nadm ienić, 
że nastąpił znaczny spadek stopy procentowej. Zam iast 9 —  10%  (a nieraz 
nawet w ięcej), które b y ły  żądane przez banki w r. 1925, jest dziś stopa pro­
centowa 7 ,5 % .

Znorm alizow anie rozw oju  gospodarczego.

W  roku 1925 popraw a ko n jun ktury nastąpiła nagle, podczas gdy obecne 
pom yślne w arunki rozw oju gospodarczego są w ynikiem  długotrw ałej p racy. Po­
czątki dzisiejszego rozw oju p rzyp ad ają na ro k  1927. W  roku tym  zaczęto za­
kładać na w iększą skalę plantacje cytrusow e i  na początku ro ku 1929 organa 
gospodarcze b y ły  zdania, że Palestyna znajduje się na progu niebyw ałego ro z­
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kw itu  gospodarczego. N iestety w yp ad ki sierpniow e spow odow ały nagłą przerw ę 
w  tym  procesie rozbudow y, ale ty lk o  na k ró tk i czas. R ozw ój postępował w  dal­
szym  ciągu, a obecnie możemy już zbierać w  plantacjach cytrusow ych owoce 
z inw estow anych w  ciągu ostatnich pięciu ła t kapitałów  w  w ysokości Ł .P .
10.000.000. M im o to, że większość inw estycyj teraz dopiero daje znaczne do­
chody, w p ływ  ich daje się już jednak odczuw ać na ryn ku  krajow ym . Z yski 
z p lantacyj cytrusow ych tw orzą teraz podstaw y dla now ych inw estycyj w  tej 
lub innej dziedzinie. W  przeciw ieństw ie do roku 1933, w roku 1925 nie daw ał 
się zauw ażyć obieg kapitałów .

D epozyty.

Następnym  bodźcem d la dalszych inw estycyj są w zględnie duże depozyty 
w  palestyńskich bankach. N ie  można ustalić ich dokładnej w ysokości, p rz y ­
puszczalnie w ynoszą one m inim um  Ł . P. 6 m iljonów , z których około 5 m iljo - 
nów funtów  palestyńskich należy do Żydów . C iekaw e jest stw ierdzenie, że 
w zrost w  tej dziedzinie jest stały. W edług szacunkowego obliczenia palestyń­
skich banków , ogólna suma depozytów w ynosiła w  końcu roku 1931 Ł . P.
5.750.000, z czego 60% , należy do żydó w . C z y n n ik i gospodarcze tw ierdzą, że 
niem a powodów do zadow olenia z lokat stosunkowo tak w ie lkich  sum. K a p ita ły  
te lo ku ją  ludzie w  bankach palestyńskich, obaw iając się strat, jakie m ogłyby 
w yn iknąć z inw estow ania ich w  swoich krajach . Istnieje w ięc m ożliw ość, że 
w raz z polepszeniem  sytuacji gospodarczej na świecie, pieniądze te zostaną 
w ycofane. Jednak po.bliższem  zbadaniu tej kw estji, obawa w ycofania tych lo­
kat jest bezpodstaw na. Słuszne jest bowiem  przypuszczenie, że w iększość k a ­
p italistów  ma zam iar zostać ze swoim kapitałem  w  Palestynie. N astępnie bada­
nia w yk azały, że J/ 3  tych pieniędzy należy do m ieszkańców Palestyny, podczas 
gdy pozostałe V i  należą do lud zi, któ rzy albo m ieszkają zagranicą, albo też 
jako em igranci lub turyści nie o sied lili się jeszcze. Przynajm niej połow a tych 
V i kapitałów  należy do osób, które jeszcze nie zdecydow ali się czy osiąść w  P a­
lestynie, czy w rócić do sw ych krajów . C o  się zaś tyczy pozostałej połow y, to 
istnieją dostateczne dow ody, że w łaściciele ich są zdecydow ani osiedlić się 
w  Palestynie, jednak jeszcze nie rozstrzygnęli w  jakie j gałęzi i kied y m ają ulo- 
kcw ać swoje ka p ita ły. T e  badania pouczają nas o tem, że najm niej / i  ka p ita­
łów  m ogłaby odpłynąć zagranicę, co jednak nieznacznie odbiłoby się na gospo­
darce krajow ej. M ożem y nawet stw ierdzić, że sytuacja gospodarcza popraw iłaby 
się d zięki temu odpływ ow i, w skutek m ożności określenia kapitałów , pozostają­
cych do d yspozycji. B anki szczególnie m ile w id zia ły b y  to w ycofanie lokat, 
gdyż b yłyb y w  stanie z w iększą pewnością rozporządzać pozostałem i ka p ita­
łam i, podczas gdy teraz, pieniądze te leżą bezużyteczne, jako „krótkoterm i­
nowe, zagraniczne lo katy“ .
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Siła nabyw cza ludności.

W yżej przytoczone czy n n ik i w ykazały znaczne zw iększenie się siły  na­
byw czej Jiszuw u. Po gorączkowem  tempie, z jakiem  odbyw ało się inw estow a­
nie kapitałów  w  r. 1924/25, b y li w szyscy ka p italiści zm uszeni do zm niejszania 
sw ych w ydatków  do m inim um , co w płynęło na skurczenie się s iły  nabyw czej. 
Jedynym  elementem, którego siła  nabyw cza się nie zm niejszyła, b y li robotnicy 
i urzędnicy.

T e raz sytuacja jest inna. W skutek pow iększenia się siły  nabyw czej i po­
siadania środków  finansow ych, m ieszkańcy i em igranci w ykazu ją t. zw . „p sy­
chologiczną reakcję". S iła  nabyw cza, któ ra przez tyle  la t b yła w strzym ana, te­
raz zw iększyła się, częściowo rów nież d zięki temu, że czerpie dochody z k a p i­
tałów  przedtem  inw estowanych.

W nioski.

N ależy podkreślić, że w ykazanie różnic, zachodzących m iędzy tym i obu 
okresam i, t. j. r. 1925 i 1933, nie ma na celu w zbudzania w  ludziach przesad­
nego optym izm u, ani też szerzenia przesadnego pesym izm u. N ie  chcielibyśm y 
także w idzieć w szystkiego przez różowe o ku lary. N ale ży zrozum ieć, że d zisie j­
sza sytuacja nie jest jeszcze taka, jaka pow inna być i że na drodze naszej p iętrzy 
się mnóstwo przeszkód. Pow inniśm y z całą ostrożnością postępować, jeśli nie 
chcemy stracić tego, co zdobyliśm y. N ależy mieć na oku to, że w łaśnie teraz, 
gdy sytuacja nasza budzi zaufanie, pożądane jest znalezienie takich  metod i sy­
stemów, któreby ten ro zkw it u trw a liły  na w iększy przeciąg lat. T e raz, bardziej, 
n iż kiedykolw iek, koniecznem i czynnikam i, prow adzącem i do tego celu są nie- 
tylk o  entuzjazm  i oddanie się dla spraw y, ale także ostrożność, um iarkow anie 
i  przew idyw ania.

N ie  należy zapom inać, że koncentracja na plantacjach cytrusow ych 
i w  dziedzinie budow lanej, chociaż dotychczas nie pociągała za sobą złych 
konsekw encyj, może je spowodować. W  ciągu ro ku ubiegłego żydow ski ka p ita ł 
został zainw estow any w  następujący sposób:

i , j Ł . w  budow lach i placach budow lanych,
1,5 L . w  plantacjach cytrusow ych 

i około Yz Ł . w  przem yśle i kom unikacji.
D o  dziś dnia mógł taki ro zd ział być logiczny i rozsądny. Ten stopniow y 

rozw ój przem ysłu ochronił Palestynę przed nadprodukcją i kryzysem , które 
m ają miejsce w  innych, uprzem ysłow ionych krajach. N iem a bowiem  pew niej­
szych i szybszych metod, od uprzem ysłow ienia, ażeby w chłonąć w zrastającą 
im igrację, w śród której znajdują się w dużej m ierze w yszkoleni rzem ieślnicy, 
m echanicy i t. d. Stosunek lokat w  budow lach do ogólnych inw estycyj może
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być ty lk o  w tym  w ypadku stw ierdzony, gdy będziem y zn ali dokładną w iel­
kość im igracji. A le  w zajem ny stosunek tych dwóch dziedzin, t. j. przem ysłu 
i gospodarstwa cytrusowego, pow inien ulec przekształceniu, przynajm niej 
w  ciągu następnych dwóch, trzech lat, tak, aby za każd y funt w  gospodarstwie 
cytrusowem  b y ły  lokow ane trzy  funty w  przem yśle. N ie któ rzy nasi znaw cy 
życia gospodarczego posuw ają się jeszcze dalej w tem tw ierdzeniu i proponują 
k ilk u le tn ią  przerw ę w  zakładaniu p lantacyj. Z dania tego nie podzielam y, jed­
nak dobrze byłoby zastosować się do ostrzeżenia przed jednostronnością upraw y 
i skoncentrow ać nasze siły  w kierunku ustabilizow ania stosunków, panujących 
w  przem yśle pam arańczow ym , zorganizow ania transportu i sprzedaży, oraz 
przeróbki pobocznych produktów  ow oców cytrusow ych. Bez w ątpienia należy 
obecnie w ytężyć w szystkie siły  w  kierunku usystem atyzowania naszej pracy 
gospodarczej. K a p ita ł p ryw atny kroczy dziś w ytkniętem i drogam i, które pro­
w adzą do zapew nionych zysków . Jednak m usim y znaczną część naszej pracy 
skierow ać na dziedzinę przem ysłu i mieszanego gospodarstwa. N iektóre gałęzie 
ro ln ictw a, jak np. upraw a w arzyw , w ydają się rokow ać w ielką przyszłość. N ie  
ulega w ątpliw ości, że d la im igrantów  z ograniczonem i środkam i finansowem i 
otw ierają się duże perspektyw y pom yślnego rozw oju, w skutek połączenia go­
spodarstwa cytrusowego z innem i gałęziam i rolniczem i. N a  tem polega najlepsze 
zabezpieczenie p rzeciw  nieprzew idzianym  zaburzeniom  na św iatow ym  ryn ku  
pom arańczowym .

Z w alczanie m o żliw ych niebezpieczeństw w skutek jednostronnej upraw y, 
następnie konieczność popierania gospodarstwa mieszanego, skierow anie k a p i­
tałów  do d ziedziny przem ysłu —  czynności te jednak nie w yczerpują program u 
w szystkich organów  gospodarczych, zainteresow anych rozwojem  Palestyny.

N iesum ienna spekulacja ziem ią godzi w dalszy rozw ój rolnictw a Pale­
styny. Celem  un iknięcia tego niebezpieczeństwa została założona specjalna cen­
tra la  inform acyjna dla kupna ziem i. B ard ziej radykalnem / rozw iązaniem  byłoby 
stw orzenie centrali kupna ziem i na dużą skalę, silnej, reprezentacyjnej, ażeby 
handel ziem ią odbyw ał się pod jej ko ntrolą w celu pom yślnego rozw oju kraju .

Zainteresow anie się temi problem am i, zw alczanie gospodarczej reakcji 
i bezrobocia jest nieodzow nym  nakazem ch w ili. N ale ży jeszcze dodać, że musi 
być tu stosowana metoda stałej, system atycznej w spółpracy w szystkich czyn n i­
ków  naszego życia  w  Palestynie, a m iędzy innem i przedewszystkiem  instytucyj 
gospodarczych, których siedziba zarządu znajduje się poza Palestyną, a pole 
d ziałan ia  w  Palestynie.
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M. DIZENG OFF.
B urm istrz T e l-A w iw u .

P R Z E M Y S Ł  DOMOWY
M O Ż L IW O Ś C I R O Z W O JU  W  P A L E S T Y N IE .

N r. 2Palestine & M id d le  East zawiera a rty­
k u ł p. M. D izen g ofja , burm istrza T e l-A w iw u , o ak- 
tualnem zagadnieniu rozw oju  przem ysłu dom owe­
go w Palestynie.

(m f) W  dobie obecnej Palestyna jest znów terenem p rzyp ływ u  emi­
g racji ze w szystkich części św iata i należy sądzić, że najb liższa przyszłość w y­
każe ciągłe wzm aganie się tego ruchu. W praw d zie w  ch w ili obecnej now i emi­
granci łatw o znajdują zatrudnienie, jako że w skutek wzmożonego ruchu budow­
lanego i plantacyjnego, istnieje zapotrzebow anie na tysiące robotników , lecz w ła­
śnie w  latach rozkw itu i dobrobytu należy zw rócić uwagę na m ożliw ości zm iany 
ko njunktury i teraz jest najw łaściw sza ch w ila, aby dać silne podstawy 
przyszłości.

Przypuszczenie, że ruch budow lany i zakładanie p lan tacyj pom arańczo­
w ych, mogą ro zw ijać się w  p rzyszłości w  tak intensyw nym  stopniu, ja k  obecnie, 
jest może zbyt optym istyczne. N asze m iasta i kolonje nie będą m ogły w ciąż 
zatrudniać tysięcy now ych em igrantów, przybyw ających rok rocznie, chyba że 
będą stworzone nowe źród ła egzystencji i nowe m ożliw ości produktyw nej 
pracy.

Im ig racja zaś może mieć miejsce nadal ty lk o  w  tym  w ypadku, jeżeli prze­
m ysł krajo w y okaże się zdolnym  zatrudnić znaczną część now ych przybysz;

Potrzeba dodatkow ych źródeł dochodu.

C zy ż można uzależnić rozw iązanie tego problem atu od pryw atnych fab ryk 
przedsiębiorstw . N iew ątp liw ie, nie. Inw estow anie w ielkich  kapitałów , potrzeb­

nych na zakładanie fab ryk, zakup ziem i, budynków , m aszyn, i na środki obro­
towe, leży poza granicam i m ożliw ości m aterjalnych przeciętnego obyw atela sta­
nu średniego. N aw et dobrze usytuow ani przem ysłow cy nie mogą sobie pozw olić 
na inw estowanie dużych sum w  przem yśle w  k ra ju  m łodym  bez jakie jko lw ie k 
pom ocy ze strony zw iązków  kom unalnych lub rządu. Praw dą jest, że przem ysł 
w Palestynie w ykazał swe zdolności konkurencyjne w  stosunku do innych 
i osiągnął pom yślne w y n ik i w  zdobyw aniu now ych rynków , w ątpliw em  jest jed­
nak, czy długo będzie w  stanie dotrzym ać kroku im igracji a nie w olno lekcew a­
żyć m ożliw ości nagłego spadku w raz z jego konsekwencjam i. N ale ży przeto stwo+ 
rzyc mocniejsze podstaw y życia  gospodarczego Palestyny a jest to jedynie m ożli­

267



we jeżeli w raz z budową, zakładaniem  plantacyj i  rozw ojem  w ielkiego prze­
m ysłu, stworzone zostaną pom yślne w arunki rozw oju przem ysłu domowego.

W śród znacznej części ludności odczuw a się konieczność dodatkowego do­
chodu jako uzupełnienie ich stałych zarobków . W ielu  m ieszkańców m iast nie 
może zaspokoić sw ych najżyw otniejszych potrzeb. W  T e l-A w iw ie  nap rzyklad  
uiszczenie najniższej staw ki podatkow ej w  w ysokości 400 m ilsów  leży poza 
zdolnością p łatniczą w ielu m ieszkańców. Jeżeli takie w arunki są w kw itnącym  
i rozw ijającym  się T e l-A w iw ie , to łatw o m ożna sobie w yobrazić położenie m a- 
terjalne ludności w  innych m iastach.

Stopniow y upadek m iasta Safedu w zbudzał troskę przez szereg ubiegłych 
lat. Jasne jest, że przem ysł dom owy m ógłby się bardzo p rzyczyn ić do jego od­
rodzenia gospodarczego.

N aw et obecnie, w  okresie ro zkw itu  p lantacyj, gdy budow nictw o i prze­
m ysł ro zw ija ją  się w  gorączkowem  tempie, dodatkowe źród ła dochodu, jakiego 
dostarczyć może przem ysł dom owy, byłoby zbawieniem  dla w ielu tysięcy ro ­
dzin. N ie w yk w a lifiko w a n y  robotnik w  Palestynie, pracując 6 dni w  tygodniu, 
zarabia w mieście od Ł P . 6 do Ł P . 7 m iesięcznie, a w kolonjach od Ł P . j  <ło 
Ł P . 6. Jednak tydzień roboczy przeciętnie biorąc, nie w ynosi w  Palestynie 6 
dni, ja k  to w idać z poniższej! tab licy:

Rok Ilośe dni rob. 
w roku

Ilość dni rob. 
w tygod.

1922 222 4 . 3
1923 120 2 , 3
1924 1 3 0 2,5
1925 2 5 0 4 ,8

192 6 2ÓJ
1927 IO 9 2,1
1928 l 6 l 3 , i
1929 2 5 5 4 , 9
1930 274 5,2
1931 291 5 , 6

1932 I  półrocze 148 5 ,7

Jasnem jest przeto, że wiele rodzin robotniczych, nawet n ie licz n e  h, nie 
może utrzym ać się jedynie z zarobków  głow y rod ziny, a z powiększeniem  się 
ro d zin y sytuacja staje się jeszcze bardziej ciężka.

O parcie się przeto na pewnym  dodatkowym  dochodzie dla przetrw ania 
ewentualnego okresu bezrobocia staje się nader w ażnym  problem atem .

Zagadnienie to jest poczęści rozw iązane na w si d zięki istnieniu m ałych 
gospodarstw (ogrodów w arzyw nych i t. p .), które pom agają w w yżyw ieniu ro­
d ziny. Lecz robotnik m iejski a zw łaszcza robotnik n ie w ykw alifiko w an y, za­
trudniony p rzy budow li lub jakiejś innej sezonowej pracy, może przem ysł
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dom owy jedynie uw ażać za źródło uzupełnienia swoich zarobków . N ależy jeszcze 
podkreślić, że nie w szyscy im igranci palestyńscy są robotnikam i. W ielu  z  nich 
należy do stanu średniego; nie m ają oni zabezpieczonych środków  utrzym ania 
i trudno jest im się osiedlić p rzy  fabryce lub na k o lo n ji w  charakterze płatnych 
robotników . Jest to klasa im igrantów , których kryzys w  Am eryce i Europie, 
zm usił do w yjazdu do Palestyny. N a  założenie fa b ry k i lub przedsiębiorstw a na 
dużą skalę nie m ają środków  finansow ych, przew ażnie też nie nadają się oni 
do tego, aby w w ieku ła t 35 —  45 rozpocząć naukę rzem iosła i stać się rze­
m ieślnikam i zw łaszcza gdy w alka o byt staje się d la  nich kw estją życia  i śm ierci. 
W  tym  w ypadku najlepszem  rozw iązaniem  tego palącego zagadnienia jest prze­
m ysł dom owy. Liczna rodzina nie jest tu bowiem ciężarem , ja k  to ma miejsce 
w w iększości w ypadków , gdy utrzym anie spada na głowę rod ziny, lecz prze­
ciw nie jest ko rzyścią realną, gdyż każd y z członków  ro d zin y może pomóc 
w tem rzem iośle i przez to wnieść przypadającą na nich zarooku część do ogól­
nego budżetu domowego. N iem a tu w  przeciw ieństw ie do dużych fa b ryk po­
trzeby inw estow ania znacznych kapitałów  na zakup m aszyn i narzędzi. R o ­
dzina może rozpocząć pracę na m ałą skalę i w  liczn ych  w ypadkach można 
się jej nauczyć w  ciągu k ilk u  tygodni.

Przem ysł dom ow y daw niej a teraz.

Przem ysł dom owy w yw ołuje w idm o 16-0 godzinnego dnia p racy, m ar­
nej egzystencji p rzy nieograniczonym  w yzysku. In n i tw ierdzą, że z chw ilą ro z­
w oju przem ysłu w ielkiego, przem ysł dom owy należy do przeszłości. R ozw aża­
nia te są jednak oparte na niedostatecznem zrozum ieniu rozm iarów  przem ysłu 
domowego i wogóle tyczy się zacofanego i nierozw iniętego życia  gospo­
darczego.

Przem yśl dom owy w  przeszłości b y ł dla rzem ieślnika ucieczką przed 
uciskiem  kapitału. M ały  rzem ieślnik, w yp arty z ryn ku  przez fabrykę, staw ał 
się łupem kupca i pośrednika, któ rzy ż y li z pracy rzem ieślnika domowego. 
Znajdow ał się on w  tak samo ciężkiem  położeniu z tą ty lk o  jeszcze różnicą, że 
nie m iał nad sobą ani nadzoru państwowego ani też ustaw  o ochronie pracy, 
któreby go b rały  pod opiekę.

Sama już jego izo lacja b yła przeszkodą w  zdobyw aniu praw , o  które 
w alczył zorganizow any robotnik fab ryczny. Ten rod zaj przem ysłu domowego 
b y ł ogólnie p rzyjęty w  przem yśle jedw abniczym  w  Lyonie w  połow ie 19-go 
w ieku i w  przem yśle tkackim  u Żydów  w  Polsce i na Litw ie.

Lecz w arunki się obecnie zm ieniły. Przem ysł dom owy w  c h w ili obecnej 
popierany jest przez państwo i organizacje publiczne, które pom agają rze­
m ieślnikom  w  dziedzinie techniki (przez doskonalenie metod p racy), dostarczają 
:m  kredytu na zakup narzędzi i surowców, ja k  rów nież ułatw iają  im  zbyt ich
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tow arów . Z  chw ilą uw olnienia się od pośrednika, zarów no wysokość płac ro­
boczych ja k  i zresztą cała jego egzystencja uległyby ogólnej popraw ie.

Przem ysł dom ow y w  innych krajach.

W  artykule ogłoszonym  w „Palestine and N ear East Econom ic M agazine" 
z roku 1927 podałem  liczne p rzy k ła d y przem ysłu domowego w A n g lji, Irła n d ji, 
Niem czech, S zw ajcarji, B elgji, w krajach, w  których szczególnie cię żki przem ysi 
jest doskonale rozw inięty, lecz gdzie m imo to przem ysł dom owy zają ł poważne 
stanow isko. Znaczenie przem ysłu domowego jest szczególnie w ielkie w kolonjach 
A z ji i A fry k i. Został on tak mocno ugruntow any, głów nie p rzy pom ocy in ­
stytucyj publicznych, że teraz stanow i w  niektórych m iejscowościach główne 
źródło dochodu ludności. O d D alekiego W schodu do Zachodniej A fry k i zn aj­
dujem y coraz bardziej rozgałęziony przem ysł dom owy.

W  In d ja ch  H olenderskich przem ysi dom owy jest popierany przez spe­
cjaln y Departam ent rządow y, któ ry d zie li się na cztery w yd zia ły, zajm ujące się 
czterem a głównem i gałęziam i przem ysłu: przędzalnictw em , wyrobem  artykułów  
skórzanych, garncarstwem  i batikowaniem . Departam ent p rzyczyn ia  się do 
udoskonalenia metod pracy p rzy zachow aniu jednak charakteru tych w yrobów .

R ząd  francuski nie szczędził w yn ików  d la rozw inięcia przem ysłu domo­
wego w  A lgierze. G łów nem i w ytw oram i są tu dyw any, h afty, złoto i artyku ły  
jubilerskie, w yroby z m osiądzu i drzew a, w yroby garncarskie, których to w ar­
tość znacznie spadła w  połow ie 19-go w ieku z powodu zm iany upodobań m iesz­
kańców , zm iany w arunków  rynku, konkurencji w yrobów  fabrycznych, pogorsze­
nia się jakości w ytw orów  i t. p. Po pewnym  jednak czasie, w  końcu 19-go 
w ieku i na początku 20-go w ieku, przem ysł dom owy został odbudow any i udo­
skonalony i stał się przeto w ażnym  czynnikiem  w popraw ie bytu m aterjalnego 
i w arunków  ku ltu raln ych  m iejscowej ludności. A kadem ja w A lgierze zało żyła  
specjalny instytut, którego zdaniem  b yło  w ynalezienie farb pod względem ga­
tunku tak dobrych, ja k  farb y roślinne, używ ane dotychczas w  różnych gałęziach 
przem ysłu domowego. W iele w ysiłków  zużyto na upiększenie i przyw rócenie 
m otyw ów  krajow ych (tub ylczych). Założono 20 szkół d la chłopców  a 25 dla 
dziew cząt, gdzie uczono w szelkiego rodzaju rzem iosła.

Szkoły te zajm ują się nietylko nauczaniem , lecz także w ynajdyw aniem  
p racy dla sw ych w ychow anków  i zaopatrzaniem  ich w  potrzebne surowce. 
Z byt tych artyku łó w  na korzystnych w arunkach podejm owany jest przez spe­
cjalną organizację (O euvre d‘Assistance Social Post Scolaire). R ząd  francuski , 
za ło żył rów nież w  A lgierze „M aison de 1‘A rtisanat iudigene“ d la  szerzenia w ie- ; 
dzy o tych dziedzinach przem ysłu, d zięki znajom ości, któ rych członkow ie ro­
d zin y a zw łaszcza kobiety m ogłyby znaleźć zatrudnienie w  domu. ]

O środek ten kształci instruktorów , których zadaniem  jest zakładanie w zo- j 
row ych w arsztatów  w  różnych częściach k ra ju , gdzie tub ylcy uczą się rzem iosła. 1
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In stru kto rzy ci dostarczają różnych narzędzi, a niekiedy nawet i surowców. 
R ad y i w skazów ki są zawsze udzielane nawet po opuszczeniu w arsztatów . O śro­
dek ten traktuje z kupującym i a często też nawet na w łasną rękę kupuje i sprze­
daje. Energiczne poparcie ze strony w ład z stały się bodźcem do dalszego rozw oju 
przem ysłu domowego.

W arto wspom nieć o kolejach dziejów , jakie przeszedł jedw abniczy prze­
m ysł dom owy w  Ira k u . Spadek zapotrzebow ania w  tej gałęzi przem ysłu ciężko 
dotknął tkaczy jedw abniczych, g ro ziło  to całkow itą ruiną przem ysłu, który 
przez cały szereg la t b y ł w  pełnym  rozkw icie. D la  ratow ania sytuacji założona 
została stacja dośw iadczalna w Rustan w  roku 1926, zadaniem  której było zba­
danie now ych metod pracy i  w ynalezienia now ych gatunków  jedw abiu, które 
m ożnaby b yło sprzedaw ać po cenach dobrze się kalkulujących . Po przeprow a­
dzeniu w ielu doświadczeń udało się stacji w ynaleźć trzy gatunki jedw abiu, które 
stały się popularne i zdobyły w  szybkim  czasie rynek m iejscowy w śród szerszej 
ludności. W  ten sposób stworzone zostały w spaniałe m ożliw ości rozw oju jedw ab- 
niczego przem ysłu domowego.

N ależy zaznaczyć, że dotychczas pozostało w iele gałęzi przem ysłu, w któ­
rych w yroby domowe nie zostały w yparte przez w yroby fabryczne. Posiadają 
one szczególne piękno, które przyciąga kupujących. Słow o „hand-m ade“ (w y ­
rób ręczny) nie straciło  swego uroku. Z abaw ki, a rty k u ły  gospodarstwa domo­
wego, meble plecione, ko szyki, k ilim y  i dyw any, k w ia ty  sztuczne, w yroby sny­
cerskie i skórzane, św iecidełka, sakw y, parasole, kraw aty, rękaw iczki, instru­
menty m uzyczne i t. d., w szystko to w skazuje na szeroki zakres i zróżniczko­
wanie przem ysłu domowego. R ozw ój tego przem ysłu domowego w  Palestynie 
zależny jest od org anizacji i poparcie ze strony czynników  gospodarczych, przy 
istnieniu tych w ielu ludziom  ze stanu średniego, zarów no m ężczyznom  jak i ko­
bietom, można udosępnić naukę tego rzem iosła z pracy rąk w łasnych bez inter­
w encji pośrednika. W  w ielu krajach  rząd sam podejm uje się zadania niesienia 

1 pom ocy, jednak biorąc pod uwagę stosunki palestyńskie, żydow skie zorganizo- 
1 wane reprezentacje pow inne same energicznie zająć się tą spraw ą. U zyskają  one 
■ niew ątpliw ie poparcia żydow skich w ładz m unicypalnych, rad m iejskich i gmin.

, Społeczne znaczenie przem ysłu domowego.

Przem ysł dom owy ma doniosłe znaczenie społeczne, gdyż zrzuca z za- 
' rów no m ężczyzn, ja k  i kobiet, jarzm o fa b ry k i lub też pryncypałów . D la  męż- 
1 czyzny jest stosunkowo łatw o nauczyć się rzem iosła i w  ten sposób zyskać 
• sam odzielność. M oże bowiem  pracow ać ja k  długo chce, sprzedaw ać swoje w y-
- Twory, przyczem  w ystarczająco zarabia na utrzym anie i nie jest od nikogo za­

leżny. Popieranie przem ysłu domowego przez rządy, gm iny i pryw atne orga-
- nizacje ma w ielkie znaczenie społeczne. R ząd y A n g lji, N iem iec i innych krajów  
. w yd ały specjalne p ublikacje i broszury d la spopularyzow ania przem ysłu domo­
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wego wśród społeczeństwa. Je śli dobrze usytuowane narody europejskie, mimo 
posiadania dobrze rozw iniętego rolnictw a, przem ysłu i  handlu, doskonałych 
środków  transportow ych i nowoczesnej organizacji, odczuw ają potrzebę istnie­
nia przem ysłu domowego, to oczyw iście cóż dopiero m łoda, żydow ska gospo­
darka palestyńska. W  innych krajach rozw ój przem ysłu domowego jest zagad­
nieniem  społecznam, w  Palestynie zaś —  kw estją żyw otną. Żydom , któ rzy 
w  diasporze p rz y w y k li do zajm ow ania się drobnym  handlem , grozi pod w zglę­
dem społecznym  zdem oralizow anie, jeśli się nie wezmą do pracy produktyw nej, 
jaką przedstaw ia przem ysł dom owy.

M ożliw ości w  Palestynie.

Jestem przekonany, że w aru n ki istniejące w  Palestynie, są szczególnie 
pom yślne d la rozw oju przem ysłu domowego, zw łaszcza, że na rynkach B liskie ­
go W schodu, Egiptu, S y rji i T u rc ji są duże m ożliw ości dla zbytu pow ażnych 
ilości tych artykułów . K ra je  B liskiego W schodu już w  ch w ili obecnej im portują 
w yżej wspom niane a rtyk u ły  przem ysłu domowego. Palestyna zdobędzie prze­
wagę na tych rynkach, poniew aż w handlu tym , ja k  wiadom o, zarobek po­
średnika sięga 30— 4 0 % , p rzy  istnieniu zaś bezpośrednich organizacyj sprzedaży 
uniknie się tych dodatkow ych kosztów . W  tych w arunkach osiągnięcie po­
m yślnych rezultatów  jest praw ie pewne. Pozatem  zasadniczym  czynnikiem  
w  tem rzem iośle jest in d yw id u aln y smak producenta.

Je śli się pragnie uniknąć bezrobocia i  niedostatku należy zająć się roz­
wojem  przem ysłu domowego. W skazanem  jest zapoczątkow ać przem ysł ten od 
pracy najm niej złożonej, a stopniowo przechodzić do pracy bardziej skom pli­
kow anej.

Proponow ana metoda jest następująca:
a) W ybó r dwóch lub trzech rzem iosł, z którem i zaznajom ić należy dzieci 

p rzy udziale instruktorów , sprow adzonych z zagranicy.
b) Zakup narzędzi i surowców, które należy rozdaw ać rzem ieślnikom .
c) Zorganizow anie zbytu gotow ych artyku łó w  na najb liższych rynkach. 

Jeżeli robotnicy m ają dostateczne doświadczene, to sprzedaż tow arów  może być 
pow ierzona specjalnej org anizacji. D o  przeprow adzenia tego planu potrzeba 
m ałych kapitałów , wym agana jest jednak in icjaty w a, organizacja i w ytrw ałość. 
U w ażam , że należałoby rozpocząć od następujących rzem iosł:

1. T k a n ie  na krosnach drew nianych. W iększość robotników  w  Palesty­
nie nosi przez przeciąg 8-m iu m iesięcy w  roku b lu zy  z m aterjału nieobrobionego, 
ostro tkanego. M aterjał ten im portow any jest w  ciągu roku na sumę Ł .P . 80.000, 
jakk o lw iek m ożna go w yrab iać w  k ra ju  na drew nianych krosnach. N ie  w cho­
dząc w  szczegóły zaznaczyć należy, że robotnik, pracując naw et tak p rym i- 
tyw nem i narzędziam i, ja k  drewniane krosna, może łatw o zarobić 200 m ils. p rzy
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8-m io godzinnym  dniu pracy. Jeżeli pozostali członkow ie rod ziny rów nież p ra­
cują k ilk a  godzin dziennie, położenie m aterjalne rod ziny znacznie się polepsza. 
W /g  mego zdania należy poczynić k ro k i d la założenia szkoły rzem ieślniczej 
w T e l-A w iw ie , któraby posiadała 300 krosen i  gdzie uczonoby rzem iosła tkac­
kiego. N auka ta trw ałab y od 7 — 10 tygodni, poczem uczniow ie m ogliby sami 
pracow ać w  domu. Znam  w iele osób, które starają się o taką pracę, zw łaszcza 
żony robotników  w  kolonjach.

Potrzebny do tego ka p itał, w ynosi Ł . P. 1000.
30 drew nianych krosen Ł . P. 350

5 m echanicznych krosen „  „  230
M otor _  „  „  jo
Instalacje i inne w ydatki „  „  100

N ieprzew idziane w yd atki „  „  2 jo

Ogółem Ł . P. 1000 
W łączyłem  j  krosen m echanicznych dla u żytku  dośw iadczonych tkaczy. 

C zy sty  dochód (netto) z  tych krosen w ynosi Ł .P . 300 rocznie.

Roczne w yd atki takiej szkoły rzem ieślniczej w yn osiłyb y Ł .P . 673, a m ia­
now icie:

Surowce Ł . P. 300
C zynsz „  „  73
Inne w yd atki „  „  i j o
Różne „  „  7 j
In stru kto r „  „  73

Ogółem Ł . P. 673

Dochód w  początkow ych latach będzie w yn osił nie w ięcej, ja k  Ł .P . 300, 
zatem roczny d eficyt w yniesie Ł .P . 375. Jednak z ostatecznym wzrostem  liczb y 
m echanicznych krosen, d eficyt ten stopniowo zaniknie.

2. Z abaw ki. P rzed w ojną zabaw ki, w yrabiane przez Żydów  w  W arsza­

wie i Ł o d zi, zao patryw ały r y n k i R o sji i  A n g łji. Z abaw ki w yrabiano w  domu, 
następnie zaś przekazyw ano je agentom m iejscowym  lub zagranicznym . Tysiące 
Żydów  utrzym yw ało się z tego. A m eryka im portuje obecnie zab aw ki na sumę 
od 4— 6 m iljonów  dolarów  rocznie z P o lski i Czechosłow acji, Palestyna zaś 
im portuje zabaw ki na sumę Ł .P . 7.000.

W  tem m iejscu należy zaznaczyć, że zabawiki w yrabiane w  k ra ju  są ga­
tunkow o daleko lepsze od im portow anych. M iejscow y w ytw órca stara się na­
praw dę produkow ać zabaw ki ładne i gustowne, ja k  to b y ło  w idać z ostatniej 
w ystaw y w  T e l-A w iw ie. Jedną z p rzyczyn  tego jest zapewne w ielka liczb a a rty ­
stów w  kraju , któ rzy nie zawsze mogą znaleźć pracę w  swoim  zaw odzie. Ja k -
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kolw iekb y nie b yło, jest taktem , że zabaw ki palestyńskie są ładniejsze i ceny 
k a lk u lu ją  się nie drożej od  europejskich.

3. Różne a rty k u ły , ja k  np. la ski, p araso lki, szczotki, kraw aty i t. p. 
T a  produkcja znajdow ała się przed w ojną rów nież w  rękach Żydów  polskich 
i  w ielu z tych robotników  jest obecnie w  Palestynie. W yże j wspom niane a rty ­
k u ły  im portowane są do Palestyny na sumę ponad Ł .P . 15.000 (same szczotki 
za Ł .P . 6.000— 8.000), kraw aty i ko kard y Ł .P . 6.000, laski i parasole za Ł .P . 
4.000). S yrja  konsum uje a rty k u ły  te za Ł .P . 18.000. E gipt, za Ł P . 245.000.

W spom niane 3 rodzaje artyku łó w  stanow ią zaledw ie nieznaczną część 
m ożliw ości przem ysłu domowego, odpow iednich dla Palestyny, ale m ogłyby być 
już podstawą dla w ie lu  rodzin, które z różnych powodów nie zn alazły  zatrud ­
nienia w  rolnictw ie lub przem yśle. Liczne rzesze Jem enitów i Sefardyjczyków , 
których stopa życiow a jest stosunkowo niska, b yłyb y zadowolone, pracując 
w domu p rzy  pom ocy członków  sw ych rodzin, zarabiać 100— 120 m ilsów , cho­
ciaż w  fabryce żądają w ynagrodzenia takiego, jakiego żąda im igrant europejski.

W szystko, o czem w yżej wspom niano, w skazuje na potrzebę istnienia 
przem ysłu domowego w  Palestynie i na jego m ożliw ości rozw ojow e. N ale ży tu 
zaznaczyć, że ostatnio poczyniono w iele starań d la ożyw ienia tego przem ysłu. 
Zw łaszcza „S hani‘ , które zostało założone k ilk a  la t temu (przez organizację 
kobiet żydow skich) d la pobudzenia w śród gm in w schodnich w  Palestynie 
zam iłow ania do hafciarstw a, tkactw a i t. p., należy też wspom nieć o Palestine 
Com pany o f H ouse Products, Ltd . (K a p ita ł Ł .P . 3.000) które założone zostało 
dla popierania i  ro zw ijan ia  różnych gałęzi przem ysłu domowego.

T e  pojedyńcze próby pow inny być połączone we w spólnym  w y siłk u  dla 
ugruntow ania przem ysłu domowego. Pow inniśm y się początkow o zadow olnić 
m ałym  zakresem d ziałan ia. T rz y  wspom niane gałęzie rzem iosła będą w ym agały 
w/g m oich obliczeń około Ł .P . 3.000 (w łączając m aszyny, instruktorów , su­
rowce etc.). N a le ży  przedew szystkiem  zw rócić uwagę na tkactw o i w yrób za­
bawek, do tego można dodać robotę filig ran o w ą, w  której Ż yd zi jem eńscy po­
siadają w ielkie  doświadczenie i których w yroby z tej d zied ziny słynne są za­
równo w  Palestynie, ja k  i  zagranicą.

Zwiększenie środków finansowych umożliwi rozwój innych gałęzi prze­
mysłu domowego.

Projektow ane jest założenie Palestyńskiego T o w arzystw a d la Popierania 
Przem ysłu Domowego (Palestine Com pany fo r Prom oting Hom e Industries) 
z oddziałam i we w szystkich krajach. Zostałby w  ten sposób stw orzony potężny 
ruch, któ ryby popierał żydow skie rzem iosło w  Palestynie, poczem palestyńskie 
produkty domowe m ogłyby zająć odpow iednie miejsce na rynkach św iata.
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EL1EZER C H O D O RO W .
kapitan okrętu

f!>.

WIDOKI ROZWOJU PALESTYŃSKIEJ 
FLOTY HANDLOWEJ

Ostatni num er czasopisma gospodarczego „ M is- 
char W etaasyja“  zaw iera ciekaw y a rtyku ł p. E. C k o ­
derow a, o m ożliw ościach ro zw oju  krajow ej flo ty  
palestyńskiej.

T R A N S P O R T  M O R S K I A  H A N D E L  K R A JO W Y .

(p w ) U porządkow anie stosunków m iędzy producentem  a konsumentem, sta­
b iliz a c ja  stanu rolnictw a i przem ysłu, nie da się przeprow adzić bez racjonalnych 
środków  kom unikacyjnych, w pływ ających na norm alizację ży d a  gospo­
darczego. Specjalne znaczenie posiada odpow iednio rozgałęziony system dróg, 
m ający duży w p ływ  na kształtow anie się cen tow arów , które w w ielkiej 
m ierze uzależnione są od kosztów transportu.

Spoesób zorganizow ania transportu, ilość pociągów i lokom otyw , zapasy 
węgla oraz innego paliw a, stanow ią bardzo poważne czyn n ik i, oddziaływ ające 
n a kształtow anie się gospodarki krajow ej. W arto zaznaczyć, że dochody flo ty 
handlow ej W . B rytan ji sięgają 120 m il jonów  funtów  rocznie, a dochody N ie ­
m iec, pochodzące z transportu morskiego, w ynosiły, w  okresie przedw ojennym , 
30 %  dochodu całego przem ysłu niem ieckiego.

Zm odernizowane drogi kom unikacyjne, m orskie i lądowe, m ają tem 
w iększe znaczenie dla kra ju  nowobudująoego się, w  okresie jego rozw oju i we­
w nętrznej rozbudow y. N ależy jednak podkreślić, specjalne znaczenie transportu 
m orskiego, gdyż ten znosi niejako granice m iędzy państwam i i wzbogaca k ra j 
niepom iernie, rozszerzając ry n k i zbytu jego p rodukcji.

Statystyka m iędzynarodowego ruchu transportowego w ykazuje, iż tran­
sport m orski jest trzykro tnie tańszy od lądowego.

Społeczeństwo palestyńskie nie pośw ięciło dotychczas należytej uw agi tej 
niezm iernie ważnej dziedzinie gospodarki krajow ej. G rupa żydow skich żeglarzy 
i  trag arzy, która zdobyła sobie stałą pracę w  porcie hajfskim , dała im puls do 
dalszego rozw oju tej dziedziny i stw orzyła perspektyw y pom yślnej działalności 
na tym  nowym  terenie pracy gospodarczej. T a  dziedzina gospodarki, dotychczas 
zaniedbana, niebawem odegra bardzo w ażną rolę w  życiu  ekonom icznem  Pale­
styny. Z atrud ni tysiące tragarzy portow ych, żeglarzy, kapitanów  okrętow ych, 
agentów, oraz w ielu innych w ykw alifiko w an ych  pracow ników . N ale­
żałob y zapoczątkow aną ju ż działalność um iejętnie rozw inąć, by —  począw szy
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od budowy okrętów , ich napraw y i rem ontu, a kończąc na przew ozie im i­
grantów  i turystów  z w szystkich części św iata oraz na całkow item  przejęciu im ­
portu i eksportu palestyńskiego —  cała ta niezm iernie bogata dziedzina p ra cy 
została planow o i system atycznie opanowana.

D okonanie tego dzieła będzie w ielkim  sukcesem dla narodu, podniesie jego 
prestige i znaczenie.

N ale ży spodziewać się, że w  pow yższych zam ierzeniach znajdziem y po­
parcie ze strony W . B ry ta n ji, której flo ta, panując praw ie niepodzielnie n a  
głów nych drogach m orskich, nie objęła dotychczas portów  palestyńskich w  o r­
bitę swej działalności, kładąc głów ny nacisk na lin je  transatlantyckie.

C z y n n ik i, w pływ ające na ro zw ój flo ty  handlowej.

Połażenie geograficzne, handel portow y i handel zagraniczny, stan por­
tów, stosunek rządu do instytucyj społecznych, są to w ażne czy n n ik i ro zw o ju 
flo ty  handlow ej.

O d w ieków  toczy się m iędzy narodam i w alka o w ładzę polityczną i go­
spodarczą nad m orzam i. Ju ż w  czasach starożytnych panow anie na m orzu roz­
szerzyło horyzonty życia państwowego, o żyw iło  gospodarkę, dało im puls do ko ­
lo n izacji w ysp daleko oddalonych, a przedewszystkiem  p rzyczy n iło  się do roz­
w oju handlu.

O kres zdobyw ania m órz chw ilow o się zakończył, jednak panow anie nad 
drogam i m orskiem i nigdy nie traci na swem znaczeniu. R ozw ój ko m u n ikacji 
m orskiej m iędzy poszczególnem i krajam i uzależniony jest od położenia geogra­
ficznego, od stanu portów  i ich głębokości.

Palestyna, —  znajdująca się m iędzy Europą, A zją  i A fry k ą  oraz w  po­
b liżu kanału Sueskiego, stanowiącego najdogodniejszą drogę d la ruchu okręto­
wego z Zachodu na D a le k i W schód, —  posiada bardzo dogodne położenie 
geograficzne. Znaczenie jej w zrośnie specjalnie w  momencie, gdy kan ał Sueski 
przestanie być drogą w olną dla przejazdu w szystkich okrętów . Palestyna bę­
dzie wów czas jedyną drogą do M orza Czerwonego oraz do Oceanu Ind yjskieg o .

O statnio podjęte prace nad uporządkow aniem  portów  palestyńskich usu­
ną dotychczasowe trudności lądow ania. Szczególnie dogodne w arunki będzie po­
siadał port h a jfsk i, budow a którego dobiega już końca.

P rzyszłość palestyńskiej f lo ty  handlowej.

A b y określić w id o ki istnienia i rozw oju palestyńskiej flo ty  handlow ej,, 
należałoby najprzód zbadać stan geograficzno-gospodarczy kra ju  i cechy prze­
m ysłu palestyńskiego. N ależało b y rów nież naszkicow ać dotychczasowe usiłow a­
nia, zm ierzające do zrealizow ania w yżej w ym ienionych projektów , które do­
tychczas nie ud ały się i zbadać p rzyczyn y ich niepowodzenia.
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R ozw ój flo ty  handlow ej uw arunkow any jest w ielkością ruchu transporto­
wego, ten zać uzależniony jest od stopnia uprzem ysłow ienia k ra ju  i od w ielko - 
konsum pcji. Pozatem odgryw a specjalnie w ielką rolę p o lityk a gospodarcza rzą­
du. O d p o lity k i celnej uzależniony jest rozw ój handlu i przem ysłu, a tem sa­
mem i fio ty  handlow ej. P ozytyw ny stosunek rządu, to zasadniczy w arunek, bez 
którego nie da się pom yśleć m ożliw ość rozw oju flo ty  handlow ej.

R zą d  ma do dyspozycji w iele środków , mogących poprzeć realizację tych 
p ro jektów , chociażby przez udzielanie subsydjów lub pożyczek. Subsydja te nie 
noszą form y o fia ry  lub podatku, lecz stanow ią część budżetu rządowego, specjal­
nie w yznaczoną na rozw ój tow arzystw  okrętow ych, lub też na udzielanie pomo­
cy  finansow ej, w  okresie chw ilow ego kryzysu, pod w arunkiem  późniejszej 
sp łaty.

U d zielając pom ocy m aterjalnej, rząd zm ierzać pow inien n ietylko  do usta­
b ilizo w a n ia  stosunków w  tow arzystw ach okrętow ych, ale i  do tego, by budo­
w a okrętów  oraz ich napraw a odbyw ały się w  portach palestyńskich. R ząd  po­
w in ien przedsięw ziąć szeroką działalność w  kierunku uzdrow ienia i unorm owa­
n ia  stosunków panujących w  m arynarce. W  tym  oelu pow inien w  pierw szym  
rzędzie otw orzyć szko ły dla m arynarzy oraz uczelnie d la oficerów , inżynierów  
okrętow ych i techników .

N ale ży  podkreślić, że Palestyna, leżąca obok bardzo ożyw ionej lin ji m or­
skie j, przechodzącej przez kanał Sueski, będzie m iała, podobnie jak Belgja, pew­
ne trudności rozw oju w łasnej flo ty, w ynikające z konkurencji okrętów , odw ie­
dzających porty palestyńskie, a należących do m iędzynarodow ych tow arzystw  
okrętow ych.

Stosunkow o małe zaludnienie Palestyny nie będzie stanow iło przeszkody dla 
ro zw o ju flo ty  krajow ej. N orw egja, posiadająca zaledw ie 2 ,%  m iljonów  ludno­
ści, rozw inęła swoją flotę do ilości 3,700 okrętów  o pojem ności 650.000 ton. T o  
samo dałoby się pow iedzieć i  o F in la n d ji oraz Isla n d ji. Ludność F in la n d ji w y­
nosi 3,500.000 m ieszkańców, a jej flota składa się z 5.000 okrętów . Islan d ja, po­
siadająca 100,000 m ieszkańców, posiada flotę o  pojem ności 25.000 ton.

Palestyna, podobnie ja k  i inne kraje  rolnicze, położone nad morzem, po­
w in n a  starać się o szybki rozw ój flo ty, która niepom iernie w zbogaci k ra j.

T R A N S P O R T  M O R S K I.

R ozm aite form y transportu morskiego.

1) K a pitan  właścicielem  okrętu. W  nielicznych w ypadkach spotkać moż­
na taką form ę kierow nictw a okrętu. Bardzo rzad kie są w yp ad ki, gdy w łaściciel 
okrętu jest jednocześnie jego kapitanem , albowiem  nabycie okrętu wym aga po­
siad ania w ielkiego kapitału. N ieliczn e te w ypad ki odnoszą się do żaglow ców , 
ku rsu jących  na m ałych odcinkach.
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K ap itan, będący w łaścicielm  tytko jednego okrętu, nie może rozw inąć od­
pow iedniej d ziałalności handlow ej. W ędruje z portu do portu i osobiście poszu­
kuje' ładunków  dla swego okrętu. Form a ta praw ie że już zupełnie zan ikła, ustę­
pując m iejsca innym  form om , bardziej przystosow anym  do obecnego tem pa 
życia gospodarczego.

2) Przdesiębiorstw o, rozporządzające jednym  okrętem. Form a ta podob­
na jest do poprzednio om ówionej. O kręt w ędruje z portu do portu, a ła d u n k i 
otrzym uje p rzy  pom ocy pośredników  i agentów. D robny ka p itał, inw estow any 
w  takiem  przedsiębiorstw ie, nie pozw ala na szeroko zakrojoną reklam ę, ta k  
bardzo potrzebną dla pom yślnej działalności handlow ej. Pozatem jest rzeczą 
nadzw yczaj trudną utrzym yw ać d la okrętu pojedyńczego stałe agencje i repre­
zentacje w portach zagranicznych.

3) Przedsiębiorstw a, posiadające w iększą ilość okrętów  transportowych..
Jest to form a, najbardziej przystosow ana do obecnych wym ogów życia.

gospodarczego. Przedsiębiorstw o takie łatw o może otrzym ać potrzebne kred yty 
zagranicą i zorganizow ać planow o ruch okrętow y.

N ajb ard ziej odpow iednią form ą, dla specyficznych w arunków  Palestyny,, 
byłoby przedsiębiorstw o t. zw . okrętów  portow ych (okręty m otorowe i parow ­
ce) o pojemności 6 jo  —  1200 ton. O kręty te w inny być odpow iednio przysto­
sowane do p ły tk ich  w ybrzeży (zanurzona część okrętu nie może przekraczać. 
3 m etrów).
R uch okrętow y a handel m orski Palestyny.

N iż e j podana tablica statystyczna określa w ielkość ruchu okrętow ego 
w  latach 1930 —  193^.

Tablica ta, ilustrująca ożywiony ruch okrętowy w portach palestyńskich 
jest najlepszem uzasadnieniem możliwości utworzenia i rozbudowy krajowej 
floty palestyńskiej.

R U C H  O K R Ę T O W Y  A  H A N D E L  M O R S K I W  L A T A C H  1930— 1931

P A R O W C E Ż A G L O W C E
1 S 3 0 1 S 3 1 1 S 3 0 1 ? 3 1

Ilość
okrę­
tów

ton
Ilość
okrę­
tów

ton
Ilość
okrę­
tów

ton
Ilość
okrę­
tów

ton

P rzy b yło  do 
p ortów  palest. 415 855,619 407 871,867 392 8,847 347 8,823

opuściło  p o rty 
palestyńskie 408 834,541 406 866,149 400 8,577 360 9,148

(wywieziono)

Ogółem 823 1,690,160 813 1,738,016 792 17,427 707 17,971
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O D L E G Ł O Ś C I P O R T Ó W  P A L E S T Y Ń S K IC H  O D  S Ą S IE D N IC H  P O R T Ó W
M O R Z A  Ś R Ó D Z IE M N E G O .

D O I A F F Y D O  H  A I F Y

od p o rtu  A leksandrja 2 6 7 m il m o rskich 2 9 2  m il m o rskich
„ P o rt Said 1 3 3 II II 1 6 9  „

„  Larnaca 1 8 0 II II 1 3 7  „

(na w yspie C y p r)
„  B ejrut 120 II II 7 2  „ •,

„  A leksandretta 2 8 8 I* H 2 4 0  „

H a n d e l  m i ę d z y  P a l e s t y n ą  a  S y r j ą .

Stosunki handlowe m iędzy Palestyną a S y rją  są bardzo ożyw ione, o  czem 
w skazuje poniższa tablica:

Ro>k 

1927

import z Syrji 
do Palestyny 

882.OOO

eksport z Palestyny 
do Syrii 
260.OOO

1928 944.OOO 358.OOO
1929 I.055.617 307.OOO
1930 I.0 3 5 .4 II 210.000
1931 I.016.873 222.527
1932 813.218 229.903

O broty handlowe m iędzy Palestyną a S yrją  p rzekraczają sumę Ł P .
1.0 0 0 .0 0 0 .

Palestyna im portuje w ielbłądy, owce, ko zy, żyto, oliw ę, obuw ie, tkaniny, 
iedwab, słodycze i t. p., eksportuje natom iast do S yrju  arbuzy, m ydło, poń­
czochy, cement i  skóry.

( - ,'T, ‘ j  . ■i''’’ (

H a n d e l  m i ę d z y  P a l e s t y n ą  a  E g i p t e m .

Stosunki handlowe m iędzy Palestyną a Egiptem  rozprzęgły się w  ostatnich 
latach*), szczególnie z  powodu ograniczeń celnych, jednak nie należy ich lekce­
w ażyć, bowiem ostatnio daje się zauw ażyć tendencja do napraw ienia tego sta­
nu. N ap raw a pow yższych stosunków nastąpi niebawem, d zięki palestyńskiej 
delegacji handlow ej, baw iącej ostatnio w  Egipcie.

*) W  r. 1931 import z Egiptu do Palestyny wynosił 17%  ogólnej sumy towarów impor­
towych, zaś eksport z Palestyny do Egiptu wynosił 11%  ogólnej sumy towarów, wywożonych 

z kraju. W  r. 1932 wartość towarów egipskich, wwożonych do Palestyny, spadla do 15% , 
natomiast eksport towarów palestyńskich do Egiptu zmalał do 3,4% . W jg danych statystyki 
egipskiej, eksport towarów egipskich do Palestyny nie przekracza sumy Ł.P. 400.000.
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Poniższa tabela ilu stru je  stosunki handlowe m iędzy Palestyną a Egiptem  
w  ciągu la t ostatnich.

im port z Egiptu eksport z Palestyny
do Palestyny do Egiptu

1927 I.7J8.OOO 554.000
1928 I.900.000 333.OOO
1929 I.781.OOO 449.OOO
1930 1.592.000 37S-°°3
1 9 3 1  1-025.457 1 7 7 - 9 4 5
1932 1.165.607 128.734

G łów ne a rty k u ły  im portu z  E giptu do Palestyny stanow ią: m ąka, psze­
nica, masło, śmietana, mięso, ryb y, ja ja, tytoń, skóry oraz paliw a.

E g ipt im portuje z  Palestyny następujące arty k u ły : pom arańcze (ostatnio 
w m niejszej ilo ści) m igdały, w ino, arbuzy, o liw a, m ydło i t. p.

Rów nież stosunki handlowe m iędzy Palestyną a Cyprem  pom yślnie się 

ro zw ija ją  i mogą być w ykorzystane dla rozw oju krajow ej flo ty  palestyńskiej.

D ochod y i w yd a tki przedsiębiorstw a transportu morskiego.
M inim alny ka p itał, potrzebny do założenia przedsiębiorstw a okrętowego 

w  Palestynie w ynosić pow inien Ł P . 100.000 Przedsiębiorstw o to w inno nabyć 
j  okrętów  m otorow ych lub parow ych, z których każdy posiadałby pojemność 
od 6 jo  do 1.200 ton. O kręty te kursow ać m ają na odcinkach: Palestyna —  
E g ipt —  C y p r —  S yrja  —  T u rcja  —  G recja —  Palestyna. W yże j podana sta­
tystyka w ykazuje, iż  okręty tego przedsiębiorstw a m iałyby zapew niony prze­
wóz tow arów . ,

Szybkość okrętów  w ynosić pow inna: od 10 do 12 m il m orskich na godzi­
nę. O kręty te należy przystosow ać rów nież i do ruchu, pasażerskiego. M a być 
zastosowany dobry system w entylacyjny, konieczny p rzy  klim acie gorącym  oraz 
odpow iednie chłodnie. O płata za przew óz jednej tony w ynosić pow inna 270 —  
300 m ilsów .

Celem  p o krycia  kosztów  obsługi okrętu i.ooo-tonow ego konieczny jesi 
ładunek j.0 0 0  ton m iesięcznie.

Miesięczne wydatki, związane z obsługą okrętu 1.200 tonowego:
A m ortyzacja Ł P . 3 5 -—
Ubezpieczenia 55 3 5  —
W yżyw ienie załogi oraz pensje 55 120.—
N ap raw a okrętu i  inne w yd atki 55 jo .—
P aliw a, oleje i woda 55 3 jo .—
Załadunek i w yładunek 55 jo o .—
W y d a tk i kierow nictw a 55 JO.—

Ogółem „  1140,—
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Paliw a, koszty załadunku i w yładunku oraz opłaty portow e stanow ią 
w szystkich w ydatków  przedsiębiorstw a okrętowego. P rzy  norm alnym  i stałym  
ruchu pasażersko-transportow ym  uda się przedsiębiorstw u zaw ierać roczne umo­
w y z dyrekcjam i pocztowem i oraz w ielkiem i przedsiębiorstw am i okrętowem i. 
W arto zaznaczyć, iż  zim ą opłaty przew ozowe w zrastają z powodu przerw y 
w  ruchu żaglow ców  o pojem ności od jo  do 150 ton, co też znacznie zw iększa 
rentowność projektowanego przedsiębiorstw a. N ale ży rów nież uw zględnić m o żli­
wości urządzenia w ycieczek do krajó w  pobliskich.

J . F A G O T .

ANALIZA BUDŻETU EGIPTU
W  artykule niniejszym  zajm iem y się oceną prelim inarza obecnego i p rzysz­

łego budżetu E giptu t. zn. na rok 1932/3 i 1933/4 z którego w yn ika, że budżet 
zam knięty zostanie deficytem  Ł E . 319 tysięcy. T a  nadw yżka w ydatków  nad 
w pływ am i ma być pokryta pożyczką skarbow ą.

A n aliza  poszczególnych p o zycji w skazuje na znany objaw  kurczenia w y ­
datków  do m o żliw ych granic, oraz oględne zestaw ianie w pływ ów . W yjątek sta­
now ią po stronie w ydatków  w  budżecie za r. 19331/34 pozycje M inisterstw a 
P racy i R o lnictw a. W  pierw szej p o zycji w idzim y pow ażny w zrost w  porów ­
naniu z rokiem  1932/33 o  Ł E . 234.000.— , spowodowany w szc .egiMności po­
życzką Ł E . 1 m iljona, uzyskaną na rozpoczęcie robót p rzy tam ie. D iebel A u lia . 
P o lity ka  rządu egipskiego szła zawsze w  kierunku kontynuow ania rozw oju p ro ­
jektów , przynoszących ko rzyści, a niema w Egipcie bardziej pożytecznych pro­
gram ów od tych, które dotyczą naw adniania czy też osuszania. M ała zw yżka 
w ydatków  Ł E . 42 tysiące w  porów naniu z rokiem  budżetowym  1932/33 w  po­
z y cji M inisterstw a R o ln ictw a jest w ięcej n iż w połow ie w yjaśniona z powodu 
roztoczenia opieki nad drzew am i, których owoce nadają się do suszenia, co po­
woduje z ko lei obronę przem ysłu owocowego, rozw ijającego się w  szybkim  tem­
pie i rokującego w ielką przyszłość, jako jedna z pow ażniejszych gałęzi ekspor­
tow ych produktu egipskiego. W  każdym  jednak razie p ozycja rozchodu M in i­
sterstwa R o ln ictw a w sumie około Ł E . 700 tys. nie wym aga uspraw iedliw ienia. 
Zw iększenie p o zycyj w ydatków  innych m inisterstw  w  roku 1933/34 przepro­
wadzone zostało kosztem zniżek w  innych pozycjach. I  tak, d la  p rzykład u , 
w idzim y w zrost o Ł E . 46 tys. na cele Z d row ia Publicznego, spowodowany bu­
dową now ych szp ita li oftalm icznych, oraz rozszerzeniem  d ziałalności daw nych 
szp itali.

Budżet jest tak skonstruow any, że każda pozycja w  bilansie ma tw orzyć 
rezerwę, której połow a będzie poświęcona udoskonaleniom  i red ukcji zobow ią-
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zań, podczas gdy druga połow a ma stanow ić praw dziw ą rezerwę na „czarną 
godzinę".

Ew entualne straty m ają być pokryte pożyczką skarbow ą, ale nie subwencją.

Zestawienie budżetowe na rok 1932-33 i 1933-34 (r° k  budżetow y maj —  
kw iecień.

Wydatki
1*32/3 | 1933/4

Wpływy
1932/3 1933/4

(w tys ŁE). (w tys. ŁE)

K ró le w ski sztab cy w il­ Podatki bezp. 6168 6256
ny, Parlam ent, R a ­ C ła 13190 13 369
da, D o rad cy i M . Różne należn. 3 608 3 3C3
S. 2 . 1 099 1083 K om unikacja 6 351 6 077

M . Finansów  i Eme­ (K oleje i Telegr.) 5 624 5 398

ry tu r 5 338 5 355 D obra państw. 628 777

M . O św iaty 3 278 3 256 Podatki 1518 1292

M . Spr. W ew n. i Zdr. D aniny 620 562

Publ. 5 935 5 707 Procenty z kapl. 1 542 1 197

M . Spraw iedl. 1 685 1 669 Różne w p ływ y 3 47"9 31 6 5 -

M . Rob. Publ. 6 580 6 814 D od. Pod. z tytoniu 388 388

M . R o lnictw a 652 694

M . K om unikacji 6424 6  069*

(K oleje i Telegr.). 4791 4 638

M . Spr. W ojsk. 1825 1758

D łu g i Publ. 4 349 4195

Różne 44 123

ogółem 3 7309 36707 ogółem 37 492 36389 |

W  pozycjach w ydatków  w idać naogół dążność do osiągnięcia ja k  n ajw ięk­
szych oszczędności. N ow e prace zostały ograniczone do m inim um  i jedynie n aj­
niezbędniejsze są przeprow adzane. W szelkiego rodzaju subsydja i poparcia zo­
stały chw ilow o cofnięte, rów nież koszty w yjazdów  zostały pow ażnie zreduko­
wane. Po stronie przychodów  natom iast, w p ływ y z  podatków  gruntow ych 
zw iększane są w  porów naniu z poprzedniem i latam i. W  dziale ceł pom im o spad-

*) Łącznie z drogami państw, etc., na które opracowany został w r. 1933 

specjalny budżet.

2) Suma Ł.E. 1.078 .000, która włączona jest w wyd. Kolej. Telegr. i Te- 

lef. i w ogólnych wpływach figuruje jako opłaty z tego departamentu na rjk 
procentów od kapitału, została odjęta od obydwu stron zestawienia.
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ku eksportu spodziew any jest lepszy rezultat, d zięki w prow adzeniu szeregu 
now ych ceł w ciągu ostatnich z-ch lat.

Zgodnie z tem pozycje przychodów  z tych źródeł zostały nieco zw ięk­
szone. W p ły w y  z posiadłości państw ow ych m ają przynieść zw yżkę o Ł E . 149 
tys. w zw iązku z rozszerzeniem  terenów upraw nych.

W arto  wspom nieć, że egipski system podatkow y jest w ybitnie nieelastycz­
ny z powodu ko n tro li obcej w ładzy, chociaż w  ostatnich latach nastąpiła pewna 
popraw a, specjalnie w dziedzinie ceł, akcyz opłat pocztow ych.

Nieelastyczność systemu podatkowego spowodowana jest w pew ne; m ie­
rze istnieniem  Funduszu Rezerwowego. Fundusz ten, któ ry jest rezultatem  10-let- 
niej prosperity, osiąga sumę Ł E . 33.400.000. C hociaż część tego funduszu w  w y­
sokości Ł E . 15.200.000 jest zam rożona, bilans jest p łyn n y, zaw iera bowiem su­
mę Ł E . 1.5 00.000 w  gotówce i papierach w artościow ych, ocenionych kw otą Ł E . 
16.700.000 o w artości rzeczyw istej ;ednakże w yższej o około Ł E . 900.000.

2  powyższego w idccznem  jest, że stan finansow y E giptu op arty jest m  
mocnej podstawie i że istnieje użyteczna rezerw a, w  w iększej części p łynna. 
Rezerw a ta przeznaczona jest dla dalszych w ielkich  przedsięw zięć społecznych, 
które E gipt zam ierza przeprow adzić dla rozw oju kraju .

A. MOZESONÓWNA.

KOSZTY BUDOWY DOMÓW W PALESTYNIE
B iuro „A m erican Econom ic Com m ittee" rozpisało ankietę w śród szeregu 

architektów  i przedsiębiorców  budow lanych w  T e l-A w iw ie  i H a jfie  w  spraw ie 
kosztów  budow y domów. Praw ie w szystkie odpow iedzi d otyczyły faktycznie 
w ykonanych robót, tak, że dane poniższe mogą być uw ażane za m iarodajne.

Budow le w ym ienione w  tej ankiecie zostały w ykonane z cegieł sylikato- 
w ych, cementowych lub też betonu żelaznego i posiadają w szelkie nowoczesne 
urządzenia.

A nkieta ta w ykazała, że koszt budow y jednego n i2 w  T e l-A w iw ie  w ynosi 
w w iększości w ypadków  Ł .P . 4 —  Ł .P . j ,  w  H a jfie  zaś —  Ł .P . 4,1. Przeciętny 
koszt budow y jednego pokoju w aha się w  granicach od Ł .P . 80 —  Ł .P . 130. Im  
w iększe są pokoje, to koszty budow y ich są oczyw iście stosunkowo m niejsze. 
K o szty budow y budynków  przem ysłow ych są m niejsze i w ynoszą Ł .P . 3 —  
Ł .P . 3,5 za m2.

D o  cen pow yższych nie jest w łączona cena placu pod budowlę. K oszty 
budow y zm ieniają się oczyw iście zależnie od w yboru m aterjału i in d yw id u al­
nych upodobań budujących. C zyn n ikam i, w pływ ającem i na koszt budow y są 
w łaściw ości gruntu, na którym  dom ma być w zniesiony, jak rów nież odległości 
od m iejsca dostarczenia budulca.
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N iezależnie od tego ceny placów  budow lanych ulegają w ahaniom  w sku­
tek zm ian ko njunktur. W  styczniu n ap rzykład  b. r. ceny placów  w  T e l-A w iw ie  
sięgały od Ł .P . 0.700) do Ł .P . 4.000 za m2., w  H a jfie  zaś i  w  H a d ar H akarm el 
przeciętna cena za m2. w ynosiła Ł .P . 1.

Załączona poniżej tabela pozw oli na bliższe zorjentow anie się w  kosztach 
budow y domów jedno-dw u-trzypiętrow ych.

Ilość Ilość Ilość Ogólne Koszty Koszty
pięter mieszkań pokoji koszty na 1 pokój na 1  m2

2 4 14 1550 1 1 0 3.5
3 6 18 2600 144 4.3

— — — — 92 4.6
— — - - — 135 3.7 !

3 8 26 3200 123 4.75
3 6 22 2550 116 4.25
3 3 12 1680 140 3.75

| 3 18 60 7500 125 5.2
; 1 1 3 300 1 10 0 4.0

1 1 3 300 116 4.1
2 2 8 1600 200 —
3 6 18 2500 139 4.1

Ja k  w idać z pow yższej tabeli w ankiecie tej przew aża typ c omów trzy-
piętrow ych; ilość m ieszkań w  tych domach jest niew ielka, dochodzi bowiem 
przew ażnie do 6 m ieszkań. M ieszkania te posiadają przeciętnie trzy  lub n a jw y­
żej cztery pokoje. K o szty budow y domów jednopiętrow ych i jednom ieszkanio- 
w ych w ynoszą około Ł .P . 300, dw upiętrow ych z dwom a do czterech mie­
szkań —  około Ł .P . 1600; trzypiętrow ych z ilością m ieszkań, dochodzącą od 
dwóch do czterech, w ahają się od Ł .P . 1.680 —  Ł .P . 7.J00.

Z m aterjałów  budow lanych w  Palestynie używ a się przew ażnie cegieł sy- 
likatow ych, cementowych i betonu. K osztorysy te dotyczą domów budow anych 
z kam ienia łupanego, mieszanego z betonem. D om y te są podtrzym yw ane d rą­
gami żelaznem i, ściany są tynkow ane na zew nątrz i  w ew nątrz wapnem lub 
cementem „P o rtla ". C zyn sz kom orniany w  ch w ili obecnej w ynosi Ł .P . 1,5 —  
Ł .P . 2,0 m iesięcznie, cz y li Ł .P . 18 —  Ł .P . 24 rocznie za jeden pokój.

M ie jski podatek m ajątkow y w ynosi i j %  czynszu kom ornianego po po­
trąceniu w szelkich kosztów  handlow ych, zw iązanych z utrzym aniem  budow li 
w  w ysokości 2 0 % — 2 5 % , tak, że istotna staw ka podatkow a w ynosi 12 % . Po­
datki m iejskie w  T e l-A w iw ie  w ynoszą j% ,  w  Jerozolim ie zaś 8 % . N ow e bu­
d y n k i są jednak zw olnione z m iejskiego podatku m ajątkowego w  ciągu pierw ­
szych trzech la t od ch w ili zbudow ania.

O bliczenie uzyskiw anych dochodów w ykazuje przeciętnie 10%  —  12%
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ka p ita łu  inwestowanego. D o kosztów  budowy jednego pokoju, w ynoszących, jak. 
wiadom o już, Ł .P . 80 —  Ł .P . 130, cz y li przeciętnie Ł .P . 140, dochodzi oena. 
placu, wynosząca 25%  —  30 %  kosztów  ogólnych budow li (zależnie do m iej­
scowości i ilości pięter), c z y li razem suma w ydatków  budow y jednego pokoju 
w ynosi Ł .P . 100 —  Ł .P . 170, cz y li przeciętnie Ł .P . 140. T o  oznacza p rzy  
uw zględnieniu czystego dochodu z kom ornego za jeden p okój w  w ysokości 
Ł .P . 13,5 —  Ł .P . 18, czysty zysk w  w ysokości 9,1/2 %  —  1 3 % - Istn ieją bowiem-, 
dodatkowe koszty na reparację i am ortyzację.

Zgodnie z innem obliczeniem  w szystkie w yd atki na utrzym anie budynku,, 
am ortyzację i  podatki wynoszą ogółem 2 5% ' sumy komornego. Rentow ność 
więc ka p itału  inwestowanego w  budynkach m ieszkalnych w ynosi 7, / t  %  —  
1 1 % , a w  budynkach zaś przem ysłow ych i handlow ych 10%  —  1 3 % .

O bliczenia w ydatków  i podatków  dla m iasta H a jfy  w ynoszą 17%  ogól­
nego dochodu. W yd atk i, w łączając koszty placu wynoszą Ł .P . 177 za jeden 
pokój, a czysty dochód w ynosi 11 % .

T eren y  n a d  z a to k ą  h a jfsk ą
W  spraw ie zakupu ziem i nad zatoką hajfską K om itet P ro h ajfski przesłał 

nam następujące szczegóły:

A . W e wschodniej części m iasta znajdują się pojedyncze parcele, prze­
znaczone d la  drobnego przem ysłu i rzem iosła o  pow ierzchni od jo o  —  10.000. 
m. kw . O bszary te są w  posiadaniu Żydów  i A rabów  i m ożna je nabyć obecnie, 
w  cenie Ł . P. 0,700 —  1,400 za m. kw .

B. W  odległości 3— j  km . na wschód od m iasta znajdują się większe 
obszary nadające się dla potrzeb średniego przem ysłu. M ożna nabyć parcelę na 
tych obszarach od i-g o  dunam a w zw yż w  cenie Ł . P. 100 — i j o  za dunam 
W  okręgu, położonym  w  pob liżu w yżej wspom nianych obszarów , znajdują się̂  
już skład y T o w . N a ft. „S h e ll" i „V acuum  O il C om pany". Przez okręg ten 
przechodzi lin ja  ko lei w ąsko i szerokotorow ej, ja k  rów nież głów na arterja. 
H a jfa-N azare t, łącząca H a jfę  z d oliną Izre e l i G alile ą  oraz droga, łącząca 
H a jfę  z A kko. D w ie te arterje prow adzą do S y rji. Spraw a zaopatrzenia tego 
okręgu w  wodę nie została jeszcze całkow icie rozw iązana. W  pobliżu obszaru, 
znajdują się źród ła góry K arm el, które dostarczają wodę słoną i słodką..

C . W  odległości 2-ch km . od m iasta położone są obszary T o w . H aifa. 
Bay Developem ent nad rzeką K iszo n, w  cenie Ł . P. 80— 100 za dunam , a w  odle­
głości 7 — xo km . —  w  cenie Ł . P. 20— 2 j za  dunam.

D . N ad  zatoką hajfską od strony zachodniej znajduje się obszar 10.000 
dunam ów, należących do K . K . L ., przeznaczony dla potrzeb przem ysłu. Częś 
tych obszarów znajduje się nad morzem, część zaś w  odległości 1— 2 km . od 
m orza. W  ich pob liżu znajduje się osiedle robotnicze, zbudowane przed nie­
dawnym  czasem, obejm ujące 160 domów. O siedle to łączy się specjalną szosą.
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z arterją H a jfa -A k k o . K . K . L . zgadza się w yd zierżaw ić tę ziem ię dia określo­
nych przedsięw zięć na okres 49 la t z praw em  przedłużenia tej um owy na takiż 
okres czasu za roczną opłatą 4%  w artości ziem i. Ziem ia ta jest obecnie oce­
niana na Ł . P. 30 za dunam . Słodka w oda znajduje się na głębokości 2 j— 35 m.

E . "Według o p in ji geologów, woda, znajdująca się w  tych różnych okrę­
gach, nadaje się praw ie do w szystkich celów  przem ysłow ych. W oda ta zaw iera 
sole chlorow e, w  skład których w chodzą: C alcium , N atrium  M agnesium . D la  
specjalnego przem ysłu potrzebna jest odpow iednia instalacja do zm iękczania 
w ody, dla innych m ożna tę wodę używ ać bez przeszkód.

P r o d u k c ja  s k r z y n e k  p o m a r a ń c z o ­
w y c h  w  P a le s ty n ie

Spostrzeżenia ogólne.
(hd) Produkcja skrzynek zaczęła się rozw ijać dopiero od dwóch lat. D aw niej 

im portowano do Palestyny w yłącznie kom plety skrzynkow e, przetarte, heblo­
wane o zaokrąglonych brzegach i nawet w c h w ili obecnej w iększa część zapo­
trzebow ania w  Palestynie jest pokryw ana im portem zagranicznym . Przez kom ­
plety skrzynkow e (albo deszczulki przeznaczone do w yrobu skrzynek pom a­
rańczow ych) rozum ie się deszczulki o zaokrąglonych brzegach, heblowane i p rz y ­
krojone wg. żądanych rozm iarów , w ykończone na miejscu.

Im p ort deszczułek, przeznaczonych do w yrobu skrzyń  pom arańczowych, 
przedstaw ia się:

w artości ŁP.

>5 t*
>> >5

W  sezonie 1931/32 r. w  Palestynie w yprodukow ano około 600,000 sk rzy ­
nek, p rzypuszczalna zaś produkcja w  sezonie 1932/33 w ynosić będzie około 
m iljona. W zrost p ro d ukcji m iejscowej b ył bezpośrednią p rzyczyną zm niejszenia 
się im portu w  ciągu ostatnich dwóch lat.

O płaty celne.

S kład k i celne wynoszą 250 m ilsów  za 1 m 3 drzew a, przeznaczonego do 
w yrobu skrzynek pom arańczow ych, zaś 300 m ilsów  od desek.

P rzy szły  rozw ój tego przem ysłu zależy w  znacznej m ierze od zm ian 
■opłat celnych. Państw ow a K om isja H and low a (Governem ent M arketing Board) 
poleciła zniesienie lub redukcję ceł na deski, pozostawienie zaś w  mocy stawek

w  r. 1 9 2 6  im portow ano 19*541 m3
„  1 9 2 7  „  1 9 .8 1 6

„  19 2 9  „  2 9 .3 4 9

„  4 9 3 0  „  2 6 .3 6 1

1931  .. 2 2 .9 4 8
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celnych na komplety skrzynkow e do pom arańczy, w  celu ochrony krajow ego 
przem ysłu. Pow ołana została kom isja d la zbadania kw estji zm iany opłat cel­
nych od tych artykułów . Rozpatryw ane są dw a p ro jekty: i )  zw olnienia z cła 
desek o grubości 18 mm. używ anych do w yrobu tych skrzynek, 2) cła zw rot­
nego p rzy reeksporcie skrzynek. D ecyzja nie została dotychczas pow zięta. Jest 
to spraw a w ielkiej w agi dla krajow ego przem ysłu, ponieważ cło  jest pobie­
rane nietylko od skrzynek, lecz i od odpadków , co podw yższa cenę skrzyn ki w y ­
tw oru krajow ego o 5 m ilsów  w  porów naniu z w yrobam i im portowanem i.

Istniejące przedsiębiorstwa.

W  T e l-A w iw ie  i  Ja ffie  istnieją obecnie następujące przedsiębiorstw a:

i Nazwa fabryki Zmiana rob. Czas pracy 
w ciągu roku

Ilość produkowanych 
skrzyń

H alew i 1 zm iana 8 godz. 200 dni 5 0 0 .0 0 0

Kahan tt 10 >1 200 „ 4 0 0 .0 0 0

Jaffa  F ru it C o „ 8 „ 200 ,, 200.000

Inne małe fab ryki „ 3  „ 200 „ 700.000 |

1) N ajw iększą jest fab ryka H a le w i‘ego, któ ra jest zaopatrzona w  n aj­
nowsze m aszyny, (do p iłow ania, heblow ania i drukow ania na drzew ie) i której 
k ap itał w ynosi około Ł P . 10.000, z  czego Ł P . 4.000 zainwestowane w m aszy­
nach, reszta zaś w  gruntach i budynkach. K a p ita ł obrotow y nie jest w ystar­
czający. F ab ryka odczuw a siln y brak kapitało?/, z powodu nadm iernie unieru­
chom ionych lokat, i b rak doświadczonego kierow nictw a.

2) Fab ryka Ja ffa  F ru it C o  pracuje w yłącznie dla p okrycia swego za­
potrzebow ania i jest urządzona prym ityw nie.

3) F ab ryka K ahana jest znacznie m niejsza. Jest to w  Palestynie pierw sza 
fab ryka założona w  tym  przem yśle.

4) Z  pośród m ałych fab ryk należy wspom nieć o fabryce B askina, zało­
żonej w  roku ubiegłym . W szystkie te fa b ry k i oraz m ałe w arsztaty pracują tylko  
podczas sezonu, któ ry trw a od 5 do 8 m iesięcy rocznie. Żadna z tych fab ryk 
nie posiada ani dostatecznego kapitału obrotowego, ani dośw iadczenia w  prze­
myśle drzew nym . Pozostają one w  stosunkach handlow ych z kupcam i drzew ­
nym i, przerabiając dostarczony przez nich surow iec i pobierając za to opłatę 
za koszty p ro d ukcji, z  doliczeniem  zysku (praca na łon ). K u p cy, zaangażow ani 
w tego rodzaju interesach są pp.: Ism o jik, Z isling , M ann, Berm an i in n i.

K a p ita ł i  najodpow iedniejsze ro zm iary przedsiębiorstw a. . . .

Inw estycja Ł P . 800— 850 w  budynku i m aszynach, w yłączając kap itał 
obrotow y jest zupełnie w ystarczająca d la fa b ry k i, w yrabiającej 1 , 2 0 0 — 1 . 3 0 0
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skrzynek dziennie (jedna zm iana robotników ). Ja ffa  F ru it C o, któ ra posiada 
tak i w arsztat, zam ierza pokryć całe swe zapotrzebow anie, które w  tym  sezo­
nie w yniesie około 250.000 do 300.000 skrzyń.

M niejsze w arsztaty posiadają ka p ita ł Ł . P. 250 do 400. D otychczas 
małe w arsztaty, m ając m niejsze koszty pro d ukcji, prosperow ały lepiej n iż  w ie l­
ka i  dobrze urządzona fab ryka H a le w i‘ego. N iepow odzenia tej fa b ry k i w y p ły ­
w ają z niekorzystnych w arunków , w ym ienionych pow yżej.

Jakość. N iem a tu ogólnego standardu na skrzyn ki i tem ró żn i się P ale­
styna od K a lifo rn ji. W  użytku są skrzyn ki różnej form y i rozm iarów . "Według 
powszechnego zd ania skrzyn ki palestyńskie gatunkowo przew yższają zagranicz­
ne w yroby.

Surowce. Cena surow ca w ynosi od 43— 44 sh. za 1 m3 c if Ja ffa . K oszty 
w yładow ania z okrętu w raz z opłatam i celnem i w ynoszą sh. 11— 12 za m .3, 
(z tego na cło przyp ad a 6 sh. za m3). D rzew o eukaliptusow e m niej jest w  Pa­
lestynie używ ane do w yrobu skrzynek pom arańczow ych, a pierw sza poczyniona 
przed kilkom a la ty  próba zupełnie zaw iodła.

W  k ra ju  w yrab ia się skrzyn ki z  desek grub. 18 mm. heblow anych, prze­
tartych na m iejscu. P rzy  zakupie surow ców  w ielkie  znaczenie ma zapłata go­
tów kow a, gdyż w  przeciw nym  razie kup cy branży drzew nej pobierają w y ­
sokie procenty (9 %  i w ięcej). "W ten sposób powodzenie tych przedsiębiorstw  
uzależnione jest od posiadania dostatecznego kapitału obrotowego. B rak na­
leżytego ka p itału  obrotowego jest zasadniczą p rzyczyną okresowej p racy fab ryk. 
F a b ry k i nie posiadają bowiem odpow iednich funduszów  na kupno now ych 
m aterjałów , które pow inno nastąpić 6 do 7 m iesięcy przed sezonem. Jednakow oż 
w  ch w ili obecnej w szystkie fa b ry k i pracują, ja k  w yżej wspom niano, d la kupców  
branży drzew nej, a tem samem kw estja nabycia surowca ich nie dotyczy, gdyż 
pracują one ty lk o  na łon.

Ceny.

Cena skrzyn ki w aha się od 45 do 55 m il. za sztukę. Jest to naturalnie 
jedyna w ytyczna cena tow aru, gdyż zależy ona od w ielkości i  rozm iarów  
skrzynek oraz od gatunku drzew a, z którego zostały w yprodukow ane. Cena 
skrzynek, produkow anych na m iejscu, jest o  j%  droższa, co stanow i zresztą 
drobną różnicę. C eny spadły znacznie w  ciągu ostatnich 3 la t, —  m niej więcej 
o około 3 0 % . M im o spadku funta, cena za skrzyn ki im portowane jest obecnie 
niższa, n iż  przed trzem a laty . P rzyczyn a leży w  ogólnym  kryzysie, panującym  
w  branży drzew nej na całym  świecie.

O d pad ki.

O d pad ki z obróbki drzew a w ynoszą 20%  m aterjału. Jest rzeczą bardzo 
trudną dobranie takiego rozm iaru desek, p rzy  w yrobie których odpadki m ogły­
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by być m niejsze. N a  zm niejszenie odpadków  nie należy liczy ć. O dpadiki te 
obciążone są kosztam i transportu i opłatam i celnem i, a okoliczność ta pogarsza 
znacznie położenie fabrykantów  palestyńskich i osłabia ich zdolność konku­
rencyjną z zagranicznym i fabrykantam i.

Jedną z pow ażnych przeszkód w  rozw oju tego przem ysłu jest niem ożli­
wość zużycia całkow itego surowca, gdyż 20 %  odpadków  jest nieuniknione p rzy 
tej pro d ukcji. T ransp ort i  cło  na drzew o im portowane z R um unji w ynosi 
około 200— 300 m il. za 1 m3. 20%  tej sum y jest zaoszczędzone przez produ­
centów rum uńskich. Jednakże spodziewana zm iana opłat celnych może tę kwest- 
ję złagodzić w  znacznej m ierze. O d padki są sprzedawane jako  opał po bardzo 
niskiej cenie.

Praca.

F ab ryka Ja ffa  F ru it zatrudnia 18 robotników , fab ryka H a le w i‘ego za­
trudnia 22 robotników , p rzy  w arsztacie K ahana pracuje 12 robotników , w ar­
sztat zaś Baskina zatrudnia 8 rdb. Inne m ałe w arsztaty zatrudniają rów nież 
pewną ilość robotników .

Robocizna w ynosi około 250— 300 m il. dziennie. Pracodaw ca jest zobo­
w iązany na mocy rozporządzeń i praw  zw iązku w p łacić 3%  od w ynagrodze­
nia, jako  składkę do K asy C horych oraz 2 % , jako  ubezpieczenie od w ypadków . 
F ab ryka Ja ffa  F ru it zatrudnia rów nież 2 m aszynistów, jednego z pensją mie­
sięczną Ł . P. 15, drugiego z  pensją Ł . P. 10.

K a lku lacja  kosztów.

M 3 drzew a 44 sh.
K oszty w yładow ania i opłaty celne 12 sh.
K oszty przew ozu z portu do fa b ry k i i , j  sh.

57,5 sh .= 2 8 75  m ilsów
100 skrzyn ek =  1,28 mi3 =  3680 m iłs. —  cena surowca w  fabryce. 
Cena surowca w  fabryce za skrzynię 26,8 m il.
W yd atk i, zw iązane z produkcją, łącznie z ro­
bocizną opłatą za prąd elektryczny i nieprze- 
w idzianem i w ydatkam i, am ortyzacją i zy­
skiem za skrzynkę 8.— m il.

44.8 m il.

Uwaga. W  c h w ili obecnej d la  w ytw órcy skrzynek najw ażniejszą jest 
kw ota 8 m ilsów , gdyż nie zakupuje on surowca. Cena drzew a ulega znacznym  
wahaniem  i z tego powodu, na dłuższy przeciąg czasu, pow yższa kalkulacja  
nie może być m iarodajna. C o  się tyczy tych 8 m ilsów , w płaconych producen­
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tow i za skrzynkę, —  3.75 m ils. przypada na robociznę, 1 m ils. —  na prąd 
elektryczny, 1,25 m ii. —  na napraw ę m aszyn, zam ianę p ił i t. d., na nieprze­
w idziane w yp ad ki —  o ,j m il., zysk, oprocentow anie ka p ita łu  i am ortyzacja —  
i j  m ils.

P erspektyw y i  w skazów ki. W  Palestynie zapew niony jest rynek zbytu 
dla skrzynek do pom arańczy. W  c h w ili obecnej ty lk o  część skrzynek jest w y ­
rabiana na m iejscu i  eksport w  ciągu najb liższych 8 la t przypuszczalnie osiągnie 
cyfrę  10 m iljonów  skrzyń  na sezon. R ozw ój jednakże tej gałęzi przem ysłu w  P a­
lestynie zależy od zdolności konkurencyjnej pro d ukcji palestyńskiej w stosunku 
do im portu. W iększe przedsiębiorstw a okrętowe dotąd faw oryzow ały w yroby 
zagraniczne, a tow. „Pardes“  pokryw ało całe swoje zapotrzebow anie w yroba­
m i zagranicznemu, sprow adzając około 800,000 do 1.000.000 kom pletów skrzyn ­
kow ych. Jedyny w yjątek stanowił firm a Ja ffa  F ru it C o, któ ra produkuje po­
trzebne skrzynie. T o w . Pardes, ja k  rów nież w iększe przedsiębiorstw a m ają 
zam iar zam ówić na n ajb liższy sezon pewną ilość Skrzyń p ro d ukcji krajow ej.

H a n d e l z a g r a n ic z n y  P a lesty n y * )
(nw ) W  poprzednich num erach P. i B l. W sch. om ówiony został handel 

zagr. Palestyny w  ostatnich latach, z pom inięciem  jednak —  z braku odnośnych 
danych, —  ro ku  1932. W  ch w ili obecnej wspom niane dane zostały opublikow ane 
i w arto om ów ić, choćby pobieżnie kształtow anie się stosunków handl. Pale­
styny w  roku zeszłym , ze w zględu na nader pow ażną rolę, jaką odegrał w  roz­
w oju gospodarczym  Palestyny.

N aogól ro k 1932 zaznaczył się dalszym , bardzo pow ażnym  rozwojem  
stosunków handlow ych Palestyny z zagranicą. D z ia ła ły  w  tym  roku w  jeszcze 
znaczniejszym  stopniu te w szystkie czyn n ik i, o jakich  wspom niano w  poprzed­
nich artykułach, a które w p łyn ęły na ożyw ienie ży cia  gospodarczego Palestyny, 
a co za  tem id zie i je j handlu zagranicznego. W ym ienić tu należy przedew szy­
stkiem : znaczny n ap ływ  ka p ita łu  do kra ju , w zrost konsum pcji w ew nętrznej, 
proces inw estycyjny, siln y  ruch budow lany —  te w szystkie czy n n ik i w p łyn ęły 
na w zrost im portu —  w reszcie rozbudow a przem ysłu krajow ego oraz intensy­
fik a cja  p lantacyj ow ocow ych —  spow odow ały pow ażny w zrost eksportu pale­
styńskiego.

H and el zagr. Palestyny w  r. 1932 w  porów naniu do r. 1931, przedstaw iał 
się następująco:

1931 1932 P rzyrost w %
Im p ort 5-940 7 -7 ^ 9  31%
E ksport 1-572 2.381 51%

*) Uzupełnienie do artykułu, drukowanego w N r. 3 b, r. ętr, 14 9 .— i j j i N r .  4 b..r- 
str. 206 — 210.
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C y fry  pow yższe najlep iej św iadczą o ożyw ieniu stosunków handl. Pale­
sty n y . Palestyna jest bodaj jedynym  krajem  na całym  świecie, któ ry  w ykazuje 
w zrost i to tak pow ażny swego bilansu handlowego w r. 1932. N ie  należy za­
pom inać, że w  r. 1932 w szystkie niem al państwa św iata w ykazują znaczne k u r­
czenie się sw ych obrotów  handlow ych z zagranicą.

Poniższa tablica ilustruje najw ażniejsze artyku ły  przyw iezione do Pale­
styn y w  r. 1932 w  zestaw ieniu z r. 1931. T y s. Ł. P,

(T y s. Ł . P.)
1931 1932

Pszenica i mąka pszenna 3 i 7 3 7 3

R y ż 117 D i
Zw ierzęta żywe 206 162
R y b y 62 7 i
K aw a 3 7 48
C u kier IOJ 1 3 3

D rzew o na owoce cytrus. 101 1 7 7

D rzew o budowlane * 5 3 183
Żelazo w sztabach i rurach 141 x 8 j
W yro b y bawełn. 3 5 8 382
W yro b y wełn. 106 1 5 3
W yro b y jedwabne 171 1 7 5

N afta 92 79
Benzyna 163 183
Sam ochody, m otocykle 115 164
Z akupy Ira q  Petroleum  Co. 2 671

Ja k  z pow yższej tab licy w yn ika, w szystkie niem al artyku ły  w ykazują po­
w ażny w zrost przyw ozu. O  ogólnych przyczynach tego zjaw iska wspom niano 
pow yżej. Jako  czynnik now y zw rócić należy uwagę na pow ażny im port arty­
kułów  przez Ira k  Petroleum  C o ., co stoi w  zw iązku z rozpoczęciem  budow y 
rurociągu naftowego przez Palestynę do portu hajfskiego.

E ksp ort palestyński kształtow ał się nieco inaczej, n iż im port. Poszcze­
gólne a rty k u ły  w yw ozu nie w ykazują naogół w iększych zm ian w  porów naniu 
do r. 1931. W  niektórych w ypadkach obserwujem y nawet nieznaczny spadek. 
C a ły  p rzyro st w yw ozu przypisać należy w yłącznie zw iększeniu eksportu poma­
rańczy. Po odliczeniu pom arańczy eksport palestyński w ykazyw ałb y nawet 

nieznaczny spadek.
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N ajw ażniejsze a rtyk u ły  w yw ozu palestyńskiego przedstaw iały się na­
stępująco:

1931 1932
Pom arańcze 886 1.701
W inogrona 40 80
A rb uzy 48 3 i
M igd ały 20 20
W in a 3 i 3 i
O liw a jadalna 19 20
Cement 20 22
Pończochy 16 12
M ydło 120 108

Pozatem  w yw ożono, rzecz prosta, szereg innych artykułów , lecz w  ilo ­
ściach nieznacznych.

N aogół stw ierdzam y, że w yw óz artykułów  przem ysłow ych, któ ry kie­
row ał się głów nie do najb liższych sąsiadów —  spadł. Zostało to oczyw iście 
w yw ołane kryzysem  w  krajach  im portujących. U trzym ał się natom iast na po­
ziom ie w yw óz ow oców (za w yjątkiem  arbuzów ), w ina i  t. d.

W ra z ze znacznym  wzrostem  im portu palestyńskiego, w zrósł rów nież 
w poważnej m ierze im port z P o lski. Poniższe zestawienie daje temu dobitny 

w yraz:
Im port Eksport U d zia ł w  handlu

z (do) P o lski T y s. z ł. Palestyny

1931 1-634 626
1932 3-207 619

1 Import z Palestyny do Udział w handlu Udział w handlu
P 0 1 s k i P a l e ! t y  n y P 0 s k i

Tys. zł. % Importu % Eksportu % eksportu % importu

1931 1634 626 0,7% 1.1% 0,09% 0 .04%

1932 3 207 619 1,3% 0,7% 0 ,30% 0.07%

W yw óz z P o lski do Palestyny w zrósł w r. 1932 praw ie podw ójnie i w  tym  
samym praw ie stosunku w zrósł ud ział handlu polskiego w  ogólnym  przyw ozie 
palestyńskim . W  w iększym  jeszcze stosunku w zrósł u d ział eksportu polskiego 
do Palestyny w  ogólnym  eksporcie polskim : z 0,09%  w  roku 1931 do 0 ,3%  
w r. 1932. P rzypisać to należy ogólnemu skurczeniu się w yw ozu polskiego. P a­
lestyna należy do tych bardzo nielicznych państw, do których eksport p olski 
w  r. 1932 w zrósł w  porów naniu do 1931 roku.

Im p o rt polski z Palestyny utrzym ał się praw ie na tym  samym poziom ie,.
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Spow odow ało to oczyw iście spadek jego ud ziału  w  ogólnym  eksporcie palestyń 
skim  (z x ,i%  na 0 ,7 % )  oraz w zrost jego ud ziału w  im porcie polskim  (z 0,04%  
do 0 ,0 7 % ). I  w  tym  w ypadku Palestyna jest niem al, że jedynym  krajem , któ ry 
zd o łał utrzym ać swój eksport do P o lski na poziom ie praw ie, że niezm ienionym  
w  stosunku do r. 1931.

N ajw ażniejsze a rty k u ły  handlu polsko-palest. b y ły  następ, (w  tys. z ł.)

W Y W Ó Z
z P 0 Is k i

P R Z Y W Ó Z
do P o l s k i

1931 1932 1931 1392

I .  a rty k u ły  spożyw cze: owoce i jagody 22 276
m ąka, kasza 71 54 tłuszcze roślinne spożyw. 15 40
cukier 34 498 w ino 71 40

I I .  ^Surowce i p ó łfab ryk.: tytuń 231 145

drew no surowe 15 48 książki, pism a i d ru ki 55 41

1 drew no napółobrob. 14 558

W yro b y gotowe:
meble 68 84

inne w yroby stoi. tok. 146 106

w yrob y szklane 13 34

w yro b y kotlarskie, ru­
ry  i t. d. 348 957

naczynia blaszane 85 45

odzież w szelka 127 140

tka n in y bawełn. 147 135

tka n in y wełn. 163 171

k sią żki, pism a 49 36

W  w yw ozie w zrosły głównie, i to w w ielkim  stopniu, cukier w dziale art. 
spożyw czych, drewno surowe i napółobrobione, w reszcie z w yrobów  gotowy cl , 
w yro b y kotlarskie, ru ry , odzież i t. d.
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Z D Z I A Ł A L N O Ś C I  I Z B Y
Handlowej Polsko-Palestyńskiej

P O S IE D Z E N IE  Z A R Z Ą D U .

W  dniu 17 b. m. odbyło się w  lo k alu  Iz b y  posiedzenie Z arządu, na którem  
om ówiony został cały szereg spraw  aktualnych. N a  posiedzeniu tem członek 
Zarządu, p. sędzia S. Koenigstem , p o d zie lił się z zebranym i ze sw ych w rażeń 
z podróży do Palestyny.

IN T E R W E N C J E  Z A R Z Ą D U .

W  zw iązku ze spraw am i, zw iązanem i ze wzmożeniem stosunków handlo­
w ych polsko-palestyńskich, zarów no po stronie eksportu do Palestyny, ja k  
i im portu do P o lski, z  unorm owaniem  w arunków  transportow ych, rea lizacją  
stałej kom unikacji lotniczej m iędzy Polską a Palestyną oraz przeprow adzeni 
szerokiej a k cji propagandow o-inform acyjnej, Zarząd Iz b y  w  osobach prezesa 
p. L . Lew i tego i w ice-prezesa p. M . Friede‘go, odbył szereg konferencyj z  d y ­
rektoram i odnośnych departam entów w  M inisterstw ie Przem ysłu i H a n d lu , M i­
nisterstw ie Skarbu i  M inisterstw ie Spraw  Zagranicznych.

W Y J A Ś N IE N IE .

Poniew aż w  ostatnich czasach pow stały, zarów no w  Polsce, jak i w  Pale­
stynie, przedsiębiorstw a handlowe, którym  najw idoczniej celowo nadano 
brzm ienie firm , łudząco podobne do nazw y naszej Izb y , co może w yw ołać 
w szerszych w arstw ach społeczeństwa nieporozum ienie i  w rażenie, że te przed­
siębiorstw a są identyczne z naszą instytucją. Izb a  podaje do ogólnej w iadom o­
ści, że z temi przedsiębiorstw am i nie ma n ic  wspólnego i zatem żadnej odpo­
w iedzialności za ich działalność nie ponosi.
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P R Z E JA Z D  G R U P O W Y  D O  P A L E S T Y N Y ,

W  zw iązku ze wzrastającem  zainteresowaniem  Palestyną, zgłasza się do 
Iz b y  coraz w iększa liczb a kupców , przem ysłowców! w ojażerów  i innych przed­
staw icieli życia  gospodarczego, któ rzy zam ierzają udać się do Palestyny w  spra­
wach handlow ych. R eferat T u rystyczn y ze w zględów  technicznych nie jest 
w stanie obsłużyć w szystkich interesantów.

W  dniu 22 b. m. w yrusza z W arszaw y grupa 18 kupców  i przem ysłow ­
ców, udających się do Palestyny drogą na Konstancę, gdzie uczestnicy w siądą 
na okręt francuskiej lin ji okrętow ej „Fabre L in e " —  „S in aia“ .

R U C H  C Z Ł O N K Ó W .

N a  ostatniem posiedzeniu Z arządu przyjęte zostały w  poczet członków  
Iz b y  następujące firm y : Jan  G otz, O kocim ski B row ar i  Z akład y Przem ysłow e, 
Sp. A kc., O kocim , L lo y d  T riestino, W -w a, „A p . K o w a lsk i", w ł. M . G oldberg 
i A . Selecki, W -w a, Fab ryka Kosm etyków  i Perfum , J . Szach, W -w a, Dom  
H andlow o-Przem ysłow y, M . P rzysuski i  R . T y k o ciń sk i, W -w a, F-m a „P e rfe ct", 
w ł. H erm an G erkow icz i Sidney H a rris , W -w a, K an to r W ym iany, Ju lja n  A del- 
berg, W -w a, F-m a „M o n o lit", W -w a, P ro f. D r. med. M arjan Eiger, W iln o , 
M ieczysław  K ohn, W -w a, Z . G oldberg, W -w a, P. N a jfe ld , W -w a, E li R atusz- 
n iak, T e l-A w iw , T o b jasz Blum enfrucht, W -w a, Sz. P. G urm an, w łaśc. firm y 
W arszaw iak i G urm an, W -w a.

:$• '<r

W  zw iązku ze wzm ożoną działalnością i potrzebą rozszerzenia służby 

inform acyjnej, wobec coraz to liczn ie j zgłaszającej się rzeszy zainteresow anych, 

Izb a  ze w zględów  budżetowych apeluje do społeczeństwa, aby poparło jej po­

czynania w  drodze zapisyw ania się w  poczet je j członków  i prenum eraty mie­

sięcznika „Palestyna i B lisk i W schód".
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L I S T Y  Z P A L E S T Y N Y
N a m a r g in e s ie  b ila n s u  H a n d lo w e g o  

z a  r. 1932
O statni numer „P alestin  Com m ercial B ulletin “  przynosi już dane staty­

styczne o handlu zagranicznym  Palestyny w  r. 1932. W edług tych c y fr nasz 
handel zagraniczny p rzekro czył w  uibiegłym roku pierw szą dziesiątkę m iljo ­
nów funtów . Suma dopraw dy im ponująca, jeśli weźm iem y pod uwagę, że 
z m iljona m ieszkańców Palestyny, w łaściw ym i konsum entam i jest zaledw ie 
połowa.

Im p ort palestyński osiągnął w r. 1932 sumę Ł . 8,120,797. Jest to n a j­
w iększy roczny im port od czasów zajęcia k ra ju  przez A nglję. W  stosunku do 
r. 1931 im port w zró sł o  przeszło 2 m il jony funtów . P rzyczyn  tego kolosalnego 
w zrostu należy doszukiw ać się przedew szystkiem  we w zroście im igracji ż y ­
dow skiej. W  dalszym  rzędzie należy w ym ienić budowę portu w H a jfie  i rozpo­
częcie p ra c nad założeniem  ru r naftow ych przez Ira q  Petroleum  C o. Rów nież 
daje się zauw ażyć w zrost konsum pcji w śród pewnej części ludności arabskiej 
a m ianow icie tej, któ ra  żyje w  pob liżu i sąsiedztw ie żydow skich osiedli.

Ja k o  najw ażniejsze a rtyk u ły  im portu są w ym ienione: ry ż, cukier, psze­
nica i m ąka, piw o, m anufaktura, nafta i benzyna, samochody i w yroby gumowe. 
Polska zainteresowana b yła dotychczas przew ażnie w  w yw ozie do Palestyny 
drzew a, ru r żelaznych i cukru, niem niej jednak uw ażam y, że w arto p rzy  tej 
o k a zji zastanow ić się nad m ożliw ością ud ziału  P o lśki w  eksporcie i tych a rty ­
kułów , w  w w ozie których żadnej ro li dotychczas nie odgryw a.

Zaczniem y od piw a. D użo m ówiono i pisano o m ożliw ościach eksportu 
piw a polskiego do P alestyny; z listów  i zapytań, które otrzym ujem y często 
z P o lski, przekonaliśm y się jednak, że do dziś dnia polski przem ysł p iw ow arski 
nie zorjentow ał się należycie w  sytuacji. D la  przygotow ania się do eksportu 
p iw a na B lisk i W schód niezbędne są pewne jednorazowe inw estycje i dziw na 
rzecz, że brow ary polskie, przeżyw ające tak ciężki k ryzys, nie zd o były się na 
te drobne inw estycje. D o  Palestyny idzie ty lk o  piw o pasteuryzowane. Praw ie 
w szystkie oferty polskie m ów ią o piw ie nie-pasteuryzow anem , co p rzy gorącym 
klim acie Palestyny jest niem ożliw ością. Z  ko lei należy przygotow ać się nale­
życie do transportu piw a. Żaden p o lski brow ar nie ma do tego należytych urzą­
dzeń i środków  transportow ych. Im p ort piw a w  butelkach, o czem m ów ią oferty 
polskie, ustał w  ostatnich latach praw ie zupełnie (z w yjątkiem  nieznacznych 
transportów  porteru angielskiego). N iem cy i A n g licy  przyw ożą p iw o  w  alu- 
m injow ych  m ałych beczkach po 25 litró w . Z b yt beczek jest tu m inim alny 
i dlatego beczki te po ro zlan iu  piw a zostają z powrotem  w ysyłane. P iw o może 
Iść i w  beczkach drew nianych, ale muszą one być w ew nątrz ocynkowane. Becz­
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ka alum injow a jest o w iele lżejsza, co w pływ a na obniżenie kosztów  transportu. 
W yobrażam y sobie, że brow ar p olski otw iera w G d yn i skład dla rozlew ania 
p iw a eksportowego, a odpow iednią um ową z Svensika O rient Limien gw arantuje 
sobie niskie frach ty zarów no p rzy  w yw ozie, ja k  i przyw ozie beczek. Obecnie 
nadszedł moment może najbardziej odpow iedni d la  w yp arcia stąd piw a nie­
mieckiego. B y jednak konkurenta usunąć z ryn ku , wym agane są prócz senty­
mentów i należyte w arunki, których dotąd w  Polsce nie stworzono.

N ależy p rzy  tej o kazji m ówić rów nież o benzynie. N a  terenie Palestyny 
d ziałają  potężne koncerny (Shell, Y acuum  O il C o., N obel), a jednak znacznie 
słabsze finansow o tow arzystw o francuskie lokuje na ryn ku  tutejszym  znaczne 
ilości benzyny. Tow arzystw o to, zw iązane z przem ysłem  benzynowym  w  R u ­
m unji, ma do swej dyspozycji w Constanzy specjalny statek dla przew ozu ben­
zyny. W  A leksand rji tow arzystw o posiada skład y, gdzie benzynę przelew a się 
z  cystern do m ałych „paoków “  (blaszane zalutow ane skrzyneczki) po 10 litró w . 
P rzyw óz benzyny w  beczkach um ożliw iłb y tutejszym  rozlew niom  dom ieszki 
gazoliny co jest opłacalne z powodu w ie lkie j różn icy w  staw kach celnych, po­
czerń cysterny przew ożonoby z powrotem  do C onstanzy. B y ł moment, kiedy 
benzyna z P o lski mogła tu znaleźć zaniteresowanie. B a w ił naw et w  swoim 
czasie i konferow ał z „Polm inem “ specjalny w ysłan n ik tutejszych spółdzielni 
przew ozow ych. Zdaje się, że moment ten przeszedł bezpow rotnie. Shel i Y a ­
cuum budują teraz w  H a jfie  w ielkie skład y rozlew nicze, co przypuszczalnie 
uniem ożliw i konkurencję. W  każdym  razie należy nad tą spraw ą się zastanow ić. 
Im port benzyny do samej Palestyny w yn iósł w  r. 1932 sumę Ł P . 183.324.

D la  p rzykład u  w yjąłem  z listy  ty lk o  im portowane tu dwa a rty k u ły , by 
w ykazać, że należyte zorganizow anie im portu do Palestyny wym aga jeszcze 
dużo w ysiłkó w  organizacyjnych i nakładów  pieniężnych.

W śród krajó w  im portujących, pierw sze miejsce zajm uje A ng lja, kto- ■ 
w raz z dom injam i im portow ała w  r. 1932, tow ar na sumę Ł . 1,769,519 co w  sto­
sunku do roku 1931 stanow i w zrost o przeszło 6,000 Ł . N ale ży  przypuszczać 
(statystyka palestyńska jest w  w ysokim  stopniu... n ieprzejrzysta), że przeszło 
20%  u d ział A n g lji w  im porcie palestyńskim  nie w yn ika  jedynie ze względów  
m ożliw ości konkurencyjnej. N ajpow ażniejszym  odbiorcą tow arów  angielskich 
jest rząd palestyński, któ ry w  niektórych w ypadkach posuwa się nawet zbyt 
daleko. I  tak np. zagrożony jest tutejszy, dobrze zorganizow any, przem ysł d ru ­
ka rski, gdyż rząd zam ierza sprow adzić nowe m aszyny d rukarskie z A n g lji. 
O bjektyw nie należy jednak przyznać, że ludność tutejsza chętnie w id zi im port 
z A n g lji. Ja k  to później p rzy om aw ianiu eksportu zauw ażym y, b lisko  60%  (!) 
eksportu palestyńskiego idzie w łaśnie do A n g lji. Jako  charakterystyczny p rz y ­
kład  posłużyć może w ystąpienie tutejszej w p ływ ow ej gazety arabskiej przeciw  
politykom  arabskim , któ rzy pod hasłem „non cooperation", chcą w prow adzić 
bojkot przeciw  towarom  angielskim .
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N a  drugim  m iejscu idzie Egipt. U d zia ł Egiptu w im porcie palestyńskim  
w ynosi równe i j %  i sięga sumy Ł . 1,165,607. Stosunki handlowe Palestyny 
z Egiptem  w ym agają osobnego szerszego om ówienia. W praw dzie stosunek p ro ­
centow y E giptu w  im porcie palestyńskim  zm niejsza się z roku na ro k (w  
r. 1930 —  2 2 ,8 % , 1931 —  1 7 ,3 % , wobec 15%  w  r. 1932), przypisać to jednak 
należy temu, że rząd coraz bardziej zaczyna w  statystyce rozróżniać kraje 
pochodzenia tow arów  im portow anych. I  w  15 %  r. b. mieści się duża częśc 
tow arów , które przeszły przez E g ip t tylk o  tranzytem . T y c z y  się to szcze­
gólnie tow arów  angielskich i japońskich. N iem niej jednak należy podkreślić fakt, 
że stosunki gospodarcze obu krajó w  sąsiednich są wysoce nienorm alne. W licz a ­
jąc bowiem handel tranzytow y, E g ipt im portuje do nas dziesięciokrotnie w ię­
cej, aniżeli od nas tow arów  odbiera. R ząd  egipski lo ży w  ostatnich latach coraz 
w iększe sumy na zaprow adzenie ku ltu ry  pom arańczowej i praw dopodobnie 
w krótce E g ipt n ietylko  przestanie być odbiorcą naszych słabszych gatunków  
pom arańczy, (b rara), które do r. b. im portow ał w  pow ażnych ilościach, ale 
zacznie z nam i konkurow ać na św iatow ych rynkach pom arańczow ych. Stw arza 
to stan niezadow olenia w śród tutejszych sfer gospodarczych, co znajduje w yraz 
w  liczn ych  enuncjacjach palestyńskiej prasy gospodarczej. R ząd  palestyński pod 
naciskiem  o p in ji znajm uje się obecnie stworzeniem  n ieoficjalnej delegacji, która 
ma w yjechać do E giptu d la przeprow adzenia p ertraktacyj z rządem  egipskim . 
Żądaniem  naszem jest, b y E gipt zn iży ł ta ry fy  celne dla fabrykatów , stw arza­
nych w  Palestynie. N ie  może utrzym ać się bowiem dzisiejszy stan rzeczy, z któ­
rego ko rzyści odnosi ty lk o  jedna strona.

W ydatnie ob niżył się w  r. b. rów nież u d ział w  im porcie drugiego sąsiad 
naszego: S y rji (1931 —  1 7 ,1 % , 1932 —  10 ,5 % ). P rzyczyn ą tego jest k ryzys, 
ja k i S y rja  przeżyw a w  ostatnich latach. P rzy k ła d  T ra n sjo rd an ji z jednej strony 
i S y rji z drugiej strony daje dużo do m yślenia o przyczynach „p ro sp erity” 
w  Palestynie.

N a  czw arte m iejsce w  im porcie w ysunęły się N iem cy sumą Ł . 775,074. 
Stanow i to w  stosunku do r. 1931 w praw dzie w zrost o przeszło Ł . 100.000, 
w  ogólnym  stosunku procentow ym  jest to jednak spadek o 0,7 % . M im o, iż 
N iem cy zajm ują drugie m iejsce w  eksporcie m aszyn, m usim y podkreślić, że 
regime p o lityczn y, panujący obecnie w  Niem czech, p rzyczyn ia  się do w ydatne­
go obniżenia ud ziału  N iem iec w  tutejszym  im porcie. Ju ż rok 1933 pokaże, ile  
praw dy jest w naszem tw ierdzeniu. Z  satysfakcją należy podkreślić, że nawet 
przed propagandą bojkotu tow arów  niem ieckich ludność tutejsza w yem ancypo­
w ała się stopniow o z w pływ ów  szalonej propagandy gospodarczej N iem iec, co 
uw ydatnia się już w  statystyce za r. 1932, z  któ rej w id zim y, że ju ż w  roku 
ubiegłym  u d zia ł w  im porcie Stanów Zjednoczonych, F ra n cji, R um unji i P olski 
w zrósł w  znacznym  stopniu.

K olejne m iejsca w  im porcie zajm ują Stany Zjednoczone (Ł . 520,446), R u -
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m unja (Ł . 518.619), Fran cja (Ł . 339.888), W łochy (Ł . 292.396), T u rcja  
(Ł . 201.875), Czechosłow acja (Ł . 179.679), Belgja Ł . 179.679), Japonja 
(Ł . 176.1S 7). Odnośnie Jap o n ji należy dodać, że konkurencja jej daje się od­
czuw ać coraz d otkliw iej. Ju ż cy fry  o ficjaln e w ykazują 5-ciokrotny w zrost im ­
portu w  stosunku do r. 1931, w  rzeczyw istości jednak w zrost jest o w iele w ię k ­
szy, gdyż tow ary japońskie, przychodzące tu ze składów  Jap o n ji w  A leksand rji, 
zapewne w liczone są do im portu egipskiego. N ależy m ówić osobno o konku­
rencji japońskiej, uw ydatniającej się szczególnie w krajach takich, jak Palesty­
na, która zw iązana mandatem ma „otw arte d rzw i“ dla w szystkich państw.

Z kolei idzie Polska (Ł . 101.355). Z  praw dziw ą radością musimy pod­
kreślić, że im port z P o lski zarów no w  cyfrach absolutnych (r. 1931 —  Ł . 38,500 
wobec Ł . 101,355 w r- I 9 3 2> —  trzykro tn y w zro st!), jak i w  udziale procento­
wym  (0,6 —  1 ,3 % ) w zrósł w znacznym  stopniu. R o k 1933 będzie najlepszym  
dowodem, że w zrost ten nie jest przypadkow y i może mieć trw ałe form y. Je­
dyną przeszkodą na drodze do utrw alenia w zm ocnionych stosunków jest małe 
zrozum ienie w  Polsce dla odw zajem nienia się w  stosunku do im portu tow a­
rów  z Palestyny. Jeżeli weźm iem y pod uwagę, że faktyczn y im port z P olski 
osiągnął w r. 1932 conajm niej Ł . 150,000 otrzym am y stosunek im portu do 
eksportu 9 : 1. N ie  przestaniem y p rzy  każdej nadarzającej się o kazji podkreślać 
tego anorm alnego stosunku. M am y tylk o  2— 3 a rtyk u ły, które Polska musi od 
nas im portow ać (pom arańcze, tytoń, w ino). Z  roku na ro k zw iększają się m il- 
jony skrzynek pom arańczow ych, które muszą znaleźć zbyt zagranicą. Żadna 
agitacja, żadne środki nie pomogą, jeśli państwa z nam i handlujące, zam kną 
swe bram y przed naszemi pom arańczam i. K ry z y s  zb ytu pom arańczy stwa­
rza z nas k ra j biedaków , w yw ołuje w strząs w  naszej strukturze, osłabia naszą 
zdolność im portow ą i kładzie kres naszej „p ro sp erity".

Za Polską idą: R osja (spadek o 1 ,1 % ), B ułgarja, A ustrja, H o lan d ja, 
Szw ecja, Szw ajcar ja, D anja, W ęgry i inne kraje, których u d ział w im porcie 
nie w ynosi 0 ,5 % .

O  eksporcie palestyńskim  powiem y teraz ty lk o  tyle, że w  r. 1932 osiągnął 
sumę Ł . 2.381.491, cz y li w zrost o 710.000 Ł . N ajb liższe lata  dadzą nam w y ­
rów nanie naszego bilansu handlowego, któ ry  dotychczas b y ł katastrofalny. Już 
w r. 1940 eksport samych pom arańczy w yrów na się z im portem , nawet jeśli 
przypuścim y, że im port dosięgnie sumy Ł . 10.000.000. Palestyna będzie w ów ­
czas krajem  klasycznym  wolnego handlu i dam y dużo do m yślenia różnym  teo­
retykom  szum nych haseł gospodarczych, czy przyszłość i uzdrow ienie gospo­
d arki św iatow ej nie leży w  pow rocie do „zb ankrutow anych" form  liberalizm u 
gospodarczego.

S. Babe.
T e l-A w iw , w  maju 1933 r.
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K R O N I K A

P A L E S T Y N A
P o l i t y k a

W Y SO K I K O M IS A R Z  P A L E S T Y N Y  sir 
A rtur Wauchope udał się do Londynu na 
okres czterotygodniowy. Podczas w izyty 
swej omówi on z miarodajnemi czynnikami 
rządu angielskiego aktualne zagadnienia P a­
lestyny i Bliskiego Wschodu.

P R Z E C IW K O  O G R A N IC Z E N IU  IM I­
G R A C JI . W większych ośrodkach Palesty­
ny odbyły się wielkie wiece prostetacyjne 
przeciwko przydziałowi znikomej liczby cer­
tyfikatów  na bieżące półrocze. Prasa pale­
styńska podkreśla, iż nawet departament imi- 
gracyjny rządu, który zwykle jest bardzo 
powściągliwy w  swych zaleceniach, tym ra­
zem zgodzi! się na udzielenie 7.000 certyfi­
katów. Szczególne zdziwienie budzi fakt, iż 
rząd palestyński uchwalił obecny przydział 
certyfikatów  w czasie pobytu w  Palestynie 
ministra kolonij, uchodzącego za przyjaciela 
żydowskiego dzieła odbudowy v Palestyn ę.

N IE P O R O Z U M IE N IA  W ŚRÓD A R A ­
BÓW . Odezwa Egzekutywy Arabskiej, na­
wołująca do bojkotu towarów żydowskich 
i angielskich, w yw ołała ostry sprzeciw w sfe­
rach gospodarczych społeczeństwa arabskie­
go. Sfery te uważają akcję bojkotową za 
szkodliwą dla gospodarki krajowej. „M arat 
al Szrak“ , precyzując stanowisko sfer gospo­
darczych, wspomina katastrofalne skutki 
akcji bojkotowej po rozruchach w  1929 r. 
Bojkot ten w ykorzystały chciwe jednostki 
dla swoich interesów osobistych, reszta zaś 
społeczeństwa arabskiego poniosła wielkie 
i dotkliwe straty. „M arat al Szrak“  prze­
strzega również przed bojkotem towarów an­
gielskich, gdyż może to w ywołać w  Angłji 
bojkot pomarańczy palestyńskich, stanowią­
cych główny produkt eksportu krajowego.

Dziennik ten nawołuje polityków Egze­
kutyw y Arabskiej do opamiętania i zaniecha­

nia krótkowzrocznej taktyki, mogącej do­
prowadzić do ruiny gospodarczej społeczeń­
stwa arabskiego w Palestynie.

P R Z Y W Ó D C A  M A H O M E T A N  IN ­
D Y JS K IC H  Szaukat A li bawił ostatnio w 
Palestynie. Przed opuszczeniem kraju w y­
głosił on w meczecie Omara ostre przemó­
wienie przeciwko Żydom, nawołując A ra­
bów palestyńskich, aby nie sprzedawali ziemi 
Żydom., Szaukat A li zapewniał, że podejmie 
w  Indjach i w innych krajach akcję na rzecz 
nabywania gruntów w Palestynie, aby w ten 
sposób nie dopuścić do przechodzenia ziemi 
w  posiadanie Żydów.

D E L E G A C JE  K O N G R E SU  M U Z U Ł­
M A Ń SK IE G O . Z  ramienia kongresu muzuł­
mańskiego wyjeżdżają do Iraku i Indyj 2 
delegacje. W skład delegacji do Indyj wcho­
dzą: M ufti Palestyny, Machmed Ali-Pasza 
z Egiptu, Tw atw ai i A li Muchi Adin al Hu- 
seini. Skład delegacji do Iraku nie jest jesz­
cze znany.

Administr. publiczna
R Z Ą D  P A L E S T Y Ń S K I w ydał rozporzą­

dzenie, przewidujące nowe kary za uprawia­
nie agitacji niepłacenia podatków publicz­
nych. Przez agitację rozumie się wszelkie na­
mawianie przy pomocy słowa, pisma lub 
znaków. Takie sformułowanie pojęcia agi­
tacji umożliwia bardzo obszerne stosowanie 
nowego rozporządzenia. Za przekroczenie 
rozporządzenia grozi kara więzienia do 6 
miesięcy oraz grzywna od ŁP . 5 do 50.

W A L K A  Z E  S P E K U L A C JĄ  M IE S Z K A ­
N IO W Ą . Rząd palestyński w ydał rozporzą­
dzenie, na mocy którego samorządy w P a­
lestynie otrzym ały prawo prolongowania na 
okres jednego roku kontraktów, dotyczących 
najmu placów i sklepów. Rozporządzenie to 
jest skierowane przeciwko tym właścicielom
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nieruchomości, którzy w yzyskują rosnącą 
imigrację do Palestyny celem nadmiernego 
podwyższenia komornego.

G ŁÓ W N Y  K O M E N D A N T  policji pa­
lestyńskiej w ydał zarządzenie, mocą którego 
awans podwładnych mu policjantów angiel­
skich uwarunkowany będzie znajomością ję­
zyka hebrajskiego.

Jest to sukces, osiągnięty przez społe­
czeństwo żydowskie, które dotychczas do­
magało się zupełnego zrównania w prawach 
języka hebrajskiego z arabskim i angielskim.

Z A S T Ę P C Ą  W Y SO K IE G O  K O M ISA ­
R Z A  mianowany został p. Tirstead, radca 
prawny rządu palestyńskiego.

W Y N IK I O ST A T N IE G O , przepro­
wadzonego w końcu 19 31 roku powszech­
nego, spisu ludności w  Palestynie zo­
stały ogłoszone w dwutomowem dziele sta- 
tystycznem objętości blisko 930 stron. Publi­
kacja daje wielostronny obraz rozwoju i o- 
becnego stanu ludności Palestyny. Spis w y ­
kazał 1.035.821 wobec 757.182 w  1922 r. 
Według wyznań ludność składa się z 759.712 
mahometan, 174 .6 10  Żydów, 91.398 chrze­
ścijan, 192 Samarytan, na resztę zaś składają 
się Druzowie i niektóre pomniejsze sekty 
religijne. Ludność żydowska wzrosła z 83.794 
w 1922 r. na 147.610  w  r. 19 3 1, czyli o 108 
proc. N a poszczególne miasta przypada p rzy­
rost Żydów  następująco: T el-A w iw  203 
proc., Jerozolim a 45 proc. Przyrost Arabów 
w tym samym czasie wynosił 28 proc. N a 
każdych 10.000 ludności roczny przyrost 
w yrażał się liczbami: 850 Żydów, 354 mu­
zułmanów i 2 5 1 chrześcijan.

W  Tel-Aw iw ie na każdych 1000 ludności 
przypada 709 urodzonych zagranicą.

Większość Żydów  deklarowała język heb­
rajski jako swój język macierzysty. Język  
angielski podało 5305 Żydów, żydowski 4694, 
niemiecki 2492, zaś arabski 2216  Żydów. Cie- 
kawem jest, że 2 1 Arabów podało język 
hebrajski jako język macierzysty.

W  imigracji żydowskiej do Palestyny re­
prezentowanych jest niemniej niż 50 krajów 
ze wszystkich stron świata. 9 Żydów  pocho­
dzi z „niczyjego kraju“ , przyszli bowiem na 
świat na morzu. Oto zestawienie krajów p r

chodzenia Żydów  palestyńskich: Chiny, Irak, 
Abisynja, Hedżas, C ypr, Indje, Algier, Ma- 
rokko, Tripolis, Tunis, Jemen, różne wyspy 
greckie, Persja, Syrja, Egipt, Turcja, Bucha- 
ra a nawet Transjordanja, zaś z krajów eu­
ropejskich: Austrja, Belgja, Bułgarja, Czecho­
słowacja, Danja, Estonja, Finlandja, Francja, 
Gibraltar, Gdańsk, Grecja, Holandja, Łotwa, 
Litwa, Polska, Portugalja, Rumunja, Hisz- 
panja, Szwecja, Szwajcarja, Jugosław ja, 
Niemcy, W. Brytanja, W ęgry, Włochy, Z . 
S. R . R ., czyli że niema prawie w  Europie 
kraju, z któregoby Żydzi nie emigrowali ć.o 

Palestyny. W yemigrowało ze Stanów Zjed­
noczonych 672, Kanady 58, zaś z Ameryki 
Południowej tor Żydów. Najliczniejsza b y­
ła emigracja z Polski — 35.831 Żydów, na­
stępne miejsca zajm ują: Z . S. R . R . 27.354, 
Rumunja 5 0 11, Litw a 3.861, Łotwa 1.280, 
Bułgarja 1.268, Grecja 1.233 , Niem cy 1 .18 1  
Żydów. Wśród imigrantów z krajów nie- 
euruopejskich na pierwszem miejscu kroczy 
Jemen — 5-085, następne miejsca zajmują: 
Irak 4.028, Persja 2.238 i Marokko 1.2S3 
Żydów.

Rolnictwo
Od początku sezonu do 5-go kwietnia 

zostało zaokrętowanych 4.249.891 skrzynek 
owoców cytrusowych. W porównaniu z tym  
samym okresem roku zeszłego wzrost wynosi 
753.310  skrzynek, a do końca sezonu praw ­
dopodobnie powiększy się do 800.000 skrzy­
nek. Ceny, na początku stycznia niskie, pod­
niosły się później i wzrosły na rynku angiel­
skim od 9 do 15 szylingów, na niemieckim 
zaś od 6 do 1 1  marek niemieckich. W  celu 
polepszenia sytuacji rynkowej dalsze łado­
wanie na okręty zostało wstrzymane na prze­
ciąg i-go tygodnia (od 6 — 13 lutego).

Zadawalającą wysokość cen osiągnięto na 
rynku kanadyjskim, gdzie owoce palestyńskie 
sprzedawne były po 18 do 19 szylingów za 
skrzynkę. Pomarańcze palestyńskie wysłano 
w tym sezonie do K anady poraź pierwszy.

O bawy w związku z podwyżką ceł w 
Rumunji okazały się bezpodstawne. Planta­
torzy palestyńscy zwrócili uwagę rządu ru­
muńskiego na wielki import towarów rumuń­



skich do Palestyny i uzyskali 50% -w ą zniż­
kę cła na owoce palestyńskie.

Konieczność polepszenia organizacji zby­
tu i całej gospodarki cytrusowej wogóle 
zmusiła zrzeszenie plantatorów do połącze­
nia wszystkich spółdzielni plantatorów po­
marańczy w  jedną, centralną organizację. 
O rganizacja ta zajmie się zdobywaniem kre­
dytu dla swych członków. Będzie ona także 
centralą zakupu materjałów do opakowania 
i innych artykułów niezbędnych w tej dzie­
dzinie. W  ostatnim roku wzięto pod planta­
cje 29.500 dunamów, przyczem ilość duna­
mów żydowskich wzrosła o 94.000 przy 
ogólnym wzroście 170.000 dunamów. 
PLO N Y.

Pomimo pewnych opadów, jakie miały 
miejsce w końcu stycznia, widoki na uro­
dzaj na początku lutego i marca daw ały po­
w ody do niepokoju. Deszcze te, chociaż w 
minimalnym stopniu, uratowały jednak 
znaczne połacie zasiewów. W  okręgu Tul- 
Kerem i w  miejscowościach Emeku pokazały 
się ponownie myszy polne, zwalczane jednak 
energicznie. Wśród Fellachów panuje w  du­
żym stopniu skłonność do sadzenia drzew 
owocowych. Również w uprawie kartofli za­
znacza się postęp zarówno pod względem 
używania nawozów, jak i stosowania nowo­
czesnych metod.

A by polepszyć sytuację Fellachów przed­
sięwzięte zostały ze strony rządu kroki w 
celu tworzenia po wsiach spółdzielni. P a­
nowie E. P. Strickland i F. H . Lowick od­
wiedzili Lud, Beth-Dagan i Tul-Kerem , 
gdzie wyjaśnili korzyści istnienia spółdzielni 
rolnczych. B yły  także podejmowane kroki w 
celu zorganizowania spółdzielni arabskich 
plantatorów bananów w  Bejzanie, jak też 
plantatorów oliwki w Akko i Safedzie.

E JN -S Z E M E R . Odbyła się uroczystość 
pierwszego strzyżenia owiec tego kibucu. 
Otrzymano większą ilość wełny wysoko-ga- 
tunkowej. Eksperyment wskazuje, iż w dzie­
dzinie tej istnieje wiele możliwości i stać się 
ona może podstawą rozwoju przemysłu w łó­
kienniczego w  Palestynie.

S T A N  G O SP O D A R C Z Y  C H E D E R Y . 
W  Chederze przeprowadzone są ostatnio pra­

ce przygotowawcze, mające na ceiu przygoto­
wanie nowych terenów pod plantacje cytru­
sowe. Tegoroczny zbiór pomarańczy był bar­
dzo obfity, a jakość pomarańczy bardzo w y ­
soka. Robotnicy kolonji są stale zatrudnieni 
a odczuwa się poniekąd brak rąk roboczych.

A JE L E T H  H A S Z A C H A R  buduje w 
tym roku kanał dla nawodnienia wielkich 
połaci gruntu uprawnego.

W Y R Y W A N IE  D R Z E W E K  W  K F A R  JO ­
N A . Grupa uzbrojonych Arabów napadła na 
plantacje pomarańczy kolonji K fa r  Jona 
i po dłuższem ostrzeliwaniu wartowników 
zniszczyła przeszło 500 czteroletnich drze­
wek pomarańczowych.

M IK W E -ISR A E L . Zbiór tegoroczny 
pomarańczy i winogron wynosił 20,000 
skrzynek. W ysłane one były zagranicę za 
pośrednictwem towarzystwa „Pardes". Pod­
czas tegorocznego sezonu pomarańczowego 
zatrudnionych było poza stałymi robotnika­
mi 50-ciu robotników sezonowych, a ich pła­
ca wynosiła 100 milsów za H  dnia pracy.

Podobnie jak w  latach ubiegłych, rów ­
nież w bieżącym roku wiele winnic zmienio­
no na plantacje pomarańczowe.

Hodowla drobiu rozwija się bardzo po­
myślnie. Ostatnio sprowadzono z Kaliforn ji 
specjalną rasę kur, hodowla których szcze­
gólnie jest dogodna w krajach klimatu go­
rącego.

N IE U R O D Z A J W O K R Ę G U  T Y B E R - 
JA D Y . Rząd palestyński zajmuje się kwestją 
udzielnia pomocy finansowej wioskom arab­
skim okręgu tyberjadzkiego, które poważnie 
ucierpiały od nieurodzaju. Zrozpaczeni fel- 
lachowie tegoż okręgu domagają się rychłej 
pomocy, zagrażając sprowadzeniem swych 
żon i dzieci do rezydencji gubernatora.

H O D O W LA  R Y B . N a ziemiach tow. 
„M ifrac H a jfa "  przeprowadzony jest obec­
nie eksperyment hodowli ryb stawnych.

C Z T E R E C H  C ZŁ O N K Ó W  rządu egip­
skiego, wśród nich minister komunikacji Ibra- 
him Fahmi Pasza, bawiło ostatnio w  Pale­
stynie. Ministrowie egipscy zwiedzili ko- 
lonje żydowskie w  towarzystwie kierownika 
P. I. C . A . p. W iktora Cohna, zapoznając 
się ze zdobyczami rolnictwa żydowskiego.
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Przemyśl
W  D Z IE D Z IN IE  P R Z E M Y S Ł U  zaznacza 

się postęp, bądź dzięki zakładaniu nowych 
placówek, bądź też dzięki rozszerzaniu istnie­
jących już przez przyjmowanie nowych 
udziałowców.

Znaczna ilość przemysłowych przedsię­
biorstw powstała w ciągu ostatnich miesięcy, 
lub też wkrótce zostanie założona. Panowie 
Vromen, Friedlander i Fetter założyli fabry­
kę wyrobów srebrnych i metalowych a p 
Hillman — wytwórnię naczyń aluminjo- 
wych.

Metale lekkie, jak silumin, przerabiane 
zostają w fabryce karoserji samochodowych, 
ram okiennych i t. d., prowadzonej p. f. 
„H ar-G aash“ .

Fabryka jedwabiu Delfinera zbywa swe 
produkty na rynku, przyczem istniejące fa ­
bryki włókiennicze w ykazują skłonność do 
ekspansji. Mówi się o założeniu „British Ara- 
bischen Frucht Co“  z kapitałem 10.000 ŁP. 
N ow a fabryka, mająca zatrudnić około 60— 
70 Arabów, będzie produkowała poboczne 
produkty i konserwy z owoców cytrusowych.

Pan Jilgow ski buduje w  Ramath Gan 
fabrykę dachówek cementowych.

Ponieważ wiele fabryk zainteresowanych 
jest w przesiedleniu się do Ramath Gan, 
miejscowy zarząd zarezerwował na ten cel 
specjalną dzielnicę.

Założenie „Pałestine Navigation Co.“ , 
które jest w  posiadaniu ąoo-tonowego 
okrętu „K arm el", pobudza do zastano­
wienia się nad kwestją założenia linji 
palestyńskiej do Europy i z powrotem. Dzię­
ki znacznemu ruchowi towarowemu, jak 
i napływowi imigrantów, przedsięwzięcie to 
przedstawiałoby się zyskownie. Także han­
del tranzytowy z H a jfy  do Bagdadu przed­
stawia wiele możliwości dla obrotów hur­
towych.

Założenie fabryki szkła zbudziło wiele 
zainteresowania.

Prace „Iraq  Petroleum Co.“  i „Pale- 
lestine Potash Ltd ." rozwijają się w 
stopniu zadawalającym . W  ostatnim miesiącu 
były wydane przez „Pałestine Potash Ltd ."

nowe akcje w wysokości 147.000 ŁP., ktń 
rych połowa była rozpisana.

H A JF S K A  F A B R Y K A  C EM E N T U  
„N E S Z E R " obniżyła cenę cementu o 200 
milsów na tonie. Obniżenie cen stało się 
możliwe wskutek wzrostu produkcji.

F A B R Y K A  M A T E R JA Ł Ó W  BU D O W ­
L A N Y C H . W H ajfie  powstaje fabryka ce­
gieł oraz innych materjałów budowlanych, 
wyrabianych z cementu. Fabryka ta ma 
wszelkie widoki pomyślnego rozwoju, gdyż 
wskutek dużych kosztów transportu z Tel- 
Awiwu do H a jfy  nie opłaca się przewozić 
cegieł tel-awiwskiej fabryki „Sy likat" do 
H ajfy .

F A B R Y K A  D R U T U  Ż E LA Z N E G O . W 
Tel-Aw iw ie założona została fabryka drutu 
żelaznego. Właścicielami tej fabryki są pp. 
Lurie, Szmueli i Szelez. Produkowane będą 
wszelkie rodzaje drutu oraz materace, sprę­
żyny, łańcuchy i haki, które dotychczas 
sprowadzane były z Niemiec.

P IE R W SZ A  F A B R Y K A  papieru w P a­
lestynie. Grupa kapitalistów żydowskich, 
między którymi znajdują się również właści­
ciel fabryki kopert w Tel-Aw iw ie, oraz b. 
właściciel fabryki papieru w Rosji, przystą­
piła do założenia fabryki papieru. Maszyny 
najnowszego typu zostały już sprowadzone z 
zagranicy.

F A B R Y K A  B IE L IZ N Y  T R Y K O T A Ż O ­
W E J. W  H ajfie  powstaje obecnie fabryka 
bielizny trykotażowej. Założycielem tej fa ­
bryki jest p. Jakób Praw da z Polski.

P R O D U K C JA  M A T E R JA Ł Ó W  JE D ­
W A B N Y C H . Fabryki materjałów jedwab­
nych Delfinera w  Tel-A w iw ie i Zaksa w  Ra- 
math-Gan przystąpiły do utworzenia wspól­
nej wykańczalni. Ma ona być urządzona wg. 
najnowszych wymogów techniki. Urządzenia 
i maszyny sprowadzone zostają z Europy. 
Dotychczas wyprodukowane w yroby jedwab­
ne znalazły chętnych nabywców wśród lud­
ności palestyńskiej.

Wskutek ostrej konkurencji ze strony 
Japonji producenci jedwabiu wystąpili z 
wnioskiem do rządu palestyńskiego o pod­
niesienie stawki celnej przy . wwozie w yro­
bów jedwabnych.
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F A B R Y K A  W O RKÓ W  W  R A M A T H - 
G A N . B-cia Jeruszalmi, właściciele fabryki 
szpagatu i nici „Szym szon" oraz p. J .  Le- 
winsohn przystąpili do utworzenia fabryki 
worków. Fabryka ta znajdować się będzie 
w  Ram ath-Gan. Głównym i jej odbiorcami 
będą przedsiębiorstwa „N eszer", wielkie m ły­
ny Rotschilda oraz towarzystwa eksploatacji 
soli i potasu. W arto zaznaczyć, iż Palestyna 
dotychczas importowała rocznie worki na 
ogólną sumę ŁP . 35.000.

SP Ó Ł D Z IE L N IA  W Y T W Ó R C Z A  skrzy­
nek do pomarańczy w  Tel-Aw iw ie „A rgaz" 
przystąpiła do budowy własnego gmachu fa ­
brycznego. Fabryka ta powstała dzięki finan­
sowej pomocy „Bank Hapoalim “ .

P R Z E M Y S Ł  C Z Ę ŚC I A U T O M O B ILO ­
W Y C H . Fabryka części samochodowych 
i karoserji ,,Hamumche“  rozwija się ostatnio 
bardzo szybko. Przedsiębiorstwo to zostało 
założone w  r. 1927 podczas najostrzejszego 
kryzysu, pokonało ono wszelkie trudności 
i obecnie znajduje się w stanie kwitnącym. 
W  bieżącym miesiącu fabryka przeniesiona 
zostanie do nowego większego gmachu, spe­
cjalne przystosowanego do potrzeb przemy­
słu automobilowego, przyczem liczba robot­
ników będzie zwiększona z 45 do 75.

P R A L N IA  C H E M IC Z N A , założona 
przez p. K rydo z kapitałem ŁP. 3,000, ostat­
nio rozszerza swoją działalność. Pralnia ta 
stosuje system prania ubrań na sucho, posłu­
gując się specjalnym gazem, przyczem pra­
ca odbywa się sposobem automatyczno-me- 
chanicznym na wzór podobnych przedsię­
biorstw w zachodniej Europie. W  T el-A w i­
wie istnieją cztery oddziały tego przedsię­
biorstwa, a wkrótce mają powstać oddziały 
„ A lfy “  w  Jerozolimie, H ajfie  i we wszyst­
kich większych osiedlach żydowskich.

Handel
Z  O S T A T N IO  O G ŁO SZO N EG O  SP R A ­

W O Z D A N IA  rządu palestyńskiego wynika, 
iż r. 1932 był okresem rekordoym w dziejach 
handlu zagranicznego Palestyny. Import w y ­
niósł ŁP . 7,769.920, zaś eksport ŁP. 2 ,381,491, 
przekraczając wszystkie dotychzasowe licz­
by eksportu i importu.

H A N D E L  M IĘ D Z Y  P A L E S T Y N Ą  A  
A N G L Ą . Import z Palestyny (wraz z Trans- 
jordanją) do Anglji W okresie ostatnich pię­
ciu lat, t. j. od 1928 do 1932 włącznie w y­
niósł ŁP . 6,753,000.

IM PO R T  Z  C Z E C H O S Ł O W A C JI DO 
P A L E S T Y N Y , stanowi 2 ,34%  całego im­
portu palestyńskiego. W  r. 1929 towary cze­
skie, sprowadzone do Palestyny, wynosiły
23,000,000 koron czeskich, a w r. 1930 im­
port z Czechosłowacji do Palestyny w yno­
sił 29,000,000 koron czeskich.

E K SP O R T  P O M A R A Ń C Z Y  W  1933 R . 
Od początku sezonu do dnia 17  kwietnia 
r. b. wysłanych zostało 4 .358,116  skrzynek 
pomarańczy wobec 3,638,764 skrzynek w 
tym samym okresie roku ubiegłego. Mimo 
ogólnego wzrostu eksportu, w ysyłka poma­
rańczy przez port jaffsk i nieco zmalała, na­
tomiast wywóz pomarańczy przez H ajfę 
wzrósł prawie dwukrotnie.

Ilość skrzynek pomarańczy, wysłanych:

w  r. 1932 w r. 1943

przez port J a f fa  2,689,121 2,685,996
przez port H ajfa  1,443,692 1,443,692
przez port Port-Said 170.701 228,428

3,638,764 4 ,358,116

Rzeczoznawcy określają wielkość zbioru 
pomarańczy w r. 1934 na 6,000,000 skrzy­
nek.

W Y ST A W A  A N G IE L S K O -P A L E S T Y N - 
SK A  W  L O N D Y N IE . Drugi transport eks­
ponatów przemysłu i rolnictwa palestyń­
skiego, przeznaczonych na wystawę angiel- 
sko-palestyńską w  Londynie, został w ysła­
ny 26.IV  r. b. Transport ten zawiera 30 
skrzyń o wadze 10  ton. Razem z poprzednio 
wysłanym  transportem przewieziono do 
Anglji 95 skrzyń o wyłącznej wartości ŁP.
4,000. Większe ilości towarów, przeznaczo­
nych do sprzedaży, przesłane będą trzecim 
transportem.

W Y ST A W A  P A L E S T Y Ń S K A  W  E G IP ­
C IE . Sekcja „W izo“  w  Egipcie urządza 
wkrótce w Kairze wystawę produkcji pa­
lestyńskiej.
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W Y ST A W A  A R A B SK A . Na ostatniem 
posiedzeniu kierownictwo W ystawy A rab­
skiej uchwaliło otworzyć powyższą wystawę 
w Jerozolimie i-go, czerwca 1933 r.

D Z IE L N IC A  H A N D L. W  JA F F IE . 
Jerozolimskie przedsiębiorstwo budow­
lane przystąpiło do realizacji projektu bu­
dowy dzielnicy handlowej w  Ja ff ie  na obsza­
rze 13.000 m. kw. Obszar ten znajduje się 
pomiędzy kolonją niemiecką, a ulicą króla 
Jerzego. Projekt przewiduje budowę 100 
sklepów, z których połowa zostanie wybu­
dowana w najbliższych miesiącach. Częśe 
budujących się sklepów została już wynaję­
ta przez firm y Tel-A w iw u, które zakładają 
w Ja ff ie  swe oddziały.

Finanse 1 bąnkowolć
R O Z W Ó J B A N K U  R Z E M IE Ś L N IC Z E ­

GO. Bank Rzemieślniczy w Tel-Aw iw ie w y ­
kazuje stały rozwój działalności. W  bieżą­
cym roku podwoiła się liczba wkładów 
i oszczędności.

R O L N IC Z A  K A S A  O SZ C Z Ę D N O ŚC I 
W P E T A C H  T IK W A . Wg. sprawozdania 
za r. 193 z suma depozytów i rachunków bie­
żących w  wyżej wymienionej instytucji f i­
nansowej wynosiła ŁP. 33,000. Udzielone 
pożyczki w r. 1932 sięgnęły ŁP. 140,000. W 
dniu zamknięcia rachunków ogólna suma 
udzielonych pożyczek wynosiła Ł P , 35,000. 
Dochody Rolniczej K asy Oszczędności w yno­
siły ŁP. 4,100, rozchód ŁP . 1,800, a czysty 
zysk ŁP . 1,350. Powyższa instytucja finan­
sowa posiada wśród swoich członków 269 
rolników, czyli 7 1%  ogólnej liczby człon­
ków. Rolnicy ci posiadają 2 7%  wszystkich 
akcyj Rolniczej K asy Oszczędności. Liczba 
członków wzrosła w  ostatnim roku ze 13 1  
do 337, kapitał zakładowy zaś z ŁP . 538 do 
ŁP . 3,700 i rezerwy pieniężnej ŁP . 5,300. 
Ogólna suma kapitału tejże instytucji wynosi 
ŁP . 9,000. Akcja Rolniczej K asy Oszczęd­
ności kosztuje ŁP . 2]Ą.

A R A B S K I B A N K  R O L N IC Z Y . „Islam - 
ja“  donosi, iż Achmed Chilmid Pasza zwie­
dził ostatnio północną Palestynę, by zbadać 
możliwości założenia banku rolniczego dla 
Arabów.

T O W A R Z Y ST W O  U B E Z P IE C Z E Ń  
„JE H U D A “ . W  towarzystwie ubezpieczeń 
„Jeh ud a", w  przeciągu 8 lat jego egzystencji, 
ubezpieczyło się osób 4,985 na ogólną sumę 
ŁP. 1.000.000. Dochody towarzystwa „ Je ­
huda" z tytułu opłat ubezpieczeniowych się­
gają ŁP . 16,000.

Towarzystwo to udzieliło pożyczek hipo­
tecznych na ogólną sumę ŁP. 43,000, pozatem 
finansowało ono budowę gmachów szkolnych 
oraz wzniesienie dzielnicy Kirjath Szmuel 
w Tyberjadzie.

Praca
Znaczny ruch budowlany i wzmożona 

praca na plantacjach, jako też ekspansja 
przemysłu i postęp rolniczej kolonizacji 
wpłynęły na brak rąk roboczych. Co się ty ­
czy plantacji, to brak rąk roboczych tłuma­
czy się 20% -w ym  wzrostem pracy przy zbie­
raniu i przygotowaniu nowych terenów plan­
tacji. Obszary, zdatne pod uprawę przez 
Żydów  w  okresie następnego sezonu, sięga­
ją 40.000 dunamów. Ilość ta pobiją rekordy, 
osiągnięte w  poprzednich sezonach. Także 
wśród Arabów plantacje rozwijają się w  du­
żym stopniu, chociaż nie w  tak wielkim jak 
wśród Żydów. Praca ta dostarcza dodatko­
wych możliwości zarobkowych dla Fella­
chów i robotników sąsiednich wsi.

W szystkie te czynniki w yw ołały tak sil­
ny brak rąk roboczych na plantacjach, że 
było się zmuszonym zaangażować do pracy 
uczniów powyżej 16-tu lat. W  Petach-Tik- 
wa wzrosła liczba robotników z 2.000 — 
2.500, przy dalszem zapotrzebowaniu na 700 
robotników. W  Chederze ilość zatrudnionych 
robotników w  liczbie 1.500-set daleko nie po­
kryw a zapotrzebowania. Podobne warunki 
panują w  innych kolonjach. N aw et trudno 
jest znaleźć robotników arabskich. W  pew­
nych kolonjach żądają robotnicy arabscy na­
wet 200 milsów dziennic, więc 2 razy wię­
cej, niż dawniej. Mówią, że arabscy planta­
torzy zwracają się do żydowskich biur po­
średnictwa pracy, ponieważ nie mogą znaleźć 
robotników arabskich. Z  powodu braku w y­
kwalifikowanych robotników praca musiała 
być odłożona. Jeśli obecny brak rąk robo-
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czych jest wynikiem pracy sezonowej, to nie­
wątpliwie latem będzie on dawał się mniej 
we znaki wobec dostatecznej ilości rąk robo­
czych. Godne pożałowania jest to, że obecny 
rozkwit gospodarczy Palestyny pociąga za 
sobą ujemne konsekwencje. Ju ż  w  poprzed­
nich numerach zwróciliśmy uwagę na pierw­
sze symptomy spekulacji ziemią i sztucznego 
wzrostu cen. Te niepocieszające tendencje 
wzmocniły się ostatnio jeszcze bardziej. K o­
morne w miastach wzrosło niesłychanie 
i mieszkańcy Tel-A w iw u zorganizowali się 
przeciw temu wyzyskowi. Zarząd miasta Tel- 
Awiwu stara się wszelkim sposobem przy­
śpieszyć budowę domów spółdzielczych.

P R A C E  P R Z Y  R U R O C IĄ G A C H  N A F ­
T O W Y C H . N a stacji Ejn Charod założono 
obóz dla robotników, zatrudnionych przy 
układaniu rur naftowych Mossul - H ajfa. 
Wśród 40 robotników, zajętych pracami po- 
wyższemi, znajduje się tylko 3 Żydów  specja­
listów. Wśród robotników niewykw alifiko­
wanych niema ani jednego Żyda. Są to w y ­
łącznie Arabowie. Robotnicy niew ykw alifi­
kowani otrzymują po 130  milsów dziennie.

OBÓZ IR A Q  P E T R O LE U M  CO . Lekarz 
Naczelny Iraq Petroleum Co. oraz przedsta­
wiciel służby zdrowia rządu palestyńskie­
go zbadali warunki sanitarne A fuli, albo­
wiem ma tam powstać obóz robotników w y­
żej wymienionego towarzystwa naftowego. 
Teren przeznaczony pod obóz znajduje się 
w pobliżu linji kolejowej Afule — Bai- 
furja.

R O B O T Y  P U B L IC Z N E  D LA  F E L L A ­
CH Ó W . Rząd palestyński organizuje ostat­
nio roboty publiczne dla rolników, dotknię­
tych nieurodzajem, natomiast nie będzie 
udzielał pożyczek. W ątpliwem jest, czy rów­
nież rolnicy żydowscy dotknięci nieurodzajem 
skorzystają z tych prac publicznych, niewia­
domo bowiem, czy płace będą utrzymane na 
poziomie minimalnych wymagań kulturalne­
go robotnika.

„ IS L A M jA "  donosi, iż rząd palestyński 
polecił „Iraq  Petroleum Co.“  przyjąć do 
pracy, przy układaniu rurociągów nafto­
wych, bezrobotnych Arabów z Bejzanu 
i Dżasru.

KolonizacJ a
O R G A N IZ A C JA  G R U P Y  O SIE D LE Ń ­

CÓ W  z pośród członków stanu średniego 
w  Jerozolimie, zamierza urządzić kolonję w 
W adi Hawarith na) ziemi Ż. F. N . Plan ten 
przewiduje osiedlenie 50 rodzin na 1.000-cu 
dunamów. Przestrzeń 800 dunamów w 
W adi H awarith została oddana na osiedle­
nie 40 rodzin z sfer drobnokupieckich. N a 
obszarach tych nowych osiedli rozpoczęta 
pracę od parcelacji i wiercenia studzien. Po­
dobne prace, jak i budowa domów, są w  peł­
nym toku w  szeregu innych osiedli, jak Tei- 
Zur kolo Tel-M ond‘u, Ewen Jehudah, osie- 

» dle rewizjonistów na ziemi Ż. F. N . przy 
Nataniah (35 rodzin), K fa r  Brandeis przy 
Chederze i t. d. Pierwsza grupa, składająca 
się z 8-miu seferdyjskih rodzin, przybyła do 
K fa r  Chitim.

D Z IE L N IC A  R O B O T N IC Z A  W  KO - 
L O N JI  R A A N A N A . Rada robotnicza ko- 
lonji Raanana nabyła obszar, obejmujący 
50 dunamów, przyczem dunam gruntu przy­
padnie a każdego osadnika. D ziałka, łącznie 
z urządzeniem, wynosić będzie ŁP . 27. Ob­
szar nabyty mieści się w centrum kolonji 
i graniczy się z posiadłością „Irgun Raana- 
na“ , i „K ibuc Hachugim". W  centrum pro­
jektowanej dzielnicy wyznaczono specjalne 
obszary pod budowę gmachów publicznych 
dla całej kolonji, jak ambulatorjum Kasy 
Chorych, obóz dla imigrantów oraz stadjon 
klubu „H apoel“ . Budowa wyżej wymienio­
nej dzielnicy jest obecnie realizowana dzię­
ki pożyczce udzielonej przez „Bank Hapo- 
alim " (bank robotniczy) za pośrednictwem 
K asy Pożyczkowo - Oszczędnościowej w 
K fa r  Saba.

„E M IK A “ . W  Palestynie powstało nowe 
towarzystwo kolonizacyjne pod nazwą 
„Em ika“ . Majątek towarzystwa stanowią 
kapitały „Funduszu Pom ocy" (Keren Ha- 
ezra) oraz tow. I. C . A . N a  czele nowopo­
wstałego towarzystwa kolonizacyjnego stoi 
p. Hexter, członek Egzekutywy Agencji Ż y ­
dowskiej, szef departamentu rolnictwa.

K IB U C  „B A M S Y L A " W  N E S  Z IO N Ą . 
Kibuc szomrowy „B am syla", przebywający 
od niedawna w  Palestynie, zdołał się urzą-
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dzić i utrwalić swój byt na pewnych pod­
stawach gospodarczych. Kibuc „Bam syla" 
objął gospodarstwo kibucu galicyjskiego, któ­
ry  skolonizowany został na gruntach Z. F. N. 
w  M izra. Kibuc posiada liczne warsztaty 
pracy oraz niedawno założoną pralnię che­
miczną, która się pomyślnie rozwija.

T E L -A D A S Z Y M . Ostatnio przeprowa­
dzone w Tel-Adaszym  wiercenia celem otrzy­
mania wody dały pozytywne rezultaty. W o­
dę znaleziono na głębokości 50 metrów, 
przyczem studnia dostarcza 15 m. sześć, w o­
d y na godzinę.

K F A R  G ID E O N . W  chwili powstania 
kolonja ta liczyła 230 rolników, pochodzą­
cych z Transylwanji. Trudności, napotkane 
przez kolonję, spowodowały zmiejszenie się 
liczby ludności do 8-iu rodzin i 5-ciu kaw a­
lerów. Agencja Żydowska, chcąca za wszel­
ką cenę utrzymać osiedle powyższe, w y­
asygnowała większą sumę na budowę do­
mów i rozwój gospodarstwa domowego.

K F A R  B A R U C H  otrzymuje w tym roku 
od  Agencji Żydowskiej fundusze potrzebne 
do ostatecznego ufundowania kolonji.

K F A R  SA BA . Po wypadkach w r. 1921 
mało było chętnych do osiedlenia się w tej 
kolonji i tylko dzięki długoterminowym po­
życzkom oraz innym udogodnieniom przyby­
w ali nowi koloniści. Obecnie sytuacja zu­
pełnie inaczej się przedstawia. Niema w tej 
kolonji wolnej do sprzedaży ziemi. Wszystko 
jest zabudowane i uprawione.

W IE LU  A R A B Ó W  W W A D I CH A W A - 
R IT H  otrzymało od władz nakaz prze­
siedlenia się do Beizan, gdzie przygotowane 
zostały dla nich specjalne obszary rolne.

W A R SZ A W SK A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  S T A ­

N U  ŚR E D N IE G O  „Pardes", przystąpiła już 
do pracy na gruntach Ż. F. N . w  Wadi 
Chawarith. Spółdzielnia przeprowadza prace 
przygotowawcze za pośrednictwem tow. 
„Jach in ". „Pardes" uzyskała pożyczkę w 
bankach palestyńskich na dogodnych w a­
runkach.

„P A L E S T IN E  P O ST “  informuje, iż sir 
Leon Lewison, prezes międzynarodowego 
zrzeszenia Żydów-chrześcijan, bawiący ostat­
nio w  Palestynie, na zjeździe sekcji krajowej

wyżej wymienionego zrzeszenia, zorganizo­
w ał komitet, mający na celu osiedlenie na 
roli Żydów-chrześcijan w Palestynie.

W R E C H O W O T H  odbyły się uroczys­
tości położenia kamienia węgielnego pod 
budowę gmachu Instytutu Chemicznego im. 
prof. dra Chaima Weizmana, który też bę­
dzie kierownikiem naukowym tegoż insty­
tutu.

N iic t s m

T E L -A W IW

N O W A  D Z IE L N IC A  R O B O T N IC Z A  
W T E L -A W IW IE . W Tel-A w iw ie odbyła 
się uroczystość położenia kamienia węgielne­
go pod budowę nowej dzielnicy robotniczej. 
Dzielnica ta znajduje się niedaleko rzeki 
jarkon.

Dochody magistratu miasta Tel-A w iw  
wynosiły w r. 1932/33 Ł. P. 135.000, czyli
0 30%  więcej niż w roku ubiegłym, a o 9%  
więcej, niż to przewidywał uchwalony bu­
dżet.

R U C H  B U D O W L A N Y  W T E L-A W I- 
W IE. W ydział techniczny magistratu tel- 
awiwskiego w ydał ostatnio zezwolenia bu­
dowy gmachów na obszarze 20.000 m. kw.

JA F F A

P R Z E BU D O W A  P O R T U  JA F F S K IE -  
GO. Główny inżynier portu jaffskiego opra­
cował plan przebudowy powyższego portu
1 przystosowania go do wymogów nowocze­
snej techniki morskiej.

H A JF A

BU D O W A  DOM ÓW  R O B O T N I­
C Z Y C H  W  H A JF IE . W  H ajfie  odbyło się 
zebranie członków spółdzielni, mającej na 
celu wzniesienie domków robotniczych 
w  dzielnicy „K w uca B“ . Każde zabudowa­
nie obejmować będzie 2 pokoje. Koszty, bu­
dowy każdego domku wynosić będzie Ł.P. 
2 10 .— , z czego Ł.P. 70.— wpłacić mają przy­
szli osadnicy gotówką, resztę zaś Ł.P. 140.—
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otrzymają w  charakterze pożyczki od R o­
botniczej K asy Pożyczkowej. Pożyczka ta 
będzie spłacana w ciągu 70 miesięcy, t. zn. 
po Ł.P. 2.— miesięcznie. Robotnicza Kasa 
Pożyczkowa otrzymała na ten cel specjalne 
Fundusze z „Bank Hapoalim " i z innych 
instytucyj spółdzielczych. „M erkaz Haawo- 
da“  podjęła się budowy tych domów i w 
znacznej mierze przyczyniła się do udziele­
nia wyżej wspomnianych pożyczek. Projek­
towane domy podobne będą do istniejącej już 
dzielnicy robotniczej w H ajfie  przyczem

konstrukcja ich będzie udoskonalona i znacz­
nie tańsza.

E L E K T R Y F IK A C JA  R A M LE H . Jerozo­
limskie Towarzystwo Elektryfikacyjne czy­
ni przygotowania celem przeprowadzenia k a ­
bli elektrycznych z Jerozolim y do Ramleh. 
Długość odcinka tego wynosi 16 kilometrów. 
Kabel przeprowadzony będzie wzdłuż całego 
odcinka na słupach, za wyjątkiem terei.u. 
lotniska, gdzie przeciągnięty będzie pod zie­
mią.

B L I S K I

E G I P T
S T A T Y S T Y K I  H A N D L U  Z A G R A ­

N IC Z N E G O  za rok 1932 Egiptu wykazują 
spadek przywozu do 27,5 miljonów funtów 
(wobec 31,5  milj. w r. 19 31) i wywozu do 
27 milj. (1931' r.: 28 milj.). Anglja odebrała 
38%  eksportu egipskiego (wobec 36%  w  ro­
ku poprzednim), udział zaś Imperjum B ry­
tyjskiego wyniósł 44% . W  przywozie do 
Egiptu pozycja nie uległa zmianie (Anglja— 
24% , Imperjum Brytyjskie — 33%)- Należy 
zwrócić uwagę na wzrost importu z Japonji 
do Egiptu z Ł.E. 1.535.000 w  roku 19 3 1 do 
Ł.E. 2.152.000 w r. 1932, t. zn. z 5%  do 8%. 
Wzrost ten podobnie, jak i w innych krajach 
BI. Wschodu spowodowany został wzmoże­
niem aktywności eksporterów japońskich 
i zwiększonym przywozem tkanin.

W P IE R W SZ Y M  K W A R T A L E  b. r. 
przeszło przez kanał sueski 1.348 statków 
wobec 1.288 statków w tymże okresie roku 
ubiegłego. Dochody z tego tytułu wzrosły 
z 205.550.000 do 212.240.000 franków.

K O M IS JA  Egipskiego Długu Publicznego 
ogłosiła, że kupony od obligacyj, których 
płatność zapadła w  dn. 1 maja, wypłacane 
będą w  funtach papierowych. W  wypadku 
orzeczenia płatności kuponu w złocie, po­
siadacze obligacyj otrzymaliby dopłatę w

W S C H Ó D

wysokości różnicy, obliczonej na podstawie 
parytetu złota. Zastrzeżenie to zostało 
umieszczone w  zaświadczeniach, wydanych 
właścicielom obligacyj.

W  Z W IĄ Z K U  z odejściem Stanów Zjedn 
Am. Płn. od standardu złotego, administra­
cja poczty postanowiła przeprowadzać roz­
rachunek z zagranicą na zasadzie franka zło 

tego.
N O W E M O ST Y  N A  N IL U . W  końc, 

kwietnia odbyło się uroczyste otwarcie 
nowego mostu na N ilu pod Benha. W  uro 
czystości wzięli udział król Fuad, rząd, W y­
soki Ulema, kler, notable egipscy, przedsta­
wiciele państw obcych i ludność miejscowa 
W  dniu 6 czerwca oddany zostanie do użyt­
ku nowy most Kasr-el-N il i w  ten sposób 
zaspokojone zostaną potrzeby ruchu komu­
nikacyjnego nad dolnym Nilem. Sprawa roz­
budowy i modernizacji dróg żelaznych po­
zostaje nadal otwarta.

TO W . „A N G L O  - E G IP T IA N  O IL- 
F IE L D S " wypłaciło 10% -ow ą dywidendę od 
akcyj „B “  za rok 1932.

R Z Ą D  E G IP S K I zezwolił 200 żydow­
skim lekarzom i prawnikom, którzy zmu 
szeni byli opuścić Niemcy w związku z ostat- 
niemi wydarzeniami, na osiedlenie się i w y­
konywanie swych zawodów w Egipcie.
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S Y R J A
K R Y Z Y S  R Z Ą D O W Y  W S Y R JI . Koła 

nacjonalistyczne przyjęły z zadowoleniem 
wiadomość o demonstracyjnej dymisji dwóch 
wezyrów z ramienia stronnictwa narodo­
wego. Połączenie telefoniczne między Bejru­
tem a Damaszkiem zostało przerwane, a kup­
cy demonstracyjnie zamknęli sklepy na znak 
solidarności z akcją stronnictwa narodo­
wego.

W Y SO K I K O M ISA R Z  P A L E S T Y N Y  
sir A rtur Wauchope, bawił kilka dni w Bej­
rucie, gdzie był gościem francuskiego W y­
sokiego Komisarza Syrji, p. Ponsota. Jak  
donosi prasa arabska, w czasie bejruckiej 
w izyty omawiana była sprawa nowego ukła­
du tary f celnych między Palestyną a Syrją.

P O D C Z A S M A N IF E S T A C JI  na cześć 
przywódcy nacjonalistycznego Ibrarima Ha- 
nanu, który przybył z Damaszku do ro­
dzinnego miasta Chalaw, doszło do ostrego 
starcia między policją a tłumem demonstran- 
nych.

I R A K
N O W Y  B U D Ż E T  IR A K U  przewiduje 

sumę 10.000 dinarów na założenie instalacyj 
elektrycznych dla oświetlenia w  Bagdadzie,
22.000 dinarów na zabrukowanie i renowa­
cję ulic oraz 16.000 dinarów na budowę no­
w ych dróg. Przeznaczone zostały również 
sumy na założenie nowych parków i ogro­
dów publicznych.

K R O L  F E JZ A L  dokonał uroczystego ot­
w arcia nowego portu lotniczego w  Bagda­
dzie. N a uroczystość tę zostali zaproszeni 
przedstawiciele państw obcych. N ow y port 
lotniczy w Bagdadzie ma wielkie znaczenie 
węzłowe dla linij z Egiptu, Palestyny i Sy­
rji w  drodze do Indji.

R Z Ą D  IR A S K I postanowił odrzucić 
wszystkie oferty na budowę rezerwuarów 
wodnych nad Eufratem i rozpisać powtór­
nie przetarg między czteremi najtańszymi 
ofertantami. W artość robót wyniesie okołc 
•niljona funtów.

K R Ó L F E JZ A L  udaje się w  przyszłym 
miesiącu do Londynu, gdzie bawić będzie

jako gość króla angielskiego Jerzego V. 
Dzienniki angielskie przypisują tej wizycie 
wielkie znaczenie polityczne.

A E R O P L A N Y  I C Z O Ł G I A N G IE L ­
S K IE  D LA  IR A K U . Do Bagdadu ma wkrót­
ce przybyć eskadra aeroplanów, zakupio­
nych przez rząd iraski w Angłji. Aeroplany 
te będą prowadzone przez pilotów iraskich. 
Rząd iraski postanowił również zakupić 10 
czołgów. N a ten cel ma być przeprowadzo­
na składka narodowa, jako dar narodu dla 
wojska.

TURCJA.
P O Ł O Ż E N IE  G O SPO D A R C Z E T U R ­

C J I  W  R . 1932. Zbiory w r. 1932 nie wy 
padły naogół zbyt pomyślnie: zboże i ba­
wełna ucierpiały z powodu suszy, a areai 
uprawy tytoniu i opium zmniejszył się no 
ważnie. Niskie ceny na rodzynki, figi, orze­
chy, pistację i oliwę jadalną, mimo udanych 
zbiorów nie zapewniły plantatorom rentow­
ności i w  wielu innych wypadkach ceny 
płodów rolnych spadły poniżej kosztów pro­
dukcji, co spowodowało zaniechanie upraw) 
tych roślin.

Pogorszenie się warunków sprzedaży ty­
toniu w r. 1932 uważane jest za przejścio­
we w  związku z ograniczeniami uprawy.

W zrasta stale obszar uprawy buraków 
cukrowych, dzięki akcji pomocy rządowej 
Ola cukrownictwa. W Tracji, w  okręgu Uzun 
Kopru, cukrownia w  Alpulu obsługuje 4.500 
hektarów buraków cukrowych.

Zasiewy jesienne zboża osiągnęły stan 
z r. poprzedniego, a przewidywania zbiorów 
poza okręgami Gazi Antep i Siwas — do- 
tkniętemi suszą, są naogół dobre.

Oprócz fig, rodzynek, pistacji i oliwek 
Turcja produkuje w dużych ilościach owoce 
wszelkiego rodzaju, których zbiór w  r. ub. 
był mniej pomyślny. Z  pośród owoców wy­
mienić należy jeden z poważniejszych arty­
kułów wywozu — morele — z M alatya, 
których wywóz w  r. ub. wyniósł 400.000 
ton. jabłka oraz orzechy z nad brzegów mo­
rza Czarnego. Zbiór jabłek spadł o około 
4 0% ; ładunki z Inebolu (1300 tonn) 1 Ordu 
(1000 tonn), skierowane zostały głównie ao
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Palestyny i Syrji, odpadł zaś największy od­
biorca jabłek tureckich — Egipt — z powo­
du wprowadzonych restrykcyj przywozo­
wych. Z  powodu poważnego spadku cen w 
Europie, duża część orzechów została nie- 
sprzedana.

Głównym źródłem dochodu kraju jest 
hodowia. Pogłowie bydła ulega wielkim wa­
haniom w związku z ostrymi warunkami 
klimatycznemi, zwłaszcza w okresie zimo­
wym. Poważne straty spowodowała również 
susza. Poza eksportem bydła do krajów są­
siednich jak Syrji, Palestyny, Grecji,' Z .' S. 
R . R. ludność utrzymuje się z produktów 
hodowli.

W  ciągu ostatnich kilku lat daje się za­
uważyć wzrost hodowli drobiu, a jaja zaj­
m ują'poważne miejsce w eksporcie z Turcji. 
Największe ilości eksportowane są z okręgów 
nad morzem Czarnem: z Samsun eksporto­
wano w ciągu ostatniego roku jaja wartości 
Ł. T . 2.200.000, z Inebolu — Ł. T . 1.150.000, 
które skierowane zostały głównie do M arsy­
lji i Barcelony. Francuskie i hiszpańskie za­
rządzenia ochronne spowodowały znaczny 
spadek cen.

Przemysł turecki, przechodzący pierwsze 
stadja rozwoju, jest prawie całkowicie skon­
centrowany w okręgu Istambułu. N a rozwój 
przędzalnictwa i tkactwa wskazuje wzrost 
produkcji rocznej w Denizli do Ł. T . 7 mi­
ljonów, powiększenie ilości krosien w Gaz i 
Antep z 600 do tysiąca. Badane są plany 
założenia nowoczesnych przędzalni.

Sytuacja młynów, zwłaszcza w  sąsiedz­
twie arterji wodnych jest pomyślna. T o  samo 
można powiedzieć o garbarniach, pracują­
cych na ekstraktach walonji. Tłocznie oliwy 
pracują na oliwkach i sezamie (produkty dla 
fabryk mydła).

Specjalną uwagę należy zwrócić na prze­
mysł budowlany, rozwinięty głównie w A n­
karze. Rozwój stolicy postępował w r. 1932 
w szybkim tempie w  ramach nowoczesnego 
zabudowania. Zaliczki przyznane przez 
Bank Hipoteczny umożliwiły rządowi w y­
budowanie gmachów Ministerstwa Rolnictwa, 
Gospodarki, Sprawiedliwości, Robót Pu­
blicznych oraz Sądu Kasacyjnego, co w pły­

nie na dalszą intensyfikację ruchu budo­
wlanego.

W  górnictwie jedynie przemysł węglowy 
w zagłębiu Zonguldak wykazuje wzmożoną 
działalność. Kopalnia ołowiu w Bailia K a - 
raidin została z powodu kryzysu zamknięta, 
należy jednak w r. bież. spodziewać się jej 
otwarcia przez nowe towarzystwo, utworzo­
ne w r. 1932 p. n. „Societe Anonyme Turiąue 
pour 1‘Amodiation de Mines et de Baiia- 
Karaidin“ .

Kopalnia boraksu w wilajecie Balikesir 
podjęła produkcję na mniejszą skalę (w y­
dobycie 400 tonn miesięcznie wobec 1.600).

Mimo konkurencji Naxosu kamienioło­
my szmerglowe w Milas w wilajecie Mugla 
dostarczyły 6.000 tonn na eksport wobec

4.000 w r. 1931- '

Budowa nowych linji kolejowych zrobi­
ła dalsze postępy. Wykończone zostały w 
ub. r. odcinki Samsun Siwas i Kayseri-Uluc- 
kihla, łącząc Istambuł z Ankarą i morze 
Czarne z morzem Śródziemnym. Rozważane 
są plany budowy portu i elewatorów zbożo­
wych w  Samsun, w celu powiększenia ruchu 
na tej linji.

Mimo złego stanu dróg, transport moto­
rowy konkuruje skutecznie z kolejami, co 
oczywiście odbije się ujemnie, podobnie jak 
i w innych krajach na dochodach rządowych.

D ŁU G  O T T O M A N SK I. N a zasadzie 
nowego układu, zawartego przez rząd turec 
ki, z przedstawicielami posiadaczy obligacy' 
podpisanego w ambasadzie tureckiej w P a­
ryżu w dn. 22 ub. m. wypuszczone zostaną 
tureckie bony narodowe w  wysokość" fr.
962.635.000, z których 940.193.000 fr. sta­
nowią zobowiązania Turcji w Ottomańskim 
Długu Publicznym, a 22.443.000 fr. stanowi 
pokrycie innych zobowiązań tureckich. N o ­
we bony w odcinkach o nominalnej w arto­
ści 500 fr. oprocentowane są w stosunku 7,5 
p. a., płatne półrocznie, przyczem pierwszy 
kupon zostanie zrealizowany 25 listopada 
b. r. Bony są na okaziciela i zoscaną amor­
tyzowane dopiero po 10-ciu latach we fran­
kach fr., względnie w innej walucie w ybra­
nej przez Radę Długu. Emisja zostanie w y­
kupiona w ciągu 50-ciu lat i zabezpieczona
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jest zastawem na wpływach celnych U rzę­
dów Celnych w Istambule, Galacie i H aidar- 
Paszy. Obecne bony ottomańskie zostaną za­
mienione na nowe bony. U kład został ra­
tyfikow any przez Zgromadzenie Narodowe 
i zostanie przedłożony posiadaczom bonów 
do akceptu.

R Z Ą D  T U R E C K I rozpisał subskrypcję 
na wewnętrzną pożyczkę w  wysokości 12 
miljonów Ł. T . Pierwsza transza tej po­
życzki w wysokości 4 miljonów Ł .T . została 
przez subskrybentów pokryta z nadmiarem 
(Ł. T . 6.555.000). Kurs emisyjny pożyczki 
wynosi 95% , oprocentowanie 5% . Pożyczka 
zostanie spłacona w  ciągu 20 lat.

M O N O PO L SP IR Y T U SO W Y . Ostatnio 
dają się słyszeć ostre słowa krytyki pod 
adresem Tureckiego Monopolu Spirytusowe­
go. Monopol z jednej strony nakłada poda­
tek na napoje wyskokowe, produkowane 
przez prywatnych przedsiębiorców, z dru­
giej zaś strony konkuruje z nimi, wypusz­
czając na rynek towar z własnych fabryk. 
Mimo to jednak inicjatywa prywatna w al­
czy skutecznie z wytworam i monopolu. N a j­
ostrzejsze protesty wywołuje wyznaczenie 
poważnych sum na urządzenie nierentownych 
instalacyj.

N O W A  L IN JA  K O L E JO W A . Zgroma­
dzenie kolejowe upoważniło rząd do budowy 
linji kolejowej z A fyon — Karahisar do 
A ntalya (Adalia). Projektowana linja stano­
wi zalążek przyszłej magistrali, łączącej 
Morze Czarne z morzem Śródziemnym. Poza 
gospodarczem znaczeniem za budową tej li­
nji przem awiały poważne względy strate­
giczne: w  wypadku wojny lub zapowiedzi 
jej umożliwi ona szybkie przeniesienie wojsk 
do miejsc zagrożonych.

G R U P A  N IE M IE C K A  zawarła z rządem 
tureckim kontrakt na dostawę materjałów 
kolejowych na sumę Ł. 1.500.000.

P E R S J A .
U M O W A  N A F T O W A  A N G IE L SK O - 

P E R S K A . Ostatnio odnowiona, umowa naf­
towa angielsko-perska zezwala „Anglo-Per- 
sian Oil Co.“  eksploatować połowę obsza­
rów, uprzednio posiadanych pól naftowych

na południu i północy Persji. Umowa prze­
widuje zwrot terenów rządowi perskiemu, 
w razie, gdy do r. 1938 nie rozpocznie 
się ich eksploatacja. Uzyskany przez Anglję 
teren naftowy nie przekracza 100.000 mil 
kwadr. „A nglo Persian Oil Co.“  utraciło 
dotychczasowe uprzywilejowane stanowisko 
i nie będzie posiadało wyłącznego prawa 
układania rurociągów naftowych. T ow arzy­
stwo opłacać będzie 4 szylingi za tonę, po- 
zatem rząd perski otrzym ywać będzie ]Ą 
czystych zysków przedsiębiorstwa. W razie 
spadku funta, rząd perski otrzyma odszko­
dowanie w złocie. Koncesja udzielona zo­
stała na 60 lat, potem zaś cały majątek 
przedsiębiorstwa przechodzi na własność 
państwa perskiego.

N O W A  K O N C E S JA  A N G IE L S K A  .W 
P E R S JI . „D a ily  H erald" donosi, iż rząd 
perski udzielił dyrektorowi „A nglo Persian 
Oil Co.“ , sir John Cadmanowi, koncesji na 
eksploatację nowych terenów naftowych. 
Źródła te zostały ostatnio odkryte. W iado­
mość ta nie została jeszcze dotychczas ofi­
cjalnie stwierdzona.

P R O D U K C JA  A N G L O -P E R SIA N  O IL 
CO. wyniosła w  miesiącu marcu 526.000 
ton, co stanowi 1.454.000 ton w ciągu 
I-go kwartału bież. roku.

U W A L N IA N IE  S IĘ  P E R S JI  Z  POD 
W PŁYW Ó W  Z. Si R . R . Z  Teheranu do­
noszą, iż stosunki handlowe między Persją 
a Z . S. R . R . zostały zerwane. Persja od­
mówiła Sowietom prawa połowu ryb na wo­
dach perskich. Sowiety zaś w  odpowiedzi na 
zarządzenie rządu perskiego zastosowały re­
torsję, zabraniając Persom połowu ryb w 
okolicy portu Astrabad. Tendencję rządu 
teherańskiego jest uwolnić Persję z pod 
w pływ ów  gospodarczych Rosji Sowieckiej.

R Z Ą D  P E R S K I zawarł kontrakt z 
szwedzką firm ą N ydąist i Holm oraz dwie­
ma firmami duńskiemi Kampmann Saxild Co. 
oraz Saaby Ilerche na budowę kolei trans- 
perskiej o długouści 950 km. Kontrakt opie­
w a na 320.000.000 kranów, a budowa ma 
być wykończona w  ciągu 20 lat.

Tow arzystw o Persian Caspian Fisheries 
Co. oraz sowiecka misja handlowa w T e­
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heranie zaw arły układ, na mocy którego to­
warzystwo sprzedaje całoroczny połów na 
morzu Kaspijskiem administracji rybołóstwa 
sowieckiego.

C U K R O W N IC T W O . N ow a fabryka cu­
kru w  K aradż, która została otwarta w  li­
stopadzie ub. r. została obecnie zamknięta 
z powodu braku buraków. Mimo nieuregulo­
wanych zobowiązań z tytułu budowy tej 
cukrowni, rząd perski zarządził budowę 6- 
ciu nowych zakładów.

N O W A  D R O G A  transelburska budowa­
na w  ciągu całego prawie roku została ostat­
nio otwarta dla ruchu. Droga ta łączy K a ­
radż odległy o 25 mil od Teheranu z Dea- 
N ow  nad morzem Kaspijskim, wznosząc się 
w  górach na; wysokości 3.800 m.

TR ANS J ORD A. NI A
W A M M A N IE  odbyła się konferencja 

stronnictwa narodowego, na której wysunięto 
między innemi żądanie uznania interpretacji 
klauzuli, zawartej w  punkcie 2} mandatu 
palestyńskiego, zgodnie z którą Transjorda- 
nja zupełnie wyeliminowana jest z ooszaru, 
na którym ma być utworzona Żydowska 
Siedziba Narodowa.

Z JA Z D  PR O W O D Y R Ó W  A R A B S K IC H  
W A M M A N IE . Z  inicjatyw y Egzekutywy 
Arabskiej w  Transjordanji, ma być zwołany 
do Ammanu zjazd prowodyrów arabskich 
Transjordanji, Palestyny i Syrji, mający za­
decydować o metodach walki z „niebezpie­
czeństwem sjonistycznem“ .

E M IR  A B D U LL A , przeglądając prace 
nad spawaniem i układaniem rur naftowych, 
udał się w drugiej połowie kwietnia samo­
lotem do Mossulu i M afras.

B Y Ł Y  P R E M JE R  rządu transjordańskie- 
go, Hassan Chald Pasza, przebywa obecnie 
w  Ammanie z specjalną misją polityczną. 
Ma on wpłynąć na emira Abdullę, aby ten 
ostatecznie porzucił wszelkie projekty zw ią­
zane z kolonizacją żydowską.

J A K  D O N O SI „A L  D ŻA M A “ , rząd 
transjordański w ydał zarządzenie, zakazują­
ce notarjuszom przeprowadzenia umów 
sprzedaży ziemi nieobywatelom Transjor­
danji.

Z A K A Z  K O L P O R T A Ż U  P ISM : „Pale- 
stin“  i „Islam ja", ogłoszonym w  związku 
z akcją tychże pism przeciwko żydowskim 
zakupom gruntu w  Transjordanji, został 
obecnie zniesiony na skutek interwencji no­
tablów transjordańskich.

C Y P R
H A N D E L  W  R . 1932. Sytuacja gospo­

darcza Cypru w r. 1932 pogorszyła się 
znacznie, co znalazło swe odbicie w warto­
ści wym iany z zagranicą, głównie w  spadku 
wartości wywozu. Ogólna wartość przywo­
zu w  stosunku do roku poprzedzającego 
spadła do Ł. 1.347.288, t. zn. o Ł. 66.813 
(4,7%-) podczas gdy cyfry  wywozu wska­
zują na spadek o Ł. 179.280 do Ł. 922.426 
16 ,27% ). Saldo ujemne bilansu handlowego 
wzrosło z Ł. 201.Ć68 w r. 1930 do Ł. 312.395 
w  r. 19 3 1 i do Ł. 424.862 w  r. 1932. Ujem­
ne saldo pokryte jest niewidzialnemi w pły­
wami z tytułu ruchu turystycznego i prze­
kazów krewnych z zagranicy. W  eksporcie 
cypryjskim  zwiększył się udział W. Brytanji 
z 20.39%  w r. 19 3 1 (Ł. 224.692) do 30.03%  
(Ł. 276.959), głównie dzięki wzrostowi w y ­
wozu chleba świętojańskiego, azbestu i ziem­
niaków.

O G Ó L N Y  Z A Ł A D U N E K  P O M A R A Ń ­
C Z Y  do W . Brytanji w  sezonie obecnym 
(do końca pierwszego kwartału b. r.) w y­
niósł 26.000 skrzyń.

A N G IE L S K I M IN IS T E R  K O L O N IJ, sir 
Cunclife-Lister zwiedził ostatnio C ypr, ce­
lem nawiązania bezpośredniego kontaktu 
z ludnością miejscową.

Ludność Cypru odniosła się jednak bar­
dzo niechętnie do zamierzeń ministra.

Z  C Y P R U  D O N O SZĄ , że tamtejszy bi­
skup grecko-ortodoksyjny, znany ze swych 
poglądów antysemickich, przedłożył angiel­
skiemu Wysokiemu Komisarzowi na tej w y­
spie memorjał, w którym domaga się, aby 
zabroniono Żydom osiedlić się na Cyprze 
oraz wydano zakaz sprzedaży ziemi obco­
krajowcom. W ysoki Komisarz odrzucił kate­
gorycznie żądania biskupa.
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S T A T Y S T Y K A
Handel zagraniczny Polski z krajami 

Bliskiegro 'Wschodu
H and el zagraniczny P o lski z krajam i B liskiego W schodu 

w  lutym  1933 w  porów naniu z tym że okresem r. 1932 (dane G . U . S.).

1 9 3  2 1  9 3  3

K r a j e Przywóz Wywóz Przywóz Wywóz S a l d o

T y s i ą c e z ł 0 t y c i

Palestyna 76 287 129 327 +  198

E gipt 1090 95 430 201 —  229

'Syrja — 119 — 63 +  63

Persja 37 63 54 73 +  19

T u rcja 33 191 26 22 —  4

H and el zagraniczny P o lski z krajam i Bliskiego W schodu w  m iesiącach 
styczeń— lu ty r. 1933 w  porów naniu z  tym że okresem r. 1932.

K r a j e

1 9  3  1 1 9  3  2

Przywóz Wywóz Saldo Przywóz Wywóz Saldo

T  v s i ą c e z ł o t y c h

Palestyna 175 718 +  543 199 826 +  627

E gipt 1,540 1,090 —  450 1,127 531 —  596

S yrja — 464 +  464 — 96 +  96

Persja 41 105 +  64 94 196 102

T u rcja 1 22 320 +  198 737 150 —  587

W yw ó z ru r do k rajó w  Bliskiego W schodu za I-sz y  kw artał r. 1933. 
(dane Z w iązku Eksportow ego P olskich H u t Żelaznych).

K R A J Ilość ton Wartość
złotych

Palestyna 658.4 281,792,87

E gipt 70,7 34,642,—

S yrja 42,7 18,973,64

Ira k 66,6 27,632,80

T u rcja 62,4 24,611,63
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Handel zagraniczny Palestyny

w  roku 1932 w  porów naniu z rokiem  1931. 
G łów ne a rty k u ły  przyw ozu.

1 9 3 1 1 9 3 2
tony tys. Ł . P. tony tys. Ł . P .

Jęczmień 16,893 77 13,257 72

Ryż 9,788 117 12,813 151
Pszenica 21,196 166 21,445 183

M ąka pszenna 16,916 152 20,058 190

Bydło rzeźne (sztuk) 140,754 206 99,067 162 !

R yby solone, suszone, wędzone 1,754 62 2,275 71

Kawa 854 37 805 48

Cukier 11,097 105 12,860 133

Kartofle 6.822 48 7,780 45

Węgiel 40.275 52 54,678 64

Drzewo na skrz. pom ar. m 3 22,758 10 1 46,025 177

Drzewo budulcow e m 3 56,965 153 74,743 184 ;

Żelazo w sztabach i kątach 10,606 58 13,201 67

R ury żelazne
Tkaniny baw ełniane: bielone, 

farbowane, szare i d ruko­

4,670 85 6,419 119

wane
Tkaniny w ełniane z czystej weł­

2,455 358 2,615 382 i

ny i mieszane 
Tkaniny jedw abne z czystego

146 106 152 153

jedw abiu i mieszane 289 171 279 175

O dzież wierzchnia i spodnia — 69 — 81
Obuwie skórzane — 52 — 43
N afta (litr) 38,650,573 92 37 ,492,817 79
Benzyna (litr) 15.635,386 164 20,240,125 183
A utom obile (sztuk) 665 115 760 164 1

O pony i dętki 206 38 295 58

Nawozy sztuczne 3,729 33 6,028 62
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H andel zagraniczny Palestyny w/g grup tow arow ych w 1928, 1929, 1930,
1931 i 1932.

R o k 192 3 1929 193 0 1931 1 9 3 2

P R Z Y W Ó Z
A rty k u ły  spożyw cze, napoje 

i tytoń 1 ,8 0 0 ,9 8 6 1 ,9 1 1 ,1 5 8

■ . ;r

1,3 9 3 ,0 0 9 1 ,5 3 5 ,1 2 9 1 ,7 8 4 ,8 3 0

Surow ce i p ółfabrykaty 6 4 3 ,6 8 3 7 2 0 ,5 5 4 5 9 7 ,5 7 4 4 1 7 ,9 0 4 5 5 6 ,9 6 6

W yro b y gotowe 3 ,66 2 ,8 5 1 3 ,7 1 5 ,6 4 7 4 ,0 6 7 ,1 3 5 3 ,2 6 1 ,7 8 5 3 ,9 1 0 ,4 1 1

Różne i niesklasyfikow ane 6 6 3 ,2 9 8 8 1 9 ,2 3 4 9 2 7 ,5 4 0 7 2 5 ,1 8 2 1,5 1 6 ,7 1 3

W Y W Ó Z
A rty k u ły  spożyw cze, napoje 1 ,0 5 0 ,9 8 9 1,1 0 1 ,5 7 9 1 ,4 7 6 ,0 7 0 1 ,2 2 9 ,6 6 3 2 ,0 2 5 ,6 6 4

i tytoń 
Surowce i p ółfabrykaty 7 4 ,5 9 0 9 3 ,8 4 1 5 1 ,9 9 2 5 8 ,6 9 2 4 2 ,9 1 7

W yro b y gotowe 3 5 4 ,4 9 3 3 5 3 ,7 8 9 3 6 5 ,3 5 0 2 8 0 ,4 3 8 3 1 2 ,3 9 2

Różne i niesklasyfikow ane 7 ,1 3 5 5 ,1 0 3 2 ,6 8 3 3 ,2 6 8 5 1 8

H and el zagraniczny Palestyny.
Dane porównawcze za lata 1928, 1929, 1930, 1931 i 1932.

P R Z Y W Ó Z
Im port dla spożycia k ra j. 6 ,7 7 0 ,8 1 8 7 ,1 6 6 ,5 9 3 6 ,9 8 5 ,2 5 8 5 ,9 4 0 ,0 0 0 7 ,7 6 8 ,9 2 0

Im port w  tranzycie 1 7 7 ,4 4 7 2 5 6 ,5 0 1 1 5 5 ,3 8 5 1 7 7 ,1 6 2 1 9 8 ,3 7 6

Im port monet 1 7 ,9 4 9 1 2 ,3 1 0 3 ,2 2 9 2 ,0 2 5 155 ,501

W Y W Ó Z
Eksport produktów  palest. 1 ,4 8 7 ,2 0 7 1 ,5 5 4 ,2 6 2 1 ,8 9 6 ,0 9 5 1 ,57 2 ,0 6 1 2 ,38 1 ,4 9 1

„  w tranzycie 1 7 7 ,4 4 7 2 5 6 ,5 0 1 1 5 5 ,3 8 5 1 7 7 ,1 6 2 1 9 6 ,3 7 6

Reeksport 1 /7 ,8 9 2 197 ,671 1 8 2 ,2 2 2 2 5 1 ,3 3 8 2 4 3 ,6 0 7

E ksport monet 2 2 ,2 5 4 2 1 2 ,6 6 7 1 ,6 5 4 2 2 6 ,4 6 7 1,5 0 5 ,9 5 2
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Głów ne artykuły w yw ozu.

1 9 3 1 1 9 3 2
tony | tys. Ł. P. tony tys. Ł . P.

Wina _ 31 _ 41

Pomarańcze (skrzynek) 2 ,616,451 887 3 ,524,599 1,701

Grejpfruty „ 80,507 40 149,801 80

Oliwa — 19 — 20

Olej słonecznikowy — 3 — 29

Arbuzy 15,928 48 10,979 31

Migdały 537 20 594 20 |

Skóry surowe i wyprawione 553 22 403 12

Soczewica 1,560 10 1,405 1 1

Cement — 20 — 22

Pończochy — 16 — 13

Odzież i bielizna — 17 — 17

Mydło — 120 — 108

Zęby sztuczne — 16 13

H and el zagraniczny Palestyny w r. 1932 w  porów naniu z r. 1931 
w /g poszczególnych krajów .____________________

1 9 3 1 1 9 3 2

Przywóz 1 Wywóz Przywóz % Wywóz %

W . B rytanja 998,402 708,228 1,552,073 19,98 1 ,3 4 2 ,0 3 1 56,35

E gipt 1,025,547 177,945 1,165,607 15,00 1 2 8 ,7 3 4 5,41

S yrja 1,016.873 222,527 813,218 10.47 229,903 9,65

N iem cy 638,185 201,710 775,074 9,98 332,723 13,97

Rum unja 359,576 16,748 518,619 6,68 54,069 2,27

St. Zjedn. 257,370 19.781 520,446 6,70 18,632 0,78

Francja 213,535 41,181 339,888 4,38 35,333 1,48

Italja
Posiadł, bryt.

244,460 12,262 292,396 3,76 13,217 0,55
158,772 41,005 217.446 2,80 80,129 3,36

Belgja
Polska

150,121 11,351 179.679 2,31 4,574 0,20

38,499 17,538 101,355 1,30 16,355 0,70

H o lan d ja
Szw ecja
D anja

69,243 9,944 80,079 1,03 31,320 1,32
44,297 12,291 77.157 0,99 13,874 0,58

7.702 24,208 31,036 0,40 27,333 1,15

T u rcja 81,691 — 201,875 2,60 — —

A lg ie r — 13,524 — --- 991 0,05

Pozostałe kraje 635,727 37.818 892,972 10,29 52,129 2,18

Ogółem 5 ,9 4 0 ,0 0 0 j  1,572,061 7,768,920 100,00 2 ,381,491 100,98
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S P R A WY  CELNE I TRANSPORTOWE

Konwencja, regulująca warunki tranzytu 
międzynarodowego między Bejrutem 

i Damaszkiem
(lg ) M iędzy Tow arzystw em  „Com pagnie du Chem in de Fer Dam as 

H am a et Prolongem ents“ , reprezentowanem  przez jego D yrekto ra, p. N id elta 
a Inspekcją G eneralną U rzędu Celnego, reprezentowanego przez jego Inspektora 
Generalnego, p. Gomibalta, został zaw arty następujący układ :

Tow arzystw o „Com pagnie du Chem in de Fer D . H . P .“  jest upow ażnione 
na mocy tranzytu m iędzynarodowego, do skierow yw ania z  B ejrutu do D a­
m aszku lub z D am aszku do Bejrutu, tow arów  zagranicznych, przew ożonych 
przez port B ejrut lub składanych w  tym że porcie na mocy praw a składowego 
lub innego, zw alniającego tow ary te z opłat celnych lub jakich ko lw iek innych.

T -w o  „Com pagnie du Chem in du Fer D . H . P .“  posiada plenipotenta 
p rzy U rzędzie C elnym  w D am aszku i Bejrucie dla w szystkich spraw , dotyczą­
cych ekspedycji tow arów  na mocy tranzytu m iędzynarodowego.

Transp o rt tow arów  z m agazynów kom ory celnej na kolej, ja k  i też zała­
dowanie tow arów  tych do wagonów będzie dokonywanie pod nadzorem urzędni­
ków  K om ory C elnej.

M E C H A N IZ M  T R A N Z Y T U  M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O .
T o w ary, w ysyłane na m ocy tranzytu m iędzynarodowego, są zw olnione od 

składania szczegółowej d eklaracji. T -w o  „Com pagnie du Chem in du Fer“  skła­
da jedynie U rzędow i Celnem u w  podw ójnych egzem plarzach „fe u ille  de route“ , 
do której dołącza specjalne deklaracje, zwane „declaration de gros“ .

T e deklaracje dołączone są do każdej p rzesyłki. W skazują one na m arkę, 
num ery, rodzaj tow aru, wagę brutto i t. d., jeżeli tow ary są oszacowane według 
innej jakiejś jednostki.

D la  tow arów  oszacowanych według w artości, ciężar brutto i w artość są 
podane równocześnie.

„Com pagnie du Chem in de Fer D . H . P .“ zobow iązuje się dostarczać to­
w arów do K om ory C elnej w m iejscu przeznaczenia.

A dm inistracja Kom ory C elnej składa „Com pagnie du Chem in de Fer D .
H . P .“  jeden egzem plarz „fe u ille  de route" i „deklarację de gros“ , które idą 
razem z tow aram i i będą wręczane Kom orze Celnej w  m iejscu przeznaczenia. 
U rząd  C e ln y w  m iejscu w ysłania tow aru spraw dza m arki, num ery tow aru 
i następnie opieczętowuje go.
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T ran sp o rt tow arów  może się odbywać pod nadzorem urzędników  Kom ory 
C elnej.

U rzęd nicy, eksportujący tow ar, są zw alniani z opłat za przejazd w jedną 
i drugą stronę.

Po p rzyb yciu  tow aru na miejsce przeznaczenia, urzędnicy Kom ory C e l­
nej spraw dzają, czy opieczętow anie nie zostało naruszone.

Po w ręczeniu U rzędow i celnemu „fe u ille  de route“ i „declaration de 
gros“ następuje szczegółowe zadeklarow anie tow arów  i poddaje się je spraw ­
dzeniu zgodnie z obow iązującem i zasadam i.

O P IE C Z Ę T O W A N IE  T O W A R C W  P R Z E W O Ż O N Y C H  N A  M O C Y  
T R A N Z Y T U  M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O .

T o w ary przew ożone na mocy tranzytu m iędzynarodowego pow inny byc 
przyjm ow ane tylk o  całem i wagonam i.

W  w ypadku p rzyjęcia przez U rząd  C eln y przesyłek w koszykach, w or- 
Kach i t. p., obow iązany on jest ty lk o  do przyłożenia pieczęci na w orkach, ko­
szykach, lub w  wagonie, w  którym  znajdują się te przesyłki.

A by wagon mógł być oplom bowany, musi odpow iadać następującym  
warunkom :

wagony użyte do przew ożenia tow arów , p rzyjętych na mocy tranzytu 
m iędzynarodowego, pow inny posiadać zam knięcie pewne i łatw e, uniem ożli­
w iające bądź krad zież tow arów , bądź zam ianę ich bez w łam ania.

W agony lub p rzed ziały pow inny być tak skonstruowane, by uniem ożli­
w iły  ukrycie tow arów  przew ożonych.

K a żd y wagon pow inien być po obu stronach zaopatrzony w numer.
G dy w  wagonach znajduje się k ilk a  oddzielnych przedziałów , każdy 

z nich pow inien być oznaczony inną literą.

W szystkie części wagonu, tworzące przed ział do przew ozu tow aru, po­
w inny być tak skonstruowane, by uniem ożliw iły naruszenie tow arów  od ze­
w nątrz i ponowne ułożenie ich  bez pozostaw ienia śladów.

D rz w i każdego wagonu zam kniętego pow inny posiadać takie zam knięcie, 
któreby zapew niło całkow ite bezpieczeństwo.

K onstrukcja zam ku w inna być tego rodzaju, by d rzw i zam knięte można 
b yło otw orzyć ty lk o  p rzy  użyciu siły  i musi to pozostaw ić w idoczne ślady.

D rz w i przesuwane, d rzw i ruchome, i inne rodzaje d rzw i używ anych 
w  wagonach zam kniętych pow inny być zaopatrzone w  śrubki.

Część dolna d rzw i przesuw anych pow inna być zaopatrzona w  taki aparat 
bezpieczeństwa, któ ryby uniem ożliw ił odłączenie ich od szyn, na których się 
poruszają.

A p arat bezpieczeństwo może polegać na okuciu na drzw iach, które za­
m yka się kłódkam i, a następnie —  plom buje się.
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D la  w agonów . otw artych z drzw iam i ruchomemi (np. wagony dla piw a) 
należy stosować takie zam knięcie, które nie m ogłoby być oderwane z zew nątrz.

O tw ory, stosowane w  wagonach zam kniętych, a w ięc okna, w entylatory; 
będą zasłonięte p rzy  pom ocy k ra ty  i blachy dziurkow anej.

Jeżeli otw ory, o których jest mowa, są zam knięte nic p rzy pom ocy kraty, 
lecz p rzy pom ocy okienka z przesuwaczem  lub sam otrzaskiem , to te części po­
w inny być przym ocow ane, m ianow icie: okienka z przesuwaczem  lub sam otrza­
skiem poziom ym  p rzy pomocy zam ków, haczyków  lub p rzy pom ocy innych 
zam knięć, zaś okienka z przesuwaczem  pionow ym  —  bądź p rzy pom ocy zam ­
knięć, o których pow yżej b yła mowa, bądź też p rzy  pom ocy kłódek celnych lub 
sznurów , zaopatrzonych w plom by celne tego rodzaju, by nie można było otw o­
rzyć okienka od zew nątrz bez w łam ania, ani bez pozostaw ienia w yraźnych 
śladów.

W agony z przegrodam i, np. wagony do (bydła, które odpow iadają pow yż­
szym w arunkom , mogą być użyte tylko  do przew ozu takich tow arów , które jest 
trudno ukraść lub usunąć w  całości lub częściowo. A  w ięc tow ary ziarniste 
i mączne nie mogą być przewożone w wagonach, nawet jeżeli będą znajdow ać 
się w  beczkach lub w  w orkach.

W agony otwarte, nie odpow iadające pow yższym  wym aganiom , a zaopa­
trzone w obręcze służące do p rzytw ierdzenia skrzyń , mogą być użyte do prze­
wozu takich tow arów , których przew óz w  wagonach zam kniętych jest w zbro­
niony ze w zględu na ich objętość (duże m aszyny, części m aszyn, ko tły parow e), 
bądź ze w zględu na rodzaj tow aru (drzew o, baw ełna, koks, piasek, w ęgiel, 
zw ierzęta, śledzie, nafta). W  w ypadkach w yjątkow ych U rząd  C e ln y decyduje, 
czy dla uniknięcia ewentualnej krad zieży tow arów  lub ich zam iany jest ko ­
nieczne um ieszczenie ich w  skrzyn i oplom bowanej, czy też należy przedsięw ziąć 
inne środki ostrożności. W ładze kompetentne mogą nakazać, by przew óz tyc; 
tow arów  odbył się pod nadzorem specjalnych urzędników . Obręcze do p rz y ­
tw ierdzania skrzyń pow inny być przym ocow ane do wew nętrznej strony w a­
gonu p rzy  pom ocy śrub i znajdow ać się one w in ny najw yżej i i j  cm. ponad 
podłogą. S krzynie pow inny posiadać otw ory, przez które m ożnaby b yło  p rze­
ciągnąć sznur. Obręcze do zam knięcia skrzyń  używ a się ty lk o  w ich górnej 
części.

W ielkość skrzyń  zależna jest od celu do jakiego m ają one służyć.
Przez oplom bowanie dwóch połączonych ze sobą końców  sznurka doko­

nyw a się zam knięcia celnego.
F akt zerw ania oplom bowania w inien być stw ierdzony przez urzędników  

K om ory C elnej, a jeżeli ich na m iejscu niem a, to przez naczelników  stacji ko ­
lejow ej i T -w a  „Com pagnie du Chem in de Fer“ . C i urzędnicy pow inni spo­
rząd zić protokul. W agony pow inny być opieczętowane przez urzędnika, któ ry 
sp orząd ził protokuł.
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T y ch  sam ych form alności należy dokonać i w innych podobnych w ypad­
kach, które m ają miejsce podczas przew ozu tow arów  i dokonyw ują koniecz­
nego ich przeładunku.

U rząd  C elny w m iejscu przeznaczenia stw ierdza, czy oplom bowanie nie 
zostało naruszone. '

„Les feuilles de route“ i „declarations de gros“ są wręczane urzędnikom , 
którzy w yładow ują tow ar.

Przeładunek tow aru z wagonów do m agazynów celnych dokonyw a się pod 
nadzorem  urzędników  Kom ory C elnej.

T -w o  „Com pagnie du Chem in du Fer D . H . P .“  będzie odpow iedzialne 
wobec adm inistracji U rzędu Celnego za wszystkiego czynności dokonane przez 
nie na m ocy tranzytu m iędzynarodowego. K a ry  przew idziane są w  uchwale 
N r. 2744 z 19 lip ca 1929 r. (art. 3, 4, j ,  6, 7, 10).

Rozporządzenia szczególne.

T o w . „Com pagnie du Chem in de Fer D . H . P .“  obow iązuje się dostar­
czyć bezpłatnie adm inistracji U rzęd u Celnego na stacjach Dam aszek i  B ejrut:

1. b iu r i m ieszkań d la urzędników , zajm ujących się czynnościam i celnem i,
2. składów  w ystarczająco obszernych.

A ż  do nowego rozporządzenia :

a) biuram i w  B ejrucie będą b iura U rzędu Celnego.
b) U rząd  C eln y w  Dam aszku będzie w  dalszym  ciągu posługiw ać się jak 

dotychczas lokalam i i m agazynam i, którem i rozporządza na dw orcu 
K arnaw at.

Ponowne ustąpienie tych lo k a li i m agazynów D . H . P. może być doko­
nane jpdynie za zgodą kontrahentów .

Jeżeli dw orzec tow arow y będzie przeniesiony z K arnaw at do Barem ke 
lub gdziekolw iek ind ziej, T o w . „Com pagnie du Chem in de Fer D . H . P .“  bę­
dzie zmuszone oddać do dyspozycji K om ory C elnej lokale konieczne do w yko­
nyw ania różnych czynności urzędniczych.

P R E N U M E R A T A :

Kwartal ni e . . .  zł. 4.— 

Półroczni e . . . .  „ 7.30

Rocznie .......................  „  1 }■—

Cena pojedynczego egzemplarza „  r .30

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

Y\ s tro n ic a .............................. ZŁ zoo.—

» ................................. ISO.—
^  » * • • • , »  ÓO.—■
Z a ogłoszenia trójjęzyczne (polski, an­
gielski, hebrajski) dolicza się 30%  do 

cen pow yższych.
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stała komunikacja z TRIESTU 1 GENUI do:

PALESTYNY

S Y R J I

E G I P T U
i krajów BLISKIEGO oraz DALEKIEGO WSCHODU. 

Informacyj udziela: 

REPREZENTACJA NA POLSKĘ: 
WARSZAWA, ul. ŚWIĘTOKRZYSKA 25.

F ABRYKA 
MEBLI  GI ĘTYCH

K.WQnscheiska
RADOMSKO (Polska)

wo]. Łódzkie
PRZEDSTAWICIELSTWA 

WE WSZYSTKICH CENTRACH 
HANDLOWYCH ŚWIATA

E g z y s t u j e  o d  r o k u  1 9 1 0

mmmm
Przedstawiciel najpoważniejszych firm polskich

na PALESTYNĘ, EGIPT i SYRJE
TEL-AVIV, Allenby 23.

•

P rzyjm uje przedstaw icielstw a, udzie­
la bezinteresow nie inform acyj p m oż­
liw o ściach eksportu we w szystkich  

dziedzinach h andlu i  przem ysłu.



„ C A L C A L  A "
PiLESnillO-PlLSKIE TtlAIZTITII HUDLOWE

T EU-A VI  V
PASAGE PENSAK, P. O. B. 499.

A d r e s  telegr.i „ C A L C A L A "  T E L A V IV

JA F F A , JER U SALEM , H A IF A , TIB ER IA S I SAFED  
P A LE ST Y N A , EGIPT, S Y R JA , IR A K  I IND J E

SKŁADY KONSYGNACYJNE

PRODUKCJA POLI8H-FALESTINE OATS. 

WZOROWNIA ARTYKUŁÓW FIRM REPREZENTOWANYCH

S V E N S K A  O R IE N T  LIN IEN
regularna komunikacja okrętowa

GDYNIA/GDAŃSK — LEWANT
ALGIER, EGIPT, PALESTYNA, SYRJA, CYPR, 
GRECJA, TURCJA / PORTY MORZA CZARNEGO 

w przerwach 14-dniowych za pomocą 
nowoczesnych, szybkobieżnych parowców i statków 

motorowych.
■. ...< f ?. : V:>;- y  7 - ■ •

Bliższych mformacyj udzielają:
Scandinavian Levant & America Bergenske Baltic Transports Ltd.

S. S. Agency G. m. b. H. A.-G.
G d a ń s k ,  Hundegasse 89 G d a ń s k ,  Hundegasse 89
Adr. telegr.: „Scandship" Adr. telegr.: „Bergenske"

Telefon: 22541. Telefon: 22541.
Gdynia, ul. Portowa, Tel. 1230.


